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Zamkniecie sesji budtetou/ej 
Selmo i Senatu

Warszawa, 16. 3. (PAT ). Dzii o godz. 10.15 
dyrektor Biura prawnego Prezesa Rady Ministrów 
Władysław Paczoski przybył do gmachu Sejmu, 
gdzie doręczył p. Marszałkowi Switalskiemu za­
rządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej, zamykają­
ce z dniem dzisiejszym sesję zwyczajną i budże­
tową Sejmu O godz. 10.30 zarządzenie podobnej 
treści doręczył dyrektor Paczoski p. Marszalkowi 
Senatu, Władysławowi RaczkiewlczowJ.

Zarządzenia te brzmią: Zarządzenie Prezydenta 
Rzplitej w sprawie zamknięcia sesji zwyczajnej i 
budżetowej Sejmu: „ Na podstawie art. 25 Kon­
stytucji zamykam z dniem dzisiejszym sesję zwy- 

, czajttą i budżetową Sejmu. Warszawa, dnia 16 
marca 1934 r. Prezydent Rzeczypospolitej (— )

Ignacy Mościcki, Prezes Rady Ministrów: Janusz 
Jędrzejewicz."

Zarządzenie Prezydenta Rzplitej w sprawie zam 
knięcia sesji zwyczajnej i budżetowej Senatu: Na 
podstawie art. 37 konstytucji zamykam z dniem 
dzisiejszym sesję zwyczajną i budżetową Senatu. 
Warszawa, dnia 16 marca 1934 r. Prezydent Rze­
czypospolitej: (— (Ignacy Mościcki. Prezes Rady 
Ministrów: (— )  Jan; sz Jędrzejewlcz".
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W arszaw a, 16. 3. P A T . P. P rezyden t R zp li­
tej p rzy ją ł dziś w  południe m arszałka Senatu 
W ładys ław a  Raczkiew icza, który złoży ł sprawo 
zdanie z prac Senatu w  ubiegłej sesji zw y c za j­
nej 5 budżetowej.

B iy  doleiigno mm  ui p o ls k ie
konstytucji?

(o  mówi o tern dyr. biura sejmowego Dr Dziadosz
(Telefonem ad naszego korespondenta)

Warszawa, 16. 3. (Sin). Wobec tego, że w pra­
sie ukazały się różne notatki w sprawie projektu 
konstytucji, który w drodze z JSejmu do Senatu 
został rzekomo zmieniony, dyrektor biura sejmo­
wego dr. Dziadosz oświadczył co następuje:

Jest rzeczą oczywistą, że marszałek Sejmu od­
syłał tło Senatu uchwalony przez Sejm projekt u 
stawy bez błędów drukarskich, bez oczywistych 
dla każdego błędów zecerskich. Zupełnie w ten 
sam sposób postąpiono z uchwałą konstytucyjną.
Porównanie druku sejmowego nr. 820 (a  więc tek­
stu tez konstytucyjnych) z drukiem senackim nr.
400, które oba dotyczą projektu nowej konstytu­
cji pozwolą, oczywiście zorjentować się, że tylko 
wyłącznie błędy zecerskie zostały poprawione. —
Jest to zupełnie wyraźne i we wszystkich parlamen 
tach stosowane.

Na pytanie co do skreślonego zdania, które 
wyraża opluję referenta wicemarszałka Cara, dr.
Dziadosz oświadczył: I ta sprawa jest niemniej 
jasna. Przecież każdy nawet najbardziej nieobez- 
nany z techniką prac bejmowyuh wie, ż.e Sejm nie

uchwala druku, ale uchwala projekt ustawy. Druk 
sejmowy zawiera zwykle projekt ustawy, jej uza­
sadnienie i często uwagi referenta. Każde niemal 
sprawozdanie komisji sejmowej dla plenum Sej­
mu tak wygląda.

Z tego nie wynika jednak, że Sejm uchwala 
wszystkie uzasadnienia i uwagi referenta oraz 
treść druku o charakterze formalnym, jak np 
„Wysoki Sejm uchwalić raczy“ lub podpisy wnlo 
skodawców, przewodniczącego komisji, datę dru­
ku itd. Zdanie ujęte w nawias przy tezie nr. 27 
zawierało uwagę referenta, która właśnie dlatego 
nie może być umieszczona w tekście uchwalonego 
projektu ustawy, a która z treścią projektu nie 
ma oczywiście nic wspólnego. Tak samo jak nic 
wspólnego z projektem jako podstawą uchwał> 
nie ma uzasadnienie, znajdującesię w tym samym 
druku sejmowym. Do Senatu przesłano tekst u 
chwały Sejmu bez uwag referenta i bez uzasad 
nienia, natomiast z prawidłową interpunkcją, bez 
błędów drukarskich.

Echa i m d u  m pref. H s it ó f t o r a i
Senat uniwersytetu warszawskiego nie tsrzyjgf rezygnacji

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 16. 3. (Sin) W  związku t  napadem 
na dziekana wydziału historycznego prof Han 
delsmana władze uniwersyteckie zapieczętowały 
znajdujący się na terenie uniwersytetu lokal Ko 
la prawników i kuchni akademickiej Zapowiedzią 
ne ua jutro ogólne zebranie Bratniej Pomócy na 
terenie uniwersytetu zostało odwołane 

Jak się dowiadujemy śledztwo w sprawie na 
BMtalków prowadzone jeet bardzo energicznie

Dochodzeniem kieruje zastępca naczelnika urzędu 
śledczego, komisarz Banko. Władze są jnż na tro­
pie sprawców. Napastników było sześciu, zarówno 
akademików, jak i członków rzemieślniczej bojów 
ki b. O.W.P Minister wyznań religijnych złożył 
prof. Handelsmanowi swe ubolewanie.

W  wywiadzie prasowym prof. Handeisman o- 
śwladczył: Jest to dla mnie zbyt przykrą n espo 
dzianką, ażebym chciał Jeezcze o tej sprawie szc
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rzej mówić. Dokładniej może o tera poinformować 
panów sekretarz dr. Lieber. Ja osobiście mogę tyl 
ko stwierdzić, że w okresie mojej kilkunastoletniej 
pracy nie miałem nigdy z uczniami żadnych n *  
targów- O stosunku moich uczniów i słuchaczy do 
mnie świadczy najlepiej księga pamiątkowa, wy 
dana w r. 1929 przez b. moich uczniów, dziś pO* 
słów, adwokatów, lekarzy, z okazji 25-łecła mo­
jej pracy pedagogicznej.

Na pytanie, jaki był jego Stosunek do Służby 
wojskowej, oświadczył, że w r. 1920 wstąpił do 
piątego pułku Legjonów 1 odbył całą kampaoją 
wschodnią.

Senat U. W . nie przyjął rezygnacji prfif. Hmt- 
delsmama.
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W arszawa, 16. 3. PA T . W  związku t  nap**  
dem na prof. Handelsmana na terenie u n iw e r ­
sytetu naczelnik wydziału polityki oświatow1* !  
ministerstwa W R . i OP. p. Kowalkowski Hełm 
się do mieszkania prof. Handdsntóm  i ztołył 
mu kondolencje w  imieniu ministra W ac ław a  
Jędrzejewicza.

W arszaw a, 18. 3. P A T , W  zw iązku  z ga f- 
ściem na uniwersytecie warszawskim  JM. r e -  
ldor Uniwersytetu  W arszaw sk iego prof. Pień­
kowski b y ł p rzy jęty  p rzez m in istra W R . j  O P . 
Jędrzejew icza.

Delegacja krakowskiej dyrekcji 
kolei u p. Prezydenta

W arszaw a, 16. 3. P A T . Prezydent R zeczypo­
spolitej p rzy ją ł w czora j delegację  z podsekre­
tarzem  stanu, w  m in isterstw ie spraw  w ew nątrz 
nych  Korsakiem  na czele. Delegacja prosiła P .  
Prezydenta o przybycie na uroczyste przedsta­
w ien ie, urządzone z okazji Im ien in  Marszalka 
Piłsudskiego w  „T ea trze  Polsk im ” .

Następnie P . Prezyden t przyją ł delegację n  
osobach: podsekretarza stanu w  m in isterstw ie 
kom unikacji inż. Bobkowskiego, dyrektora P K P  
w  K rak ow ie  inż.. Stodolskiego i k ierow nika 
urzędu dla spraw^ turystycznych Szelichowskie 
go. Delegacja w ręcży ła  P. P rezyden tow i m apy  
turystyczne oprawne W ram y w  siylu zakoptoń 
skiin i huculskim.



R o zp rzę że n ie  w  Organizacji
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W  organizacji sjonistycznej dzieją się ostatnio 
rzeczy, które godzą już nietylko w jej całość, ale 
W sam jej byt. Trzeszczy formalnie we wszystkich 
zawiasach. Jakby pewna kategorja ludzi o nie­
skoordynowanych i nieopanowanych duszach u- 
myślnie się uwzięta na tę organizacją by ją zła­
mać i zniszczyć doszczętnie, lub jakby się zatraci­
ła kompletnie wszelka świadomość o doniosłem 
znaczeniu tej organizacji dla dalszego rozwoju 
historji żydowskiej. Widocznie przybyły w ostat­
nich latach niespostrzeżenie do nas elementy z 
gruntu nam obce, niezrośnięte organicznie z na­
szym ciężkim losem, z naszem dziejowem rozbu­
dzeniem się do twórczych i potężnych czynów. Te 
elementy przybyły zwabione widocznie czy to 
blaskiem zewnętrznym, jaki od szeregu lat otacza 
organizację sjonistyczną tak nawewnątrz, jak i 
nazewnątrz, jużto temi znacznemi korzyściami, ja­
kie jest w stanie dziś dać ta organizacja. Wszak 
w  jej ręce złożono klucze do bram palestyńskich, 
a to znaczy, że ona panuje nad jedną możliwością 
emigracyjną, jakiej drugiej dzisiaj niema. Przy­
pływają tedy masowo tacy, którzy nic nie mają 
do ofiarowania, ale za to posiadatą dnże apetyty 
do brania. Cóż takim ludziom po całości lub na­
wet istnieniu organizacji? Ona dla nich nie jest 
celem, lecz tylko środkiem, a środków można 
Stworzyć dużo. Nie będzie tej organizacji, to bę 
dzie inna, a nawet dużo innych, coraz nowa, by­
leby handel szedł, a certyfikaty się mnożyły...

Istotnie —  rozpacz ogarnia na widok tego, co 
się dzieje w organizacji tych ludzi, którzy w sobie 
przeżyli cały ogromny wstrząs owych wielkich 
dni, kiedy to Teodor Herzl przy pomocy małej 
garstki entuzjastów, przeważnie jeszcze bardzo 
młodych, położył podwaliny pod późniejszy mo­
carny gmach organizacji sjonistycznej, a później 
jakby w nadludzkim wysiłku ją stworzył całą —  
silną, wspaniałą, imponującą. Od owej chwili na­
ród żydowski nanowo poczuł w żyłach silny prąd 
tworzącego się nowego życia. W  owym dniu stał 
mię znowu stary Izrael żywym narodem, z którym 
Świat zaczął się liczyć i —  pertraktować. Poznało 
rfę w owych dniach jakby pierwotnego tworze­
nia starą, ale u nas zapomnianą, prawdę, że żyć 
i róść może tylko —  organizm, a tworzyć w naro­
dzie silną, bujną, bezustannie czynną i twórczą 
organizację, znaczy nczynić go żywym organiz­
mem. Pomijając zatem wszystkie poszczególne wy­
czyny organizacji sjonistycznej, sam fakt jej 
istnienia byt stonecznem zjawiskiem powracającej 
do pełnego życia historji narodu żydowskiego. 
Tak odczuwali Istotę organizacji sjonistycznej jej 
twórcy i pierwsi członkowie, za taką uznał ją ca 
iy  św iat Ona przywróciła narodowi żydowskiemu 
dziejową aktywność i uznanie świata.

Nie można zaprzeczyć, że te funkcje spełniała 
organizacja bezustannie aż do dnia dzisiejszego, 
aż do deklaracji Balfoura i jej stopniowego urze­
czywistnienia. Czyż wolno na taką świętość pod­
nieść rękę? Czyż wolno ją rozbić i zniszczyć?

Są niewątpliwie wśród nas jednostki, które nie 
tanieją się podporządkowywać, a cała ich siła polega 
<na rozbijaniu, chociaż wykonywują giesty, jakby 
ciągle coś tworzyli nowego. Taką jednostką jest 
niewątpliwie Żabotyński i przez to staje się szkod­
nikiem, chociaż obdarzony jest niezwykle dodatnie- 
mi i wybitneml przymiotami, które, należycie 
płożone w  żywą organizację i organicznie podpo 
rządkowane całości działających sił, mogłyby się 
«tać siłą twórczą i budującą. Sposób, w który 
oużytkowuje on swoje niepospolite dary, prowa­
dzi do tego, że z jego czynów nic żywego nie 
wyrasta, a kończy się niemal wszystko na pustym 
tumulcie. Ody się między potężne kamienie młyń­
skie nie wkłada zboża, a Jednak puszcza się je 
W ruch, to poza wrzaskiem 1 hałasem nic z tego 
C h  będzie.

Czem-że jest w istocie cały ten hałas naokoło 
mchu petycyjnego, jak nie pustym krzykiem, po 
którym nie pozostanie nic innego i nic więcej, jak 
ifUso trochę ogłuszenia? Czy to nie jest jakieś

dziwaczne łudzenie siebie i innych że się coś wie! 
kiego robi, chociaż najprostszy rozum i uajełemen 
tamtejsze doświadczenie życiowe pouczają, że z te 
go żadnej korzyści być nie może?

Jest formalnie już przykro patrzeć, jak się czło­
wiek dmżej miary poprostu ośmiesza, pisząc li 
sty do króla angielskiego, chociaż dokładnie prze 
cież wie, że taki król angielski, jest bardzo bie­
dny, bo jego wiąże taka stara nieszczęśliwa kon­
stytucja, która mu pozwala tylko p a n o w a ć ,  
ale nie r z ą d z i  ć. Dokładnie rzecz biorąc, król 
angielski mógłby nas tylko nieco —  zaprotego 
wać u swoich ministrów, ale bezpośrednio coś 
zrobić on biedny nie jest w stanie. Ale co to 
szkodzi? Waliło się mocarny list do króla angiei 
skiego —  czy to nie znaczy, że się robiło wielką 
politykę? Człowiek z tłumu powie: No. pewnie, 
rewizjonizm przecież coś działa, próbuje, a Egze 
kutywa sjonistyczną co? Ot, marnych 40— 50 ty­
sięcy Żydów wprowadza rok rocznie do Palesty 
ny —  co to znaczy w porównaniu z wiecznością? 
Niech-no się uda akcja rewizjonistyczna, niech, 
się tylko uda wzruszyć króla angielskiego —  a 
czy jest możliwe, ażeby stylistycznie skończony 
list Źabotyńskiego go nie wzruszył? —  to odrazu 
cały naród żydowski pnści się w drogę do Palesty 
ny, a to odrazu na obie strony Jordanu! Czy ni? 
powie tak biedny człowiek z tłumu, który nie jest, 
oczywista, przyzwyczajony do koresoondencji z 
królem angielskim?

Oczywista —  taka zabawa nie jest obojętna. 
Przedewszystkiem zakrawa ona na brak ioważne 
go nastroju, a po drugie odrywa nas od rzeczy­
wistych czynów i rzetelnej pracy. Jes> ,tok 
więcej emocji w korespondowaniu z królem angie! 
skini, z parlamentem angielskim, lub z l igą Naro­
dów, aniżeli zbierać na Keren Kajemetb inb —  
powiedzmy —  samemu ofiarować na Keren Ha- 
jesod. Takie poczynania, które na coś wyglądają, 
a w samej rzeczy są faktycznie tylko młóceniem 
słomy, stają się niesłychanie szkodliwe i demora­
lizujące.

Rzecz jasna, że takie wyłamanie się z organi­
zacji i prowadzenie akcji na własną rękę burzj 
gmach, który przez blisko pół wieku rozbudowa­
liśmy. A  to jest bezwarunkowo ciężka zbrodni? 
wobec dziejów narodu. \

Ale teraz weźmy drugą stronę medalu. Zcbect~ 
my, co robi druga strona —  w tym wypadku co- 
prawda zaczepiona, a może nawet zagrożona. O- 
czywista, że mowa jest o Egzekutywie legalnej.

Morawska Ostrawa, 16. 3. (PAT). Fala antypol­
skich wystąpień na Śląskn czeskosłowackim przy­
biera coraz szersze rozmiary. Wczoraj aresztowa­
ny został w Mistrowieach koto Czeskiego Cieszy­
na rolnik polski Szuścik i przewieziony do więzie­
nia w Morawskiej Ostrawie, gdzie jak wiadomo 
przebywa student Sprencel z Cieszyna.

Na terenie Morawskiej i śląskiej Ostrawy nie 
ustają rewizje dokonywane przez komisje urzędu 
skarbowego w Opawie u PoTaSów, posiadających

„Krassin" rusza 
na ratunek „Czeluskina"

M oskwa, 16. 3. P A T . Łam acz lodów  „K ra -  
ssln ’ ukończył w  ciągu 18 dni remont i n ieba­
w em  w yru szy  na ratunek rozbitkom  „C ze lu ­
skina", m ając na pokłodzie ekspedycję ra tow ­
n iczą pod dow ództw em  znanego badacza polar­
nego Sm irnowa. Ogółem  w  akcji ratowniczej 
b iorą  udział obecnie 4 okręty i 17 sam olotów. 
Start lotn ików  sow ieckich z Chabarowska z po­
wodu fatalnych w arunków  atm osferycznych  
został odłożony do jutra. O zagin ionym  lotniku 
Laipddewskim brak nadal widomo.ści.

która ma prawo domagać się od członków organi­
zacji posłuchu i podporządkowania? Jak Egzeku­
tywa reaguje na to wyłamanie się, które zawiera 
wszelkie znamiona złamania dyscypliny?

Rzecz zupełnie jasna, że Egzekutywa tttorety* 
cznie uprawniona jest do najradykalniejszych po­
czynań, aż do wykluczenia z organizacji. Teore­
tycznie —  tak. Ale praktycznie powinna unikać 1
zbyt mocnych i radykalnych postanowień, popro 
stu z tej przyczyny, że powinna się liczyć z fakty­
cznym stanem sił w organizacji. Egzekutywa po­
winna wiedzieć, że ma poza sobą, a w dużej mierze' 
przeciw sobie niemal całą połowę organizacji. Po ­
winna wiedzieć, że napięcie w organizacji w da­
nej chwili jest tak wielkie, że wszelkie zbytnie 
naciąganie nici może doprowadzić do zerwania, do 
nagłego pęknięcia. A jeśli istnieje ktoś, kto ma 
najświętszy obowiązek cauwać nad tern, ażeby) 
taka katastrofa się nie stała, to jest to w  pierw­
szym rzędzie właśnie Egzekutywa. Nasze najsil­
niejsze „Caveant consules" właśnie w stronę E- 
gzekutywy jest zwrócone.

Jest tedy pożałowania godnem w najwyższym, 
stopniu, że właśnie Egzekutywa dała się por­
wać do czynu radykalnego, względnie do dwu 
czy nów radykalnych: do odebrania Betarow) pra 
wa do certyfikatów i do rozwiązania grupy rewi­
zjonistycznej. Jedno i drugie jest eona jurniej zby­
teczne, a w pewnej mierze nawet nieuzasadnione

A  w pierwszym rzedzie te poczynania nie są 
celowe. Nie osłabiają one prądów szkodliwych, 
ty>KO je raczej wzmacniają- Teraz się dopiero zro­
biło —  że tak powiem: —  z „buntowszczyków“ —  
prześladowanych i pokrzywdzonych. Znowu nale­
ży przysłuchać się Żydowi z tłumu. On powie: 
Jakto? Czy to nie są dobrzy sjoniści? Czy oni ale 
miłują Palestyny? Jakże ich można odciąć od 
Palestyny? Choćby nawet prowodyrzy grzeszyli, 
to jednak nie wolno tak surowo karać całej masy.

Jednem słowem —  Egzekutywa ściągnęła is  
siebie ostrą krytykę, chociaż ona ma w pełnych 
stu procentach rację wobec dziwacznych skoków 
rewizjonizmn.

Jakkoiwiekbądź —  jedno jest pewne* szkodę po­
niesie jedyny niewinny w tej całej sprawie, bo —  
sama organizacja sjonistyczną. Jej grozi z róż­
nych stron rozprzężenie, a może i rozbicie- A  by­
łoby dobrze, ażeby sjoniści to dokładnie obmyśli!* 
i wiedzieli: Dwa razy nie dzieją się takie cuda. 
Dwa razy nie tworzy się takiej potężnej organi­
zacji. A  bez niej —  co?

majątek w Polsce. Dochodzenia mają na celu wy­
krycie rzekomych nieformalności przy transak­
cjach pieniężnych z Polską.

Nauczyciel w Bystrzycy koło Jabłonkowa do­
wiadywał się w sposób podstępny od dzieci, co 
r.lyczały na temat dalszych losów śląska; Na pod 
stawie informacyj nauczyciela wszczęto śledztwo 
przeciw trzem dziewczynkom polskiej szkoły w ^  
Bystrzycy, śledztwo prowadzą żandarmi, sprowa 
ózeni z czeskiego Cieszyna i wspomniany nau­
czyciel.

Kierownictwo publicznej polskiej szkoły na Ślą 
sku cieszyńskim otrzymało polecenie bezzwłocz­
nego oddani? bronif \) Okazało się, że oprócz sza- 
belek używanych do przedstawień teatralnych, 
szkoła broni nie posiada.

Komisarjat policji w Karwinie wystosował w 
niewiadomych celach nakaz do wszystkich towa 
rzystw polskich, mających ‘iwą siedzibę w domc 
„Prasa“, aby przedłożyły dokładny spis wszyst­
kich awolch członków.

Aresztowany w Koszycach literat krakowski 
Kaszycki przewieziony został wczoraj do więzi* 
nia sądu okręgowego w Morawskiej Ostrawie. Are  ̂
sztowanie jego nastąpiło na żądanie prokuratora.

Antypolskie szykany na Śląsku czeskim
nie usfifą
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Niezależność Austrii i współpraca
gospodarcza

Podstawy rokowań rzymskich
(Telefonem od naszego korespondenta)

W iedeń , 16. 3. ( W )  R zym ski korespondent
dziennika chrzęści jań  sko- społecznego „Reóchs 
Pqst" donosi, że wczorajsze, p ierwsze wspólne 
narady Mussoliniego, Goemboesa i Dollfussa 
dotyczyły kw estyj następujących:

1) Podstawę wszelk ich  porozum ień gospodar 
ezych w  strefie naddunajskiej tw orzy  n ieza­
leżność A ustrji i współpracą na korzyść pokoju 
europejskiego. K ażde czwarte państwo, któreby 
się chciało przy łączyć  do rokowań gospodar­
czych nad reorgan izacją gospodarczą państw 
naddunajskich, m usiałoby sdę zgodzić na po­
w yższy  warunek.

2 ) Celem  gospodarczego w zm ocn ien ia  obu 
państw, W ło ch y  zobow iążą  się do sprow adza­
nia towarów z Austrji i W ęgier. Austrja m a 
dostarczać drzew o i surowce przem ysłow e, pod 
czas gdy  W ę g ry  m ają dostarczać zboże i p ro­

dukty agrarno-hodow lane, w  zam ian za co W ło  
chy będą m og ły  w yw oz ić  w ino i  ow oce oraz 
produkty przem ysłow e.

P rzez  zaprowadzenie ceł uprzyw ile jow anych  
oraz ta ry f transportowych ma być stworzona 
wspólnota interesów gospodarczych.

3 ) Ten system  w yrów n aw czy  ze w szystk iem i 
prawam i i obow iązkam i stoi otw orem  dła 
wszystkich innych k ra jów  po m yś li u ch w a ły  
kon ferencji w  Stresie i  m em orandum  M ussoli­
niego.

*• * •

W iedeń , 16. 3. P A T . Kanclerz Dollfuss w y -  
jedzie z R zym u prawdopodobnie w  sobotę w ie ­
czorem. M ożliw e  jest, że Dullfuss i GómbSs 
odbędą w  tow arzystw ie  M ussoliniego w yc iecz­
kę do Neapolu. Rozważana jest także podróż 
kanclerza Dollfussa do Trjestu .

Ul formie przyjaznej,ale stanotnczel
odrzuca Francja angielskie propozycje rozbrojeniowe

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Paryż, 16. 3. (M). Wedle dzisiejszej prasy fran­
cuskiej odpowiedź rządu francuskiego na memo­
randum angielskie w sprawie rozbrojenia ma na­
stąpić jutro, w sobotę. „Figaro ‘ dowiaduje się, że 
odpowiedź francuska będzie wyrażała dotychcza­
sowe stanowisko Francji. Rząd francuski wskaże 
na ścisłą zależność między rozbrojeń em a bezpie 
czeństwem i podkreśli, że w razie, gdyby rząd an­

gielski dai Francji należyte gwarancje bezpieczeń­
stwa, sprawa rozbrojenia byiaby dojrzała do na­
tychmiastowego rozstrzygnięcia. Podobnie pisze 
„Le Jour", wskazując, że rząd francuski w formie 
przyjaznej jednak stanowczej odrzuci angielskie 
propozycje rozbrojeniowe, jako nie odpowiadające 
wymogom Francji w dziedzinie bezpieczeństwa i 
kontroli zbrojeń.

Ruch w cSypEcmsciS
(Telegram własny „Nowego Dziennika"'

Paryż, 16. 3. (M). Bawiący tu od paru dci am­
basador francuski w Rzymie de Cbambrun pozo­
stanie w Paryżu jeszcze do końca soboty.

Ambasador wioski w Paryżu wyjechał wczoraj 
wieczór do Rzymu. W  kołach politycznych utrzy­
mują że został wezwany do Rzymu celem złoże­
nia sprawozdania z jego rozmów z ministrem spraw 
zagranicznych Barthou w kwestji rozbrojenia.

Paryż, 16. 3. (M). Francuski minister handlu 
Lam.oureux, który we środę Wyjechał do Londynu 
.celem podjęcia pertraktacyj w  sprawie nowego 
układu handlowego, wraca jutro do Paryża. Dal­
sze pertraktacje prowadzone będą na drodze dy­
plomatycznej.

Pr
P S

ofefet konwencji 
dfofCRkznej
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Lortdyn. 16. 3. (L ). Korespondent dyplomatycz­
ny „Daily Heralda1' donosi, że generalny -ekretar- 
jat Ligi Narodów przesłał wszystkim członkom L i­
gi Narodów do z. opiniowania projekt konwencji 
■radiofonicznej. zmierzającej do zapobieżenia w 
przyszłości stosowania radja w sposób mogący o- 
brażać godność innych narodów Projekt ten opra­
cowany został przez instytut duchowej wsjpółpn- 
ey międzynarodowej.

Mbie Bntenta 
Bies Rosję s o k  t a k a

(Telegram własny „Nowego Dziennika"!

£ Londyn, 16. 3. 'L ).  „Daily Telegraph" donosi, 
że rządy państw Małej Ententy rozważają obecnie 
kwestję uznania Rosji sowieckiej. Pewne propo­
zycje  miały bvć iuż uczynione ambasadorowi so­
wieckiemu w Paryżu.

list do Frofia
Paryż. 16. 3. PA T . De Keryllis ogłosił w  „Echo 

de Paris1' list otwarty do b. ministra Freta, w 
którym zbijając jego argumenty w sprawie w y ­
padków w dniu 6 lutego, zarzuca mu kłamstwo. 
0 tonie tej polemiki świadczy zakończenie 'istu, 
w który Keryllis narwał Frota nędznikiem.

1 2  m f i i c R d w  f o c z e ? ©
Lista cywilna nowego króia belgijskiego

Bruksela. 16. 3. PAT. Izba deputowanych uchwa 
liła 94 głosami przeciwko 69 listę cywilną. Dla 
króla lista przewiduje 12.000.000 rocznie, a dia 
matki-królowej 2 000.000. Przeciwko przyjęciu li 
sty glosowali socjaliści, separatyści ‘ komuniści. 
Stanowisko socjalistów było niespodzianką

Bsrcftona bez światła
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Paryż, 16. 3. (M ). W  Barcelonie wybuchł dziś
strajk pracowników elektrowni i gazowni miejs­
kiej, która oprócz miijonowego miasta Barcelony 
zaopatruje w  prąd elektryczny znaczne obszary 
krsju. Władze postanowiły uruchomić te instytu­
cje chociażby tylko częściowo przy pomocy specjti 
listów z armji i marynarki. W  mieście panuje spo­
kój.

Strzelać do obcych samolotów
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Tokio. 16. 3- (R ) Naczelne dowodztwo japoń­
skich sił zbrojnych na Korei wydało ostre zarzą 
dzenia. zmierzające do uniemożliwienia przelot,-, 
ponad Koreą obcym samolotom. Wszystkie bate 
rję ochrony przeciwlotniczej otrzymały rozkaz 
strzelania do obcycit samolotów. Zarządzenie mu 
tywowane jest tom w ostatnich czasach prz?- 
'atuje ponad teryt.i-,uin .lapojiskien? mnóstwo sa 
molotów sowieckich.

Zaledwie 1350 certyfikatów!
Jerozolima, 16. 3, (ŻAT). Na poczet niewyzne- 

czonego jeszcze przydziału certyfikatów imigrdj* 
cyjnych na następne półrocze Egzekutywa Agen* 
cjl Żydowskiej Otrzymała w  dniu dzisiejszym od 
rządu palestyńskiego 1350 certyfikatów robotni­
czych imigracyjnyeb. ., . ^

Aliia w lutym
Jerozolima, 16. 3. (ŻAT). Wedle prowizorycz^ 

nych danych Agencji żydowskie] w okresie lutego 
br. w Palestynie osiedliło się 2900 Żydów. W  sty­
czniu liczba imigrantów wynosiła 2305 osób, żal 
w styczniu 1933 roku 1261, w lutym 1448 osób.

Dr Walter na welnośel
Berlin, 16. 3. f t A T )  Dr Benno Walter wicepre­

zydent loży Bnej Brith w Niemczech został zwol­
niony z aresztu. Przesiedział on w więzieniu 2 ty­
godnie.

Gdy 2yd żeni się z  ary Nią
Berlin, 16. 3. (ŻAT). Przed urzędem stanu cywil 

nego w Moguncji zebrał się olbrzymi tłum w chwi­
li, gdy w urzędzie miał się odbyć ślub Żyda z a- 
ryjką. Tłum przybrał groźną postawę wobec no­
wożeńców i urzędnika, który miał dokonać f e j »  
strącji. Wezwana policja aresztowała kilka osób.

Z  albumu hitlerowskiego
M A J E S T A T  Ś M IE R C I

N iedaw no temu popełnił sam obójstwo prze* 
powieszenie się dr W a lte r  M ehting, radca 
szkolny w  N orym berdze, którego usunięto z po­
sady zpowodu „m arxistische G esinnung. N a ­
zajutrz napisała „F rank ische Tageszeitung”  w  
nekrologu pośw ięconym  tragicznej śm ierci dra 
M ehringa: „K e in  Mensch w ird  ihm  eine Tranb 
nachweinen"

„W Ł A Ś C IW IE  'WTS Z Y S C Y ,f
Norym berski „S tu rm er” (w yd a w a n y  przefc 

jednego z g łów nych  w odzów  h itleryzm u, Ju­
li usa S treichera ) pisał onegdaj: „P rąec iw ko ha/t 
b icielom  rasy i zbrodniarzom  seksualnym  stwu 
rzy liśm y  now ą ustawę. M a ona chronić naród 
n iem ieck i i rasę aryjską. N a  podstawie naszej 
znajom ości kw estji żydow sk ie j jesteśm y zda­
nia. że w łaśn ie w szyscy Ż yd z i pow inn i u leć 
s tery lizacji” .

„Zespoły procy" ,  , .  
w *e ie tB iifw ie  poleskimi

Brześć, 16. 3. (P A T ). Wydział pracy I Oplćkf 
społecznej wojewódzkiego urzędu polskiego przys- 
stąpił do organizacji zespołów pracy. Zespoły Wę­
dą zorganizowane wedle wzorów i metod, stoso­
wanych w województwach zachodnich. Uczestid- 
cy zostaną skoszarowani, otrzymają pełne umimb 
durowanle, wyżywienie oraz 50 groszy dziennie- 
Pozatem w każdym miesiącu otrzymają 5 zł., tt- 
mieszczone w Pocztowej Kasie Oszczędności as  
imienne książeczki oszczędnościowe.

Trzeci dzień ciągnienia loterji
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 16,. 3. (S in ) W  3 -d m  dn iu  c ię *  
gnienia 29 Polsk ie j Państw ow ej L o te r ji kląso-
w ej w iększe w ygrane padły na num ery losuW; 
zł. 200,000 na 52.073, 15,000 na 84.599 i  93.693 
oraz 103.088, 10,000 zł. na 99.051 1 5.000 zł. a *
57.276. 81.856 i 154.600.

it r . 3

I W  P O G O D A ^
Prognoza pogody na sobotę: Na wschodzie

chmurno z rozpogodzeniami, rano miejscami mgli­
ste. pozatem dość pogodnie. Ciepło. Najpierw sła­
bi-. potem umiarkowane wiatry południowe i po­
łudniowo zachodnie.

—  JASŁO. Steraniem WIZO odbędzie się dziś 
w sobotę referat p. Dr. D. Mo«zkow«klej » .  t. ,JPry 
cbologja indywidualna a wychowanie dziecka".
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Dziś otwarcie RESTAURACJI I BUFETU Kraków 
nowocześnie ŻYU/IFf,<‘ Floriańska 1S
u r z ą d z o n e ! n Ł  I " IŁ,W t ,.$a zarząd: W . BOGUSZ

Z  TEATRU, L ITERATUR Y 1 SZTUKI

t -— Z  T E A T R U  MIEJSKIEGO. Dzisiaj pierwsze 
przedstawienie dramatu historycznego Kazim ie­
rza Brończyka pt. „K ró l Stefan", w  opracowaniu 
sceniczneni reż. J. Karbowskiego, w  opraw ie de- 

. koracyjnej prof K. Frycza. Obsadę ró l głównych 
stanowią pp. Kułakowski (ro la  tytułowa), Za- 

. strzeżyński (Zborowski), Ankwicz- Szy^kowska 
(G iyzelda Botorówna), Klońską (Anna JagieLon 
kft), Nowakowski (Zamojski), Solarski (Olbrycht 
Laski), Staszewski (błazen) i in. „K ró l Stefan" 
powtórzony będzie jutro wieczorem oraz w  po­
niedziałek na nroczystem przedstawieniu ku u- 
czczeniu imienin Marszałka Piłsudskiego. W  nie­
dzielę popołudniu komedja J. Deval‘a „Tow a- 
riszcz".

—  STRASZN Y DWÓR»‘ N A  AKAD E M JI K U  
UCZCZEN IU  IM IE N IN  M A R S ZA ŁK A  PIŁSU D ­
SKIEGO. Staraniem Dyrekcji Instytutu Adinini- 
stacyjno- Gospodarczego oraz Szkoły Ekanomicz 
To- Handlowej, odbędzie się w  teatrze im J Sło­
wackiego, z  okazji imienin M arsz iłk i Piłsudskie­
g o  w  niedzielę dn. 18 bm. o godz. 9‘30 przedpoł. 
uroczyste przedstawienie opery Mmiuszki S tra ­
szny dw ór" Operę poprzedzi poranek.

—  DZIŚ PREM JERA „ IC Y K L  GANEW*‘ Z  A, 
ŁE R N E R  I  D. ZAJDERM ANEM  W  T E A TR ZE  
ŻYD . Bocheńska 7. Przebojowa komeaja muzycz­
na ze śpiewami i tańcami „Icyk l ganew‘ ‘. która 
cieszyła się niedawno niezwykłsai iowodzeniem 
W W arszawie, W ilnie, Łodzi oraz zagranicą, z u- 
lułiieńcami publiczności A. Lerner i D. Zajder-

. Ittanem, wystawiona będzie dziś o godz 8‘45 w ie­
czór poraź p ierw szy w  Krakowie. B ilety w  
przedsprzedaży w  firm ie A. Fischhab. Grodzka 
46, od godz. 5*30 popł. przy kasie teatru Jutro 
dwa przedstawienia o godz. 4 pop. i 8‘45 w itcz. 
„Icyk l ganew‘‘ .

— Z TEATRU DOMU ŻOŁNIERZA. Ku uczcze- 
. łun Imienin Marsz Piłsudskiego dziś o godz.

6'30 w ieczór uroczyste przedstawienie dla żoł­
nierzy garnizonu krakowskiego. Odeg rana zosta­
nie sztuka ludowa Dominika pt. „Praw dziw a mi- 
loŚć1* (Ojcowizna-). Słowo wstępne wygłosi prof. 
Raw icz- Rojek. Jutro w  niedzielę o godz. 2-giej 
pópoł. uroczysta akademja. o  gedz. 3‘30 popoł 
„Zaczarowane koło", o  godz. 8-mej w ie c z : „P ra w  
łlziwa miłość1'

—  „K U K IE Ł K I U  H A W k TjK I "  jeszcze tylko 
Krótki czas codziennie o  8 wiecz.

— W Y S T A W Y  W  ZRZESZENIU  ŻYD. A R T Y ­
STÓW M A L A R Z Y . W ystaw y zbiorowe S Cygie- 
ra z  Będzina, dra O Herschdórfera, H. Rabino- 
wicza, J. Śliwniaka z W arszaw y i N. Spigla z Ło- 
3zi w  Zrzeszeniu Żyd Art. Mai. i Rzeźb w  Żyd. 
Domu Akad — Przemyska 3 —  są stale zw ie­
dzane przez liczne rzesze publiczności. W ystawy 
Otwarte codziennie bez przerw y od godz. 11-tej 
przedpoł. do 4-toi popoł. Wstęp 50 groszy.

—  SŁYN N Y  W IEDEŃSKI CHÓR CHŁOPIĘCY  
Zachwycający słuchaczy czystością intonacji, dy­
namiki i dźwiękiem, wystąpi dziś wsobotę 17 bm. 
*  Starym Teatrze. Młodziutcy śpiewacy pod art. 

Kierownictwem dyr. dra G Grubera oidtworzą 
Szerg pieśni oraz wesoła opere Mozarta ..Bastion 
1 Bfistirrme*' w  barwnych kostiumach

—  ALEKSANDER UNTNSKY, znakomity pia­
nista- wirtuoz, laureat I nagrody Konkursu Cho- 
•pir.owtkiega w  Polsce, wystąpi z jedynym kon­
certem w  Kiakowie we Srode, 21 bm w Starym 
Teatrze. Bilety są już do nabycia w  kasie Sta­
rego Teatru

—  HANKA’ ORDONÓWNA. nasza znakomita 
pieśniarka, która od szeregu tygodni bawi w  Pa 
Icslynic, wystąpiła już dotąd w  dwóch koncer­
tach w  Tel 'Awiwie i Jerozolimie, odnosząc nie­
zwykły snkces ł wzbudzając rzadko spotykany 
entuzjazm. Orgnnizaeie tamtrisze ogło-iły dalsze 

. wieczory tej świetnej artystki w sz*regu -ninst 
palestyńskich’.

TEATR IM. J SŁOWACWtEGO
Sobota 7‘30 wiecz : „Król Stefan
Niedziela pop.: „Towariszcz": 7‘30 wiecz „Król 

Stefan11.
TEATR ŻYDOWSKI BOCHEŃSKA 7 
występy A. Lerner i D Zajdermana

Sobota 8‘45 wiecz.: „Icykl gane v * 'premiera-).
TEATR DOMU ŻOŁNIERZA

Sobota 6'30 wiecz.: ..Prawdziwa nilość'.
Niedziela 3 30 pop Zaczarowane koło11; 3 w ie­

c zó r  „Praw dziw a miłość'*.

Jutro posiedzenie Rady Partyjnej
W  niedzielę, dnia 18 bm . odbędzie się w  K ra ­

kow ie posiedzenie R ady P a rty jn e j O rgan izac ji 
S jonistycznej M ałopolski zach. i Ś ląska z  na­
stępu jącym  porządkiem  dziennym :

1) Otwarcie
2 ) P rob lem  chalucow y z  org. sjon istycznej
3 ) Żydowskt Kongres Ś w ia tow y
4 ) T yd z ień  organ izacy jny
o j  W n iosk i i interpelacje
6 ) Zam knięcie
W  obradach m ogą brać udział w y łączn ie  

członkow ie R ady  P a r ty jn e j tj. członkow ie E gze 
ku tyw y, R ad y  Centralnej i w ybran i na K o n fe ­
rencji K ra jo w e j członkow ie R ady Party jnej.

Początek posiedzenia o godz. 10-ej rano (a  
nie jak  podano w  Poprzednim  kom unikacie o

godz. 9 -te j) w  sali Reprezentacyjnej Ż y d ó w  
skiego Dom u Akadem ick iego w  K rak ow ie  ul. 
P rzem yska  3.

R E F E R A T  K S A W E R E G O  P R U S Z Y Ń S K IE G O

Z  in ic ja tyw y  org. A. H . H . A k iba  odpędzie 
się w  niedzielę dnia 18 m arca 1934 referat K s «  
w erego  Pruszyńskiego n. t. „Pa lestyna tworzy, 
nowego człow ieka” w  sali kinoteatru „A d r ia *  
ul. S tarow iślna 21 (a  n ie jak podano poprze­
dnio w  sali kinoteatru „A tlan tic ” ). Początek  re­
feratu  o godz. 12 w  poł. B ile ty  w  przedsprze­
daży do nabycia w  b iurze „E z ry  chalucow ej ’ 
ul. M ikołajska 9 oraz w  dzień referatu  p rzy  
kasie.

Narciarski Komunikat śniegowi T. K. N. i P. I. M.
BESKID ŚLĄSKI: Ciepło słonecznie, Śnieg tylko 

w górach w warstwie 10 do 25 cm. jest ziarnisty, 
przechodzi w firn. Stan pokrywy wynosi: Klimczok 
10 cm, Magóra 10. Stożek 20, Barania Góra 25 cm. 
Jazda na nartach możliwa tylko w górach i to a 
stokach północnych.

BESKID MAŁY: Śniegu niema.
BESKID WYSOKI: Ciepło, słonecznie. Pokrywa 

śnieżna (śnieg ziarnisty, miejscami firn), tylko w 
górach. Stan pokrywy: Pilsko 30 do 40 cm, Bahia 
Góra (stoki północne) 30 do 50 cm. Jazda na nar­
tach możliwa powyżej 1.100 mtr. Na Babią Górę doj 
ścia najlepsze od strony Jeleśni.

BESKID WYSPOWY, GORCE 1 PIENINY : Ciepło 
słonecznie. W Beskidzie Wyspowym śnieg w górach 
na stokach północnych w warstwie 10 do 20 cm. W 
Gorcach warstwa śniegu 5 do 15 cm. Jazda na nar­
tach możliwa w górach ua stokach północnych. w  
Pieninach śniegu niema.

PODHALE 1 TATRY: Na Podhalu śniegu niemi 
jak również w Zakopanem i w najbliższej jego oko­
licy. Śnieg utrzymał się w Tatrach, a zwłaszcza w 
partjach wysokich powyżej 1.500 m. Śnieg jest ziar­
nisty, przechodzi w firn, w górach istnieje pewne nie 
bezpieczeństwo lawin wiosennych. Stan pokrywy wy

nosi: Chochołowska 9, Kalatówki 4, Morskie Oko 1’ 
Hala Gąsienicowa 76 (w tern 7 cm śniegu świeżego). 
Dolina Pięciu Stawów 170 (w tem 30 cm świeżego). 
Jazda na nartach możliwa w górach na stokach pół­
nocnych, natomiast na Hali Gąsienicowej i w Dolinie 
Pięciu Stawów warunki narciarskie są zupełnie do­
bre.

BESKID SĄDECKI: Śnieg utrzymał się w górach, 
na Jaworzynie wynosi 1(1 do 15 cm, jazda na nartach 
możliwa na stokach północnych.

BESKID HUCULSKI: Śniegu prawie niema, 
żna utrzymuje się jedynie na Królewszczyźnie i na

POZOSTAŁE DZIELNICE POLSKI: Pokrywa śnie 
żna utrzymuje się tylko na Królewszczyźnie i na 
Braeławszczyźnie w warstwie 10 do 30 cm, jazda 
więc na nartach możliwa.

UWAGI OGÓLNE: Przez ubiegły tydzień panowa­
ła pogoda wiosenna wskutek czego pokrywa śnieżna 
zanikała w dalszym ciągu, utrzymując się .jedynie 
w górach na północnych stokach Śnieg jest ziarni­
sty, przechodzi w firn. Jazda na nartach możliwa 
jest powyżej 1.100 metrów w Beskidach Zachodnich 
i 1.000 w Karpatach Wschodnich W  Tatrach powy­
żej 1.500 metrów warunki są zupełnie dobre, jak 
również w Czarnohorze powyżej 1.500 metrów.

KOM UNIKATY.

Dziś w sokole:
Przedświt-Haszachar (Dietla 81): 4.30 Mesibat On eg 

Szabat z ref. prof. dra Pfeffera.
Bnej Sjon. Uniw. Lud. (Dietla 107): 3 pop. ref.

prof. Mtihllsteina z lit. hebr.; 4 pop. ref. I. Sterna i 
hist. żyd. w Polsce 7.45 wieczór literacko-humorysty 
ozny.

Irgun Haiwri. (Gertrudy 12): 7.30 ref. tow. Kom 
reicha „Wstęp do lit. nowo-bebrajskiej'1.

Hitachdut (Sarego 7): 10.30 Gdud hebr. z ref. dra 
Schlanga, 5 pop. ref. dra A. Liebeskinaa nt. „Nasz 
socjalizm". Buslija 6 pop. zebranie z referatem tow 
Fors ta.

Przyszłość Heatld: 4 pop. zebranie z referatem.
Młode Wizo: 5.45 Wesoły wieczór z udziałem L<> 

li Amsel, ponadto żywy dziennik.
Bnot Mizrachi Berurja (Dietla U ):  8 wiecz. przed 

stawienie sztuki Szaloma Alejchema „Cezajt nn 
cerszprajt".

Brith Jeszurun (Meiselsa 2): 2.30 referat P. Nuss- 
bauma, poczem Oneg Szabad.

Celrej Mizrachi (Dietla U ): 4.30 zebranie. 5 Mesi 
bat Oneg Szabad z ref. prof. Kiwetza o rabim Ji- 
wetzu.

Poale Sjon (Miodowa 39): 8 wiecz. ref. prof. Mifele 
wa o Brennerze.

Hatchija — obecny lokal Józefińska 4 I. p.
„Arlosorowia" Sarego 7. I. p.: 5 pop. zebranie

członków z referatem tow. Laullchta o istocie kwucy.

—  Z „EZRY CHALUCCW EJ". Dziś w  sobotę 
podwieczorek towarzyski połączony z tańcami w 
lokalu Mikołajska 9. I. p. Wstęp dla członków i 
wprowadzonych gości.

„Bar-Kadlmab": 4 ta buda z referatem Bb. Fiza. 
Po budzie B. C. statutowe.

,,Merkaz Hace:rim“ , Krakowska 41. Zebranie cziou 
ków Referują: tow. Mosinger, Sessler, Weichman nt. 
Obecna sytuacja w Sjoniźmie i w partji.

Haszachar-Przedświt, Dietla 81: 7.30 plenarne zebra 
nie pługi chalucowej w związku z ponownem otwar­
ciem hachszary.

Menora (Bocheńska 5): 3 pop. plenarne zebranie.
Hazamir (Kupa 16): 2.45 próba przedkoncertowa.
Wieliczka: 2 pop. zebranie Betaru z ref. L. Fr&nkla. 

4 pop. zebranie Hacocharu z ref. dra Damma,
Wieliczka: 2.30 zebranie Stron. Państwa Żyd, z 

ref. tow. Hutimgera.
Wieliczka: „Bnej Sjon" 2.30 pop. zebranie człon­

ków.

—  R A PO R T  ORG. a . H. H. „AK IBA“. Raport 
wszystkich gniazd org. AHH. „Ak iba" odbędzie 
sir- (w  razie pogody) w  niedzielę dnia 18 bm o 
godz. 7-mej w iccz na boisku „Makkabi".

—  STOW. MŁODYCH M UZYKÓW  Plac Szcze­
pański 7, I p. Jutro w  niedzielę godz. 5 popoł. re- 
cital fortepianowy Karola Kleina. Wstęp Wolny.

—  ZJEDNOCZONY ANTYH ITLEROW SKI 
FRONT MŁODZIEŻY ŻYDOWSKIEJ. Jutro w  nia 
dzielę o godz. 10.T50 przed-poł. zebranie Komitetu 
Ogólnego. Sprawy bardzo walne.
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LISTY Z P A L E S T Y N Y

0 Gzem siz mówi w Tel Awiwie?
Ukończenie śledztwa w sprawie ?airordcwania dr. Arlosorowa. — Katastrofalny 

brak robotników. —  Nowe gmachy w Tel Awiwie.
T e l A w iw . w  mnrcu.

Zakończył się zatem długi, nużący okres
Śledztwa W spraw ie zam ordowania d r A rloso - 
iWW*. Oskarżeni o  wykonan ie mordu rew iz jo ­
niści, oddani zostali do dyspozycji sgdu dla 
spraw karnych . Ostatnie dni śledzlwa stały 
pod znakiem  pewnego uspokojenia w  atm osfe­
ra* sali sądowej oraz pew nego pośpiechu ze 
strony sędziego, który, m im o angielskiej cier­
pliwości okazanej przy prowadzeniu  śledztwa, 
pod koniec stał Się nieco n erw ow y  i widać ca ­
łą  duszą pragnął śledztwo ukończyć.

Ostatni d » e ń  rozp raw y w ypełn iony b y l d e ­
k laracjam i, w ygłoszonem i przez adwokata Sa­
m uela w  im ien iu  oskarżonych, w  których ci 
ostatni zapewniają 0 swej n iew inności, wska­
zując na słabe strony poszlak św iadczących 
przeciw ko nitn. P o  odczytaniu pow yższych  dc- 
k la racy j, w ysłuchanych  z nadzw ycza jną  uw a­
gą przez sędziego śledczego, sędzia za łączył je 
do aktów  sądow ych  i ośw iadczył, że przekazuje 
oskarżonych sądow i okręgowem u, dodając je ­
dnak, źe sędziemu śledczemu wolno zastanowić 
dochodzenia przeciwko oskarżonym  ty lko- w  
wypadku, gdy  dow ody oskarżenia są bardzo 
słabe, a dow ody obrony bardzo silne, co w  tym  
w jpadku  n ie zachodziło.

Jeszcze n ie  czas zastanow ić się sine ira et 
studio nad całokształtem  oskarżenia przeciwko 
Stawskiem u i tow., trudno ogrom nie, a może 
jest i rzeczą zupełnie n iem ożliw ą przeprow a­
dzać w  stu procentach dow ód w in y  lub n iew in ­
ności, ale przyznać trzeba, że ś ledztwo w y k ry ­
ło  rozm aite sprawy, które n ie  doznały całko­
w itego w yśw ietlen ia . Sprawa Abdul M ediśda 
i Issy D arw isza rzuca ponury cień na całą a fe ­
rę, cień, który się nie rozw ia ł i po św iadczeniu  
rozm aitych  o fic e rów  po licy jnych , indagow a­
nych  przez w ytraw nego  adwokata Samuela. Z  
drugie j strony nie um ieli oskarżeni w ykazać 
sw ego alib i w  sposób, k tó ryby  nie pozostawiał 
żadnej w ątp liw ości, p rzyczem  alibi Rozenblat- 
la  jest znacznie słabsze jeszcze aniżeli Stawskie 
go. Pozatem  Stawski i Rozenblat przyznali się 
do  prowadzenia rozm ów  z Abdu l Mcdżidem .

W praw dzie  zaprzeczają treści rozm ów  podawa  
n ej przez Abdul Medżida, ale fakt prow adze­
n ia rozm ów  na tem at oskarżenia w zm acn ia 
św iadectw o Araba. W ykazano  dob itn ie poraź 
x -ty , że w  każdej spraw ie łatwo jest pro et cO» 
tra dispulare.

Zam ykam y ten okres dużym  znakiem  zapyta 
nia. Może sam proces w yśw ie tli te punkty, któ 
re teraz ow iane są m głą  tajem nicy. W  każdym  
razie policja w yszła  obronna ręką z n iezw yk le 
in tenzyw nej o fen syw y  powadzonej przez obro­
nę.

K atastro fa lny brak rąk roboczych zw łaszcza 
pn kolonjach zaw isł groźnie nad m łodem i o -  
siedlam i hebrajskiem i i w  w ie lk ie j m ierze o -  
słabił w  w ielu  m iejscach stanowiska pracy ż y ­
dow skiej i m ożliw ości pracy dla setek rąk ż y ­
dowskich. Zagrożony został poważn ie zb iór 
pom arańczowy z powodu braku rąk do pracy, 
i w  obaw ie przed w ie lk iem i stratami żydow scy  
p lantatorzy uciec się m usieli do pracy arab­
skiej, nawet i tam, gdzie dotychczas zasada 
pracy w y łączn ie  żydowskiej była uczciw ie prze 
strzegana. T rudno w in ić o złam anie tej trady­
cji „pa rdesan a ', k tó ry  m ając do w yboru  znisz 
czenie całorocznej pracy j przekreślenie w sze l­
kiej kalkulacji budżetowej, albo pracę arabską, 
w yb ra ł tę ostatnią. A  m im o to znaleźli się i 
tacy, którzy z żalem  patrząc na psujący się o- 
W’oc. zdecydować się nie m ogli na sprowadzenie 
robotn ików  arabskich.

Prasa  telaw iw ska uderzyła na alarm  i za­
częto po miastach organ izow ać m łodzież szkol­
ną, celem  w ysłan ia  je j do „ka tifn  ‘ ('owocobra- 
n ia ). Codziennie w yjeżdża ją  m niejsze lub w ię  
ksze grupy m łodzieży do rozm aitych  okolic i 
b iorą  udział w  in tenzyw n ie teraz bardzo prowa 
dzonym  ,'katifie*. N ie  jestto jednak żadne iekar 
stw.o na chroniczną bolączkę braku robotników 
i ty lko libera ln ie  prowadzona polityka em igra­
cy jna  rządu palestyńskiego m oże sprawę zała­
twić. Jak się dow iaduję, prowadzona w  tym  
kierunku akcja uwieńczona została w  tych  

i dniach pew nym  sukcesem.

Z  d ru g ie j strony zaznaczyć wypada, że e le­
m ent im igracy jn y , ostatnio w ysy łan y  do k ra - 
ju, m e zawsze stoi na wysokości zadania r.ha- 
łucowego i n ienaturalny pęd przytłacza jącej 
części im i t a c j i  do  T e l A w iw u  k rzyw dzi w  zna 
cznym  stopniu k ra j i w  gruncie rzeczy nosi w  
sobie za lążk i ograniczenia m ożliw ości ekspan­
syw nych  n * p row inc ji. Faktem  jest i  to smut­
nym , że znajdu ją się im igranci, k tórzy w o lą  
znosić i bezrobocie po m iastach, jeże li się cza­
sem w  jak im ś zaw odzie przejściowo w y tw a rza  
an iżeli iść na jakiś czas do kolonji, gdzie robo­
ta jest w  stu procentach zapewniona. Kom isje  
kw a lifik acy jn e  rozdziela jące i  przyznaw ająee 
certy fika ty  w  golusie w inne te rzeczy brać pod 
uwagę, gdyż polityka prowadzona w  pow yże j 
nakreślony sposób, w ięcej czasam i szkody przy 
nosi aniżeli pożytku.

~ W  tak iej Petach T ik w ie , naptżykład, oddało 
nej od T e l A w iw u  o 4 p iastry kosztów przejaż­
dżki luksusowym  autobusem, dzień  w  dżień 
brak jest około dwustu robotn ików  żydow sk ich  
a któż nie pamięta tych k rw aw ych  w ojeh  pro­
w adzonych  o pracę dla żydow sk iego robotnika 
w  tej w łaśn ie Petach T ik w ie . D zień W dzień 
w idzieć m ożna w  T e l A w iw ie  na rogu u licy 
A llenby i Nachlath Birtjamtn kilka dziesiątków 
n iezorgan izow anych  robotn ików  n iem al w y ­
łącznie ze sfer sefardyjskich. jem enickich itd., 
którzy tutaj ofiaru ją swą pracę często bez na­
byw cy , w  Peach T ik w ie  zaś n iem a ludzi do 
pracy.

m

W  ubiegłą n iedzielę położono kam ień w ęgie l 
ny pod n ow y  kompleks ogrom nych  budynków  
pracowniczych w  T e l A w iw ie . Dotychczas wy 
kończono trzy  duże bud ° w y  tego rodzaju, Uczą 
ce około  40-tu m ieszkań k ilkupokojowych, u- 
rządzonych Z w ie lk im  komfortem , na ukończe­
niu znajdu je się budowa kompleksu czwartego 
[zw . ,Meonoth ow d im  daleth1, liczącego 36 m ie 
szkan trzy j c zteropok oj ow ych , a onegdiaj poło­
żono kam ień w ęg ie ln y  pod budow ę .Meonoth 
ow dim  h e j u w a w , a zatem  budynku piątego i 
szóstęgo. D w io  te ostatnie budowle będą razem

mm
Lio fi F eu ch tw an ger Przedruk wzbroniony 2 )

R O D Z I N A  O P P E N H E I M
Gustaw upodobał sobie puste ściany, w całym do 

mu wisi tylko jeden obraz w bibljotece Pragnął jed­
nak bardzo mleć portret dziadka Emanuela na wła 
sność i zawiesić go w swoim gabinecie. Marcin zaś u- 
ważal, że najodpowiedniejszem miejscem dla portre- 
tu jest biuro. Gustaw, mimo serdecznych stosunków 
z bratem, brał Marcinowi za złe, że wzbraniał się od­
dać mu portret.

Dziś więc, pełen pociechy 1 satysfakcji, spoglą 
lał na podobiznę dziada. Wiedział, że Marcin zdo- 
ył się na pewną ofiarę, by się rozstać z portre- 
etn. Rozpromieniony, zaczął dziękować bratn.
Gdy Marcin wyszedł, zawołał służącego SchlH 

tera i wskazał mu miejsce, gdzie ma zawiesić ob­
raz. Miejsce to dawno już było obrane. Gustaw 
czekał niecierpliwie, aż SchlUter skończy przybi­
jać bak.

Gabinet, błbljoteka 1 jadalnia —  trzy pokoje, 
mieszczące się na parterze —  tworzyły organicz­
ną całość. Powoli, w zamyśleniu, wędrował Gu 
staw wzrokiem od portretu Emanuela Oppenhei- 
ma, cząstki przeszłości —  do drugiego portretu, 
dotąd jedynego w  całym domn —  do wiszące] w 
bibljotece podobizny Sybili Rauch. jego przyia 
clółkl, cząstki teraźniejszości.

Nie, arcudzielem nie był ten portret Emanuela

ópenheima. Malarz, Aleksander Joels, który z po­
lecenia przyjaciół Emannela namalował ten por 
tret —  stanowczo byl przeceniany przez współcze 
snych. Dziś już nikt o nim nie pamięta. Ale Gn 
staw Oppenheim wyróżnia w  tym obrazie nie dzie­
ło sztuki. I on i jego rodzeństwo widzieli w tym 
portrecie człowieka i to, czego dokonał. , 
Abstrakcyjnie rzecz biorąc, nie dokonał Emanuel 

Oppenheim niczego wielkiego: ot, prowadził inte­
res z powodzeniem. Lecz w  historji berlińskiego 
żydostwa stanowi! pokaźną kartę.

Oppenheimowie osiedli w  Niemczech od niepa 
miętach czasów. Pochodzili z Alzacji. Była to ro­
dzina bankierów, kupców, jubilerów, złotników 
Pradziadek współczesnych Oppenheimów prze 
niósł się z Bawarji do Berlina. Dziadek, właśnie 
ten-że Emanuel Oppenbeim, wykonał wielkie do­
stawy dla armji niemieckiej w latach 1870— 1871 
W  biurze firmy Oppenheim wisiał oprawny w ram­
kę list pochwalny, w którym małomówny feldmar­
szałek Moltke przyznał panu Oppenheimowt, iż do 
brze zasłużył się niemieckiej armji. W  kilka lat 
później Emanuel Oppenheim założył skład mebli; 
było to przedsiębiorstwo, obliczone na urządze­
nie mieszkań w  małomieszczańskim guście, 1 dzię­
ki standaryzacji swych wyrobów obsługujące kii-

jentelę nader tanio.
Emanuel Oppenbeim lubił swoich „kundnMt- 

nów“, badał ich, wyciągał z nich ukryte życzenia, 
budził w  nich nowe zapotrzebowania, wypełniał 
je. Opowiadano sobie po Berlinie jego jowialne 
dowcipy, łączące zdrowy rozsądek z dobrddtttfr 
nym sceptycyzmem- Był popularny w  całym Ber­
linie, bal nawet poza nim. Nic więc dziwnego, że 
pónie] bracia Oppenheim portret dziada obrali n  
godło handlowe. Związany mocno i wielostronnie 
z rdzenną ludnością, Emanuel Oppenheim niemałą 
przyczynił się do przekształcenia żydowskie] eman 
cypacjł z papierowych paragrafów w rzeczywi­
stość, do wytworzenia w Niemczech prawdziwe) 
ojczyzny dla Żydów.

Gustaw, jako mały chłopiec, znał dziadka, D w t  
razy na tydzień prowadzono go na JacobstraSSt, 
do jego mieszkania. Obraz dość tęgiego pana, sie­
dzącego w  wygodnym fotelu, z jarmułką na gło­
wie, z książką w  ręce lub na kolanach, głęboko 
wrył się w pamięć chłopca, budząc w nim zara­
zem szacunek i poufałość. W  mieszkaniu dziadka 
zachowywał się układnie, nie czuł się tam jakoś 
zadomowiony. Nikt mu nie bronił szperać w  ogro­
mnej bibljotece; tutaj nauczył się kochać książki. 
Dziadek nie żałował sobie fatygi, aby wyjaśniać 
malcowi, nlerozumiejącemu się na książkach, mru­
żył przytem przebiegle oczy i mówił czasem tak 
dwuznacznie, że chłopiec nie wiedział, czy to żart 
czy serto, czy to prawda czy kłamstwo, prawdzi­
wsze, niż prawda. Gdy próbował nacierać, otrzy­
mywał od dziadka odpowiedzi, które zdawały tóę
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Ippsiadać 82 mieszkania 3- oraz 2-pokojowe.
D om y te należy do członków  H istadrutli H a  

ow d im , a w ięc  organ izacji robotniczej, k tóra  
w ykazać się m oże w ybudow an iem  ju ż  przeszło 
tysiąca mieszkań d la  sw ych  członków , oraz 
zm ob ilizow an iem  do tego celu przeszło pół m il 
jona funtów . W  Teł A w iw ie  poza tem i w . w . 
dom am i prąeownfczem t“  znajdu je się ju ż  dzi 

siaj około 9 dzieln ic robotniczych budow anych  
z n iezw yk łym  smakiem  > w ygodam i. W  dzie l­
nicach robotniczych dom y te budowane są p o ­
jedynczo dla pojedynczych rodzin. Z n a jdu ją  
sie one wszystk ie w  północnych częściach Te l 
A w iw u , m iedzy dzielnicą Nordaua a Jarkonem. 
Natomiast trzy pierwsze dom y robotnicze zbu ­
dowane zostały tuż obok fab ryk i pończoch ..Lo 
dzi ji‘, w  okolicy dworca kolejowego, n pozosta­
łe buduje sie na u licy  Friszm ana, w  m iejscu, 
gdzie przeb iegają głów ne kw isze łączące m ia ­
sto z pólnocnem i dzieln icam i. W szystk ie  do­
tychczasowe dom y robotnicze, z w y ją tk iem  2 
p ierw szych , o których tutaj m owa, o raz n iem al 
w szystk ie dzieln ice robotnicze w  T e l A w iw ie  
(Szchunoth  o w d im ) p lanow ał i w yk on yw a  
m łody  architekt te law iw sk i A r ieh  Szaron, ro ­
dem  z  Jarosław ia, k tóry  m im o sw ej krótkiej 
stosunkowo działalności architektonicznąj w  
T e l A w iw ie , zdołał już sobie w rob ić  opin ję ja ­
ko jeden z  na jw yb itn ie jszych  arch itektów  pa­
lestyńskich. T rzeba  dodać, że przed każdą bu ­
dow ą odbyw ały  się publiczne konkursy z u- 
działetn w ie lk ie j liczby  architektów  i inżyn. 
palestyńskich, przyczem  p lany zgłaszane przez 
arch. Szarona, u zysk iw a ły  stale pierwszą na­
grodę. N iedaw no odbył się ostatni konkurs pla 
n ów  d la  przyszłego kompleksu siódmego ,Me- 
onoth ow d im  za jin ‘, na k tórym  znowu arch. 
Szaron uzyskał p ierwszą nagród?.

Jest rzeczą ciekawą, że prosperiiy palestyń­
ska oraz Organizacja Robotnicza w  Palestyn ie 
cieszą się lak iem  już zau fan iem  zagranicą, że 
budowę ostatnich kom pleksów (p ią tego  i szó­
stego) um ożliw iła  pożyczka w  wysokości 25 ty  
sięcy fun tów , udzielona przez angielskie towa 
rzys tw o  ubezpieczeń Eastern Guardian, które­
go przedstaw iciele S ir W . Cohen oraz R eyn - 
holds bra li udział w  położeniu w ęgla kam ien­
nego, p rzybyw szy  na tę uroczystość z Londynu 
aeroplanem. Panow ie ci prow adzą obecnie ro ­
zm o w y  w  Jerozo lim ie z odpow iedniem i banka 
m i i czynn ikam i rządow ym i w  spraw ie zaloże 
n ia  banku agrarnego w  Palestyn ie.

Inż. S. E

Do Palestyny wiosną 1934 r. (Ili)

Turysta obchodzi święto szali...
PR ZYJĘ C IA , PRZYJĘC IA ...

Od dnia lądowania wycieczki ;rako vski.ej do 
Purim każdy dzień stał pod znaki mi innego przy 
jęcia. P rzy ję ła  nas arabska Jafia —  krzykiem 
przewoźników i tragarzy portowych, zgiełkiem 
przystani i tym dzikim rozgardjasz.em. który to­
warzyszy przybyciu każdego okrętu do jakiego­
kolwiek portu wschodniego od Aleksandrii do 
Jokohamy. Przyjęli nas na chłodno palestyńscy 
urzędnicy im igracyjni badający ze skrupulatno­
ścią godną lepszej sprawy każdy dokument podró­
żującego. Przyjęli nas grzecznie celnicy paledyń- 
so.y, nie badając prawie zawartości walizek. Przy­
ję li nas z uśmiechem zadowolenia i szczęścia 
pierwsi Żydzi palestyńscy, którym ulało się do­
stać w  obręb urzędu celnego i porta, bo uawet w  
obecnych czasach wzmożonej im igreji nie można 
bagatelizować faktu, ża „Po lon ia1* przyw iozła 25. 
lutego br. 1140 pasażerów, im igrantów i turystów. 
P rzy ję li nas z wyrazem oczekiwania Żydzi cze­
kający na swych krewnych i znajomych przeJ 
bramą portu, rzucając krótkie zapytanie i jaszcze 
krótsze spojrzenie: czy przyjechał (a )?  a w  ury­
wanej odpowiedzi mieści się liek ie iy  cicha tra- 
gedja: nie dostał (a) w izy, certyfikatu .

A polem nastąpiły przyjęcia mniej lub więcej 
oficjalne, ale nie mniej nacechowane serdeczno­
ścią i gościnnością iście palestyńską: przyjęcie u 
ko-nsula Rzplitej w  Tel Aw iw ie, nrzyjęcie .1 tam­
tejszej organizacji ogólno- sjonistycznej, przyj? 
cie w  P. K. O , której kierownik. Ir. Piech, wska­
zał na rozwijające się stosunki handlowe n lsko- 
; alestyńskie. Wskutek roirostu agend P • K. O. 
konieczną jest rozbudowa tej placówki-. Wkrótce 
powstanie w  Tel- Aw iw ie nowy repi'ezenticyjny 
budynek P. K O., filje  w  Jerozolimie i tajfie :a 
w  stadjum organizacji i wkrótce podejmą swe 
czynności. Szczególnie wyróżn iło się jednik przy- 
i.-me ''■vrhV7knwiezów w M igistraeta Tel- A w i­
wu Przy  czarnej kawie w  gabinecie burmistrza 
Dizengofa otrzymali uczestnicy vyeieczki w te le­
graficznym skrócie onraz rozwoju Tel- Awiwu, 
który stale, ale pewnie, zbliża się do 100.000 mie­
szkańców. a rozwój ten jest tz:eł?"n tylko ostat­
nich lat piętnastu, fgdyż po lez is  woj iy świato­
wej Tel- Aw iw  nie robił żalnych postępów) 1 od­
bywał sie prawie bez po nocy finansowej jakiej­
kolwiek instytucji publicznej. Podczas gdy inne 
kraje imigracyjne (aż do socjalistycznej Austra- 
lji włącznie) na żądanie swych własnych oby ma­
leli nie dopuszczają nowych imigrantów, ł o Żydzi 
palestyńscy z utęsknieniem czekają na nowych

Bolke tulcie towary z HitEerfil

p-zybyszów. a również burmistrz Wizengnf za­
tańczył swą przemowę stały n refrenem palestyń­
skim: Przybądźcie do nas! Zostańcie u nasi

Po p rzy jp iu  wycieczkowcy krakowscy udali?; 
się na plaski dacii budynku Magistratu skąd roz­
toczy! sic .'Jjrzed ich oczyma widok jedyny w  
swym rodzaju. Pod blekitncai niebem Palestyny 
na żółtych piaskach rozpościerających się nad 
bizegiem modrego morza mi isto -ośnie w  oczach. 
Ze wszystkich stro i vidać rusztowanie i stosy 
materiałów budowlanych, słychać huk betoniarek. 
Cuduje się, przebudowuje się, dobudo vuje się, a 
z pośród wydm piaszczystych i rumowisk w yra­
stają nowoczesne, komfortowe gmachy, z amery- 
k- liskiem tempem rozw ija się „miasto cudów",, 
żydowski Tel- Aw iw .

SEZON ĘJJRIMOWY.

Przyjeżdżam y do Tel- Aw iw u  pod znakien świę 
ta Purim, które rozw inęło się w  Tel- Awiwie W 
sui generis znakomite święto lokalne, ściągające 
corocznie do miasta dziesiątki tysięcy gości z 
kraju i z zagrpnicy i lo  nawet nie- Żydów. C fły  
tydzień przed 2 po Purim stoi pod znakiem tego 
dnia. Sklepy sprzedające wszelkiego rodzaju świe 
cićełka, zabawki, grzechotki, korkowce, cieszą się 
wielką frekwencją. W e wypożyczalniach kostju- 
r u w  panuje w ielki natłok. Na szyldach i wysta­
wach dominują napisy o -pczedaży zurunowej, o 
podarunkach purimowych, które muszą koniecz­
nie być wyrobu krajowego '„Toccret haarec"). 
Również hotele zaczyna ją się zapełniać — jednetn 
słowem Tel- A w iw  przygotowuje się do swego 
dorocznego benefisu. Purim tel-awiwski ma już 
swoją tradycję, a przemysł i handel potrafiły już 
doitosować się do tej tradycji i ciągnąć z niej 
zytki Rozwinął się przedewszystkiem wyrób ma­
sek i kosjtumów nieraz bardzo pomysłowych, w  
które zaopatrza się przedowszystkiem — mło­
dzież. Kupcy uliczni zaopatrzyli się w  olbrzymie 
ilości rozmaitych wschodnich łakom. Kaw iarnie 
1 restauracje przybrane są odświętnie w  oczeki­
waniu gości. W e wszystkich dostępnych salach 
miasta zapowiedziane są hurzie bale purimowe. 
Y.r szkołach i przedszkolach poranki j zabawy 
putimowe odbywają się już, w  ostatnim dniu nau 
ki — 2 dni przed Purim. Po .1 volnie.uu młodzie- 
ż -  szkolnej z nauki nastrój p iirinow y zbliżać się 
zaczyna do punktu kulminacyjnego. Dzieci para­
dują już stale w swych ^trójach i maskach. Na 
ulicach ustawia się już trybuny dla widzów, ob-. 
serwujących ,A łlo jadę“ , montuje się girlandy ża­
rówek, karuzdę elektryczną oraz rozmaite lukt i 
dekoracje. Tłumy uliczne a olbrzy nio/i zaintere­
sowaniem śledzą ostatnie przygotowania świątecz 
ne. Autobusy ozdobione są flagami żydowskiem* 
oraz godłem „Adlojady** — maską purimową. W

nie mieć żądnego związku z pytaniem. Dopiero po 
pewnym czasie okazywało się, że te właśnie od­
powiedzi były jak najbardziej na miejscu- 

Gustaw Oppenheim, stojąc przed portretem, me 
pamiętał o tern wszystkiem —  lecz w oczach dzia­
dka odczytał tyle dobrodusznej, tyle przebiegłej 
mądrości, żv aż się pocznł upokorzony- 

Może dla tego drugiego portretu, wiszącego w 
bibljotece, dla portretu Sybili Rancb, nowy naby­
tek nie był zbyt szczęśliwym odpowiednikiem. Bez 
Wątpienia, Andre Greid, antor tamtego obrazu, 
pod względem techniki i artyzmu dziesięciokrot­
nie przewyższał starego prostaka Aleksandra Jo- 
elsa. Zostawił na swoim obrazie kilka białych pła­
szczyzn —  wiedział, że ten obraz będzie wisiał 
na jasnej ścianie, i ścianę tę potraktował jako dal 
iizy ciąg tła. Z całego tła występowała ostro zary­
sowana postać Sybili Rauch. Smukłe, stanowcza 
samowolna, stała, lekko wysunąwszy nogę na 
przód. Dłnga szyja nnosiła podłużną głowę, spo-j 
wysokiego, wąskiego czoła spoglądały oczy, upar­
te i dziecinne; dolna nołowa twarzy, cokolwiek 
Cofnięta ku tyłowi, kończyła się dziecinnie zary 
sowanym podbródkiem. Był to portret bezkompro­
misowy, portret niezmiernie wyrazisty. —  Wyra­
zisty aż do karykatury —  dąsała się Sybila, gdy 
była w złym humorze. Ale ten portret nie odbiera? 
również Sybili tego, co w niej było pociągające 
Mimo niewątpltwwch trzydziestu • lat dama " po.1 
tretu miała pawian dziecinny wdzięk; wyglądała

na mądrą i indywidualną. —  Egoistka —  pomy 
ślał Gustaw Oppenheim, będąc jeszcze pod uro­
kiem portretu dziada.

Właśnie minęło dziesięć lat, odkąd Gustaw po­
znał Sybilę. Była wtedy tancerką, bardzo pomy 
słową —  poruszała się mało rytmicznie, ale mimo 
to cieszyła się pewnym sukcesem. Miała pieniądze, 
żyła beztrosko, rozpieszczana przez swą toleran 
cyjną, rozumną matkę. Naiwny, połndniowo-nie- 
miecki dowcip tej dziewczyny, dziwnie połączony 
z jej dojrzałym rozumem, przykuł Gustawa. Po 
chlebiały jej nieukrywane zabiegi tego poważne­
go „pana na stanowisku"- Szybko nawiązał się 
dość niepowszedni kontakt między młodą dziew­
czyną a mężczyzną, starszym od niej o lat dwa­
dzieścia Byt zarazem jej kochankiem i jakby wu- 
jem. Rozumiał i miał cierpliwość do jej kaprysów, 
wobec niego mogła być szczera bez zastrzeżeń, 
rady, których jej udzielał, były mądre, przemy 
ślane. Ostrożnie naprowadził ją na myśl, że jej ta 
mcc, przy braku muzykalności, nie doprowadzi 
nigdy do ptawóziwych, wewnętrznych trjumfów 
Przyznała mu słuszność i postanowiła zmienić za 
wód: pod jego kierunkiem kształciła się na litera 
tkę. Umiała znaleźć barwny, odrębny, wyrazisty 
styl —  gazety chętnie drukowały jej nowele, fel­
ietony. nastrojowe obrazki. Kiedy mająteczek jej 
stopniał wskutek dewaluacji, potrafiła z dochodów 
pracy literackiej jako tako opędzić swe potrzeby 
życiowe. Gustaw, pozbawiony twórczego talentu.

lecz debry krytyk, nie skąpił jej rad; pozatem, je­
go liczne stosunki dopomagały jej na rynku w y­
dawniczym. Nieraz myśleli o tem, żeby się pobrać 
—  częściej Sybila, niż Gustaw. Zrozumiała jednak, 
że wolał, by ich wzajemny stosunek nie skostniał 
pod naciskiem legalizacji. Reasumując: były to 
dobre lata, zarówno dla niej, jak dla niego.

—  Dobre łata? Powiedzmy: przyjemne lata —  
pomyślał Gnstaw Oppenheim, spoglądając na por­
tret.

Naraz przypomniał sobie o liście od Anny, leżą­
cym na binrku. Nie, z Anną nie byłoby tak przy­
jemnych dziesięciu lat. Byłyby to lata burz i nie­
pokojów. Lecz z drugiej strony, gdyby był razem 
z Anną, nie musiałby sobie zadawać pytania, co 
będzie robił zimą, gdyby umowa z wydawnictwem 
biografji Lessinga nie doszła do skutku. Znałby 
dokładnie swe cele i zadania i miałby prawdopo­
dobnie tyle pracy, że jęczałby, by go nie w o ­
dzono na pokusę Lessingiem.

Nie, Gustaw nie znosi tego wiecznego popłochu, 
w jakim żyją jego przyjaciele. Już woli swą pra- 
00witą bezczynność Tak jest lepiej: mieszkać we 
własnym, ładnym domku, mleć wokół siebie wiele 
książek, nie kłopotać się o dochód, który przyno­
szą zalesione wzgórza Grunwaldu. Dobrze się sta­
ło, że wtedy po dwóch latach zerwał z Anną.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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fgzekuftywa ekranizacji S^flskfoj dla zacSiodniel Małopolski i Sfiaska 
oraz Wydawnictwo „Nowegc Hilcnnika'1 w Krakowie

urzadzalg 4 tygodniewa

Wycieczka do Palestyny
na Targi Lewantyńskle

W y ja z d  z  K r a k o w a  17 k w ie t n ia  P d w r d t  d o  K r a k o w a  15 m a ja

Cena udziału r  wycieczce wynesi r  klasie II. . . . . . . .  Zł V 4 5 0 - 
fl II. turystycznej c „  1.240—

,  »  H i .  „  1 1 1 # -

i I n d } w fd u a !n jr  p a s *  z  o r t  z a g r a n ic z n y  i* Igo w y  w r a z  z  w iza m i..
2. Przejazdy kolejowe II. wzgl. 111. kl. poc. posp. z Krakowa do Coostanzy i z powrotem (przy przejeździć 

okrętem 111. kl.)
8. Przejazdy okrętowe II. wzgl. ID. kl. z utrzymaniem na okręcie.
4. Zwiedzenie Aten i Konstantynopola autami i utrzymanie.
5. Całkowite koszty pobytu w Palestynie: utrzymanie, hotele, wycieczki po kraju autami lab eatobutami.
6. Wszelkie opłaty publiczne.
7. Opłaty za przewiezienie wzgl. przeniesienie bagażu, napiwki w hotelacb, podatki i t. d.

Możliwym także będzie dłuższy pobyt w Palestynie (z ważnością karty okrętowej na późniejszy okręt)
oraz kilkudniowe zwiedzenie Egiptu za osobną dopłatą.

l a p i s y  p r z y jm u je  * iu f e r m a e j i  u d z ie la :

Egzekutywa Organizacji S:ońskie dla zachodniej Małopolski i  Śląska v j  Krakowie 
ulica Dietla 1C7. —  Telefon Kr. 1CS-84

Przy zapisie należy wpłacić tytułem wpisowego Z ł 10'— zaliczkę w kwocie Zt 300'—, na konto Spółdzielczego Banku 
kredytowego w Krakowie Nr. PKO. 407.070 z adnotacją na czeku „Wycieczka do Palestyny'1 lub też gotówkę w powyższym

benku, prze ul. Stradom 13.
CJU'AGA: Z e  wsejSedu n a  o g i c n i c z c n ą  I lo ś ć  p a s zp o r to m , ^ c n la d jin p c l] p r z e z  k ie r o w n ic t w o  

w y c ie c z k i  o r a z  z e  w z g lę O b  n a  ta k i,  ź e  obecn e ; . Ksalno&CB w  u z y s k a n iu  w iz  palesst. 
w y m a g a ją  d łu ż s z e g o  c za s u , ja k  a, z  u w a g i k u  u e n le c z n o ś ć  t e r m in o w e g o  z a r e z e r ­
w o w a n ia  m ie js c  n a  o k r ą g ie  ps z y  m n je  s i ę  z a p is y

t y l k o  wcctlus kelelneści zgleusż dssla 25 marca 1934 r.

\

przeddzień święta Purim wszystko odbywa się 
już w  pośpiechu i napięciu, aż wreszcie zapada 
wieczór — rozpoczyna się Purim.

M EGILA I S A LW Y  Z —  KORKOWCÓ W.
Palestyna zarzuciła j'uż nasze niewinne grze­

chotki purimowe Widocznie ner.vy palosiyuczy- 
ków potrzebują silniejszej podniety, a wpływy 
muzułmańskie robią swoje (Arabow ie strzelają z 
okazji każdej uroczystości) i dlatego w Palesiyoie 
„b ije " się Hamana nie grzechotkami, lecz — wy­
strzałami z korkowców. Wprost ńesamowite 
wrażenie robi we w ieczór punmowy plac przed 
W ielką Synagogą na ul. Allenhy w  Teł- Aw iw ie. 
Ż powoda w ielkiej iczby słuchaczy, których nie 
można pomieścić w  budynku bóżnicy, odczytuje 
się księgę Estery przez w ielk ie meg ifo.iy usta­
wione na ulicy, a głośny ich ryk zagłuszają sal­
w y  i pojedyncze w ystrzały z korkowców. Mimo- 
w oli nasuwają się refleksje o atawiżmie z — azja­
tyckiego okresu naszej historji i zachodzi pytanie, 
czy rzeczywiście konieczncm jest przeniesienie 
głośnych zabaw wschodnich w  orbitę naszej kul­
tury. Może nie będzie przesadną obawa, te ta strze 
lanina purimowa nie będzie miała najlepszego 
wpływu wychowawczego na palestyńską mło­
dzież, a niewinny pozornie zwyczaj bawiynin «;ę 
bronią prowadzi prosto do bawienia się w w o­
jenkę (vide; Współczesne metody walk partyjnych 
yt Palestynie).

SIMCHAT PURIM. )
Trawestując Talmud można też powiedzieć: 

„K to  nie w idział Purim w Teł- Aw iw ie, nie wi- 
oział radości w życiu Bardzo obfity był sam o fi­
cjalny program. W ieczór purimowy rozpoczęło 
publiczne odczytanie „m eg ili" przez megafony 
przed wielką synagogą. N ieco później, na scenie 
improwizowanej pod gołem niebem aa wielkim 
■placu opery M-igrabi fanfary obwieściły rozpoczę­
cie przedstawień purimowych, które odbyły się 
trzykrotnie z różnym programem, Punktem kul­
minacyjnym uroczystości purimowych był w ielki 
.pochód karnawałowy, który odznaczał się sma­
kiem i humorem. Pochód podzielony był na sze­
reg  gfmę. jak: plemiona żydowskie w  starożytno­
ści. dzisiejsza -kupiehia żydowskie, historja Este­
ry. i d\vór królowej z Saby przedstawione przez 
Jemenitów, tennty akiuninę : inn" Szcz?gólnic 
citkawe były jak zvvyklc figury na tematy poli­

tyczne i społeczne, a w ięc „Źyi.ost .y<j palestyń­
skie w pojęciu Anglików " (z  jednej strony karmi 
się papierowemi deklaracjami w ielką dojną kro­
wę, a z drugiej strony doi się ją  do w ielkiego 
kubła, do — skarbu palestyńskiego), „Żydoslwo 
zachodnio europejski;" (Żyd zapewniający, że nie 
jest Żydem, pary tańczące i upijające się przy 
dźwiękach jazzu, a pod memi syczy wąż anty­
semityzmu) „Żydostwo niemieckie" (w ielk i trzy­
g łow y smok obsadzony przez brunitne koszule, 
a na nim spalone książki) „W iz ja  mesjaszowa" 
(pi rtje żydowskie w  przykładnej zgodzie), „A lija  
baz certyfikatów " (przyrost ludności żydowskiej 
w Palestynie, przez zwiększenie liczby urodzin) i 
w ieszcie transparenty wytykające m inję obcych 
imion oraz firm sklepowych u Żydów niemiec­
kich (lista imion czysto „hebrajskich": Siegfried, 
Grete, Hans, Kathe, a z firm  „C c lib n " „R iyo li" ). 
W  przerwach między przedstawieniami a pocho­
dem radjo Teł- A w iw  nadawało skoczne melodje 
ludowe i horry które transmitowano przez g ło­
śniki na ulice i alace miasta, a pozatem puszczano 
sztuczne ognie i gra ły  orkiestry umieszczone w  
głównych punktach miasta, oświetlone jak w  
dzień przez girlandy żarówek.

A le nie o  ten obfity oficjalny program chodzi. 
Może inne miasta prezentują przy podobnej oka­
zji jeszcze o  w iele bogatsze programy Ważnem 
jest, że podczas tych uroczystości purimowych 
Teł- A w iw  faktycznie kipiał radością. Dochodził 
w nim do głosu żyw io łow y temperament narodu, 
który przez cały rok pracuje i przez w icie lat 
Cierpiał i tembardziej raz na rok, w  Purim, od­
daje się radości i zabawie. Niezliczoną ilość ra­
zy tw orzyły  się na ulicy kółka i koła młodzieży 
tańczącej horrę, na wszystkich imprezach tanecz- 
rych był niesłychany ścisk, a, co najważniejsze, 
nawet prosty złow ick z ulicy, brał udział w  tern 
radosnem podnieceniu, które udzieliło się zaró­
wno szoferowi auioousu, jak i policjantowi toru­
jącemu drogę publiczności balowej, a nawet sta­
rym Żydom przyglądającym się zabawom mło­
dych. W  Europie mamy „ga lów k i", w  których u- 
lica jest mniej lub w ięcej biernym objektem w  rę­
kach rozmaitych oficjalnych organizatorów. W  
Teł- A w iw ie  cała ulica cieszy się. Nieprzebrane 
tli my niezmiernie różnobarwne i różnojęzyczne, 
tłoczą się w  centrum miasta i zdaią się tańczyć 
w  takt horry. Całe miasto Jest jakby jeden w ie l­

ki Prater, jedno miejsce radosnego spotkania się 
dla Żydów z całego świata i z całego kraju, Jstk 
to głosi księga Estery: „A  u Żydów była świa- 
iiość i radość".

Dr. Zacha,rja3z Sdborpfonnig.

.7 PJ»I>ESTYWY°
Robotnicy palestyńscy sami 
tworzą osady rolniczo

Z powodu ciężk iej sytuacji fisnausow ej Ageni 
c ji Żydow skiej, m usiano —- jak' w iadom o —  
przerwać kolon izow an ie robotn ików  i chalu- 
ców  w  osadach ro ln iczych  przy pom ocy fundtl 
szów  narodowych. A gę ijc ja  Żydow ska faktycz­
nie za jm ow ała  się ty lko temi kołon jam i, któro 
ju ż  istn iały, a natomiast n ie przeprowadzała 
kolon izacji now ych  osadników. Mimoto dzia­
łalność kolcmzacyjna nio została przerwana, a 
wciąż powstaję nowe osady rolnicze chaluców 
i ru lon ików . Kolon izacja  ta została umożliwi® 
na dzięk i nowem u system ow i stosowanemu 
przy tworzeniu  now ych  kolonij. N ow e kolon ja 
i osady roln icze tw o rzy  się z funduszów sa­
m ych  chaluców  i robotników, którzy buduj? 
sobie gospodarstwo z zaoszczędzonych przy p n  
cy pieniędzy.

Realizacją  tej ko lon izacji robotniczej za jm u­
je  się tow arzystw o „ N i r ,  stworzone przez O r­
ganizację Robotniczą. W ed le  w iadom ości tego 
tow arzystw a, zorganizowano ostatnio 10 grup 
robotniczych, liczących  1000 rodzin. Grupy te 
pożycza ją  żyd ow sk iem u  Funduszow i Narodo­
wemu pieniądze na zakupno z iem i a po naby­
ciu przez Fundusz N arodow y  ziem i, przystę­
pują do budow y w łasnego gospodarstwa p rzy  
pomocy w łasnych środków  p ien iężnych i p rzy  
pom ocy pożyczek bankowych. P rzeciętn ie każ­
da rodzina m a do sw ej dyspozycji 20 dunam ów 
ziem i. Grupy te znajdują się wc wszystk ich  
częściach kraju. W  G alilei synow ie tam tejszych 
kolon istów  połączyli się z robotn ikow i c d & b
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stworzenia osad oparły,eh na w spólnocie pracy. 
Jest lo dziś jeden z  bardzo popularnych sposo- 
lló w  kolon izacji.

„ T E L  A W I W ”  —  O K R Ę T  K U R S U J Ą C Y  
M IĘ D Z Y  T R  JE ST E M  A  P A L E S T Y N Ą

Zgodnie z układem zaw artym  m iędzy d epar­
tam entem  im igrac ji A gen c ji Żydow sk ie j a to­
w arzystw em  okrętowem  „L lo y d  Tricstlno” ro z ­
pocznie w krótce kursować m iędzy Trjestem  a 
Palestyną n ow y  okręt zam iast okrętu „M arta  
W ash in gton ". Okręt dostosowany będzie d o  po­
trzeb im igrac ji żydow sk ie j przy* uwzględn ien iu  
postu latów  Agencji, żyd ow sk ie j. T ow arzys tw o  
L lo y d  T r ie lin o  zgodziło  się nazwać n ow y  okręt 
miatnem „T e ł-A w iw ” , ażeby podkreślić łączność 
z  A gencją  Żydowską. Okręt „ T e l-A w lw ” przy 
będzie po raz p ierw szy do Pa lestyny z  końcem  
m arca.

N O W Y  B R Y T Y J S K I M IN IS T E R  K O L O N U ?

W, Pa lestyn ie  krąży pogłoska że sir C u n lif- 
L ister, dotyhczasowy m in ister kolon ij zam ierza 
ustąpić. M inisterstwo ko lon ij m a objąć A m ery , 
k tóry  w  sw oim  czasie b y ł ju ż m in istrem  ko lon ij 
ii znany jest ze sw ojego pozytyw n ego  stosunku 
ido sjomizmu.

12,000 F . S Z T . Z E B R A N O  W  P A L E S T Y N IE  
N A  R Z E C Z  K E R E N  H A JE S O D

W  ciągu czterech m iesięcy zebrano w  Pa le ­
styn ie na rzecz K eren  H ajesod 12,000 fun tów  
Szterlingów. Jest to  w zrost w p ły w ó w  o 100 pro­
cent w  porównaniu z  rokiem  ubiegłym . Ż yd z i 
n iem ieccy, w śród  których prowadzono odrębną 
akcję, o fia row a li 2.400 f. szt.

 o-§-o-—

KieznaGe listy Teodora Herzła
Gorliwy badacz spuścizny Teodora Herzla. Dr. 

Józef Frankel, który ogłosił po raz pierwszy aute.i 
tyczne dokumenty z czasów studenckich Herzla, za­
czerpnięte z korporacji studenckiej ..Albia". zdołał 
odnaleźć w niektórych archiwach wiedeńskich wiele 
listów Teodora Herzia. nieznanych do tej pory og'* 
łowi Listy odnoszą się głównie do utworów dramaty 
oznyćh Herzla i stanowią korespondencję między 
Herzlem a kktorami Burgteatru i wybitnymi pisarza 
mi Z okazji 30-Ieeia zgonu zamierza p. Dr. Józef 
Fr&nkel ogłosić wspomniane listy w książce poświę­
conej Herzlowi. W  książce tej znajdą się także licz 
ne utwory dramatyczne Herzla, grane na rozmai­
tych scenach, a nieznane ogółowi żydowskiemu.

Z  ostatn ich  ta rg ó w  zagran iczn ych  nadszed ł w ie lk i transport

LISÓW  SREBRNYCH I NIEBIESKICH
od 270 Z ł wzwyż 5192kr

co  firm/ K. E ES. fcfOCR, SSrehćw, GROI9ZKA 13. TeS. TCO-W

W  PONIEDZIAŁEK 19/111. —  na zakończen ie  
U . trym estru  u rząd zą  H aszach ar > P rzed św it

D A N d K G - B R I D G E
w salach Ż. D, A.

Początek  o godzinie 9 wieczór. —  Jolly-Jazz

MIMOCHODEM

CV; ia ie s i .związek przyczynowy^?
Dnia 1-1 boi w  nocy pobity został dziekan W y ­

działu humanistycznego Uniwersytetu W arszaw ­
skiego, prof. Marceli Ilandelsnian W  ciemno­
ściach nocy, w  brutalny sposób — na dziedzińcu 
uniwersyteckim. Dnia 14 om. w nocy, bezpośre­
dnio po posiedzeniu Koła  Historyków.

Dnia 13 bm. ukazał się. zaś w  „Gazecie W ar­
szawskiej" w  ,dodatku akademickim'* artykuł 
pod tytułem „Pro f. Handclsnin i a K olo  H istory­
ków U. w j  w  którym czytamy:

„Od dłuższego czasu krążą wśród młodzie­
ży  akademickiej niepokojące pogłoski o ku­
ratorskich poczynaniach w  stosunku do koła 
historyków, dziekana, profesora Marcelego 
Handeismana, uporczywie głoszącego swą a- 
polityczność.

W ieści te przybierają coraz konkretniejszą 
formę, coraz częściej padają fakty, nazwiska. 
M ówi się o faworyzowaniu aewnych ugru­
powań politycznych, o osłanianiu własną ku­
ratorska, piersią różnych pupilów od dyscy­
plinarnej odpowiedzialności, mówi się nawet
0 wywieraniu presji na studentów i student-

N A J G U & T O W N IF J  D O B IE R A  K R AW AT

SpacJolnK skłeti krauatów 5104
Kraków, Floriańska 35. Lwów, Akademicka 7

ki, przygotowujących się do egzaminu u prof. 
Handeismana, którzy jednocześnie piastują 
mandaty w  kole historyków.

Presja ta, obleczona w  niezbyt wybredne
1 licujące z orofesorską godnością formy, ma 
oczywiście cel jasny: wprowadzić, choćby 
wbrew statułow i i prawu do koła historyków 
jak największej ilości członków Legjonu tło 
dych, a potem tych, którzy są sercu prof 
Handeismana najbliżsi, ze względu na pocho­
dzenie.

Rola p Handeismana w Uniwersycie do­
maga się coraz natarczywiej grnntownego 
wyświetlenia",

„Jedne”  24 godziny, a „gruntowne wyśw ietle­
nie” nastąpiło z precyzją prawdziwego — zw iąz­
ku przyczynowego 

To  jedno. A  teraz — sprawa druga.
Mija jeszcze jeden dzień. 15 marca — rano. 

Ptof. Handelstnan zrzeka się godności dziekana 
Wydziału humanistycznego U W

Atak „Gazety Warszawskiej'* — nocny napad 
wiadomych „nieznanych sprawców" —  rezygna­
cja proskrybowanego przez endeków profesora.

I to jest właśnie istotny —  związek przyczyno- 
* y -  ćw)

DO R E D A K TO R A  „NOW EGO D Z IE N N IK A "

Czy czas to pieniądz?
Dla przyjmowania stron wyznaczone są prze­

ważnie w urzędach dwie godziny dziennie. N ie­
stety w  tych oznaczonych godzinach pp. referen­
ci i ftffczelnic\ odbywają konferencje, lustracje 
iip., strony zn> nadaremnie wyczekują przed 
drzwiami  danego urzędnika Jednego i drugiego 
i i l er esenta przyjmuje się, a reszcie każe się po 
długiem wyczekiwaniu przyjść nazajutrz Naza­
jutrz —  ta sama historja.

Koniecznem jest wydanie zarządzenia, by go­
dziny przeznaczone dla przyjęcia stron były w y­
łącznie tylko illa tego telu przeznaczone i w  tym 
czasie urzędnicy znajdowali się w  swych biu­
rach i załatw iali strony. O ilcby nieuchronna p rzy ­
czyna zmusiła urzędnika do opuszczenia w  tym 
czasie biura, winien -go zastąpić kolega obeznany 
z tokiem czynności, a gdyby lo się okazało nie- 
riożliwem, winna na drzwiach biura wisieć kart­
ka z odpowiedniem zawiadomieniem. Zarządze­
nie takie, konieczne dla wszelkich urzędów i in- 
stytucyj państwowych, samorządowym i ubezpie 
czeniowych, niewątpliwie zaoszczędzi masę czasu, 
którego u nas zaprawdę się nie ceni. M. H.

14 żon Z a fo  Agi

Znro Aga, Turek podający iż liczy 1G0 lal, wstą­
pił obecnie ooraz 14-ty w  związek małżeński 
Ponieważ dochody jego nie wystarczają na utrzy 
manie żony, zw rócił się do zarządu miasta w 
Konstanlynopolu o podwyższenie mu pensji. Mał­
żonką jego, czternastą z rzędu, została 40-letnia 

kobieta

Przed „uMin sezonem* 
Paryża

(Korespondencja własna).
Paryż , w  marcu.

P a ry ż  n igd y  nie jest tak ładny, jak na w io - 
*nę. Jest to  jego  „w ie lk i sezon *, pora n a jlic z ­
n iejszego zjazdu turystów , rozkw itu  życia  to­
w arzysk iego, teatralnego i handlowego. Ł a g o ­
d n y  k lim a t pozwala na wczesne rozpoczęcie se­
zonu. O lb rzym i term om etr św ietlny, zainstalo 
w a n y  n iedaw no na w ie ży  E iff la  obok ogrom ne 
g o  zegara św ietlnego —  oba „na jw iększe  na 
św iec ie ' —  wskazu je coraz to w yższą  tempera­
turę. M ałe stateczki kursujące na Sekwanie tzw  
„ba teau x-m ou ches, które całą zim ę uw ięzione 
b y ły  w  portach rzecznych, są gorączkow o prze 
tna low yw ane przed  zb liża jącą się datą urucho­
m ien ia żeglugi. W ie lk ie  m agazyny, z których 
Zniknęły gó ry  prześcieradeł, la w in y  batystów  
I  pejzaże północne z  ręczn ików  ,eponge‘ „B ia łe ­
go  tygod n ia , przygotow u ją nowe atrakcje re ­
k lam owe. Naw et .camelots —  handlarze u licz­
n i okazu ją w iększą pom ysłowość i starają się 
p rzyciągnąć uw agę przechodniów , rozkładając 
swe tow ary  na tle ogrom nych plakatów.

O fic ja ln em  hasłem  rozpoczęcia sezonu przed 
■wiosennego jest p ierwsza n iedziela w yśc igów  
sv Auteuil. Do Atiteu il p rzyb y ły  tłum y w id zów

pom im o zatarasowanej drogi przez Lasek Bu- 
loński, gdzie przeprowadzane są prace przy 
oczyszczaniu jeziora, oraz trw a jącego jeszcze 
wów czas strajku szoferów . Strajk ten, n iedaw ­
no zakończony, odbił się m ocno na obliczu 
Stolicy Francji. Podczas kilku tygodn i P a ry ż  
przypom inał sentym entalną wystawię retros-pe 

{ k tyw ną ..Paris il y  a cent a n s . U m ilk ły  w rza - 
' skliw'e klaksony, zn iknęły ogrom ne zatory na 

skrzyżow aniach  ulic. P o ja w ły  sią natom iast 
jako zastępcze środki kom unikacji stare fiak ry  
i  landa, pamiętające czasy cesarzowej Eugenji. 
Sędziw i w oźnice w  lak ierow anych  cylindrach  
p rzypom nieli sobie dawne, dobre czasy. Jed- 
nem z następstw strajku szoferów  było  ró w ­
n ież wprow adzen ie n iepraktykow anego dotąd 
zw ycza ju  amerykańskiego, m ianow icie za trzy ­
m yw an ia  aut p ryw atnych  podniesieniem  ręki. 
Uprzejm a prośba przechodniów  o p rzew iez ie ­
nie ich, była  najczęściej wysłuchana. Zw łasz­
cza, gdy chodziło o przechodniów  rodzaju żeń ­
skiego.

L iczn ym  m ieszkańcom Paryża  wiosna, prócz 
zm ian klim atycznych, przynosi także głęboką 
troskę o stan interesów. Są toi przedewszyst- 
kiem  hotelarze i w szyscy ci, k tórzy  ży ją  z tu ­
rystów , Stan . hotelarstwa paryskiego pogarsza 
się z roku na rok. K ilka  na jw iększych  hoteli zo 
stało zam kniętych, inne ledw o  Trzym ają się na 
pow ierzchni. Geny spadają w  stosunku wprost

astronom icznym  i gdy  daw n iej płacono za  po­
kój luksusowy 300— 100 fr. dziennie, dziś kosz­
tu je on 80— 70 fr. G łówną przyczyną  tego spad 
ku cen jest, poza m alcm  zapotrzebowaniem , 
spadek funta szterlinga i dolara. Ceno pokoju 
w  p ierw szorzędnym  hotelu musi być bow iem  
taka sama w  Paryżu , jak w  Londyn ie, B e r li­
nie czy N ew -Y orku . Tu ryśc i angielscy i a m ery  
kańscy żądają przystosowania cen do n ow ej 
wartości ich waluty. Spadkowi cen tow arzyszjT 
w ie lk i spadek frekw encji. Czasami ty lko  insta­
lu je się w  znanym  hotelu starsze m ałżeństwo, 
aby znaleźć w ygodn y  odpoczynek po trudach 
prowadzenia gospodarstwa, czasam i —  sprycia 
rz.ę, którzy chcą uniknąć płacenia podatku do- 
dochodowego, czasami —  uda się ściągnąć słyn  
ną „s ta r ' amerykańską, otoczoną dworem  w ie l­
b icie li i c iekawych, pragnnących podziw iać 
znakom itą gw iazdę „w  życiu  eodziennem ” .

A le  n ietylko w  hote larstw ie przedsaw ia ją  się 
pesym istycznie horoskopy na najb liższą p rzy­
szłość. Stan po lityk i i finansów , n iepokojący 
poważn ie m ężów  stanu i ekonomistów, n ie  da­
je  rów n ież spokoju „cz łow iekow i z  u licy ", ow e  
m u drobnem u ren tjerow i, drżącem u o stan 
swych  oszczędności. Fa la  a fer i oszustw budzi 
zrozum iałe oburzenie w  społeczeństwie. Po  m a­
nifestacjach lu tow ych . „P a r is  qui gron de, qui 
gron dc- toujours” uspokoił się zewnętrzni^. Ąlo 
wątpliwe, czy  przycich ł i wewnątrz. M. C.
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Klauzula złota
. »

W e wczorajszym „Czasie ogłosi) prof. Adam 
Krzyżanowski artykuł, w którym domaga się sze­
regu zmian w normach ustawowych, określają­
cych zawieranie umów w obcych walutach. Zda­
niem prof. Krzyżanowskiego, przewroty, wywoła 
ne spadkiem dolara, uzasadniają konieczność pe 
waego ograniczenia na przyszłość wolności zawie­
rania umów w obcych walutach. Prof. Krzyżano­
wski sądzi, że należałoby wydać ustawowy zakaz 
przyjmowania na pizyszłość przez Kasy Oszczęd­
ności i banki publiczne wkładów oszczędnościo­
wych, opiewających na obce waluty Kasy Oszctą 
dności nie powinny wydawać nowych książeczek 
dolarowych z zastrzeżeniem dopuszczalności ua 
dal wymawiania sobie przez wierzycieli wogóle, a 
w szczególności przez osoby uskuteczniające wk*a 
dy w Kasach Oszczędności, klauzuli wypłaty zło­
tymi w zlocie. Kto jednak pragnie uskutecznić 
Wkład w obcych walutach w banku prywatnym, 
ten to może uczynić, przyczem jest rzeczą banku 
przyjąć albo odrzucić wkład. Drugą rzecz, jakąby 
należało przeprowadzić, to rewizja zawartych już 
umów w  obcych walutach. Zagadnienie to nabiera 
Cech aktualności ze względu na to, że dolar jest 
obecnie ustabilizowany na poziomie 59‘06 proc. 
swej dawniejszej wartości w zlocie. Ze wzglę­
du jednak na to, że dalsze losy polityki walutowej 
Roosevełta pozostają pod wielkim znakiem zapyta 
nia, należałoby, zdaniem prof. Krzyżanowskiego, 
wyklupzyć szkodliwe dla Polski konsekwencje tej 
niepewności losów dolara. Chodzi o to, aby urno 
wy były zawierane bez ewentualności powstania 
szkody dla wierzyciela, czy też dla dłużnika w wy 
miku albo spadku kursu waiuty, na któirą umowa 
została zawarta, albo też wzrostu kursu. W  razie 
spadku waluty straciłby wierzyciel, w razie zaś 
zwyżki kursu straciłby dłużnik. Zakaz zawierania 
umów w obcych walutach wykluczy, zdaniem prof. 
Krzyżanowskiego, tę właśnie ewentualność stra­
ty jednego albo drugiego koutrahenia w razie flr.- 
ktuacji kursów waluty, na którą umowa została 
zawdrta.

Prof. Krzyżanowski idzie jednak jeszcze dalej, 
a mianowicie, żąda on zniesienia klauzuli złotej 
dla już zawartych umów- Proi Krzyżanowski mo­
tywuje to faktem zniesienia klauzuli wypłaty zło­
ta przez rząd Stanów Zjednoczonych. Po tym kro­
ku truduo, zdaniem autora, bronić przestrzegania 
tej klauzuli w Polsce, ponieważ także i u nas zniż 
ka cen nadmiernie zwiększyła obliczone w towa 
raoh wartości, przypadające na rzecz wierzyciela 
z tytułu procentów 1 rat amortyzacyjnych W  tym 
celu należałoby dokonać ustawowego przeracho- 
wania niektórych umów dolarowych na zlotowe, 
celem ustalenia wysokości praw i zobowiązań, za 
wartych w tych umowach.

Uważamy, że projekt prof. Krzyżanowskiego 
jest trochę przedwczesuy. Nie sprzeciwilibyśmy 
•ię realizacji tego projektu, gdyby całe życie go 
'pudurcze kraju zuajdowało się pod znakiem pew­
nej stabilizacji. Nie myślimy o stabilizacji na w y ­
sokim poziomie. Może być także stabilizacja na 
poziomie niskim. Niedawno proponowała „Gazeta 
Polska" równanie wszystkich elementów gospo 
darstwa społecznego w Folsce na wskaźnik 60. 
Gdyby zniżono wszystkie elementy do tego po­
ziomu, a więc ceny, place, podatki i taryfy, wów­
czas osiągnęlibyśmy stabilizację „kryzysową" 
Wtedy dopiero moglibyśmy mówić o obcięciu nie­
sprawiedliwego „nadzysku" wierzyciela z powo­
du zastrzeżenia klauzuli złotej w  umowie.

Prócz tego nie należy zapominać, że klauzule 
żłota, których zniesienia domaga się prof. Krzy

Reorganizacja handlu wyrobami 
monopolewemi

Związek Izb Przemysłowo- Tl.mdlo vvrh posla- 
nowi] wysląpić do ministerstwa skarbu o prze­
strzeganie w praktyce zasady, iż umowy w spra­
wie hurtowej sprzedaży wyrobów monopolowych 
winny być zawierane z oferehtami, którzy w myśl 
ustalonych w  ty:n celu wym ogów obiektywnego 
charakteru dają rękojmię dopełnienia warunków 
un ownyeh. Stosowanie tej zasady mogłoby zapew­
nić w praktyce należyte zrealizowanie zmian no­
welizacyjnych z r. 1933, które w  dziedzinie hur­
towego kandlu wyrobami mon o połowem i uchyli­
ły  instytucję koncesjonowania sprzedaży.

Pozatem Związek Izb postanowił zwrócić się 
d- ministerstwa skarbu z prośbą o udostępnienie 
mu wykazu dotychczas uruchomionych punktów 
hurtowej sprzedaży, eo zkolei stworzyłoby pod­
stawy dla ustalenia, czy i w  jakiej mierze sieć 
placówek hurtowych odpowiada potrz-bom po­
szczególnych okręgów kraju Ponadto samorząd 
gospodarczy wystąpi równi'eż o zape vnienie mu 
możliwości odpowiedniego współudziału opinjo- 
dawczego przy decydowaniu spraw związanych z 
uruchomieniem nowych punktów sprzedaży.

Reorganizacia handlu żelazem
Stosownie do życzeń Ministerstwa Przemysłu i 

Handlu, Syndykat Polskich Hut Żelaznych od 
dłuższego już czasu przepro.voć,ził prace w  kie­
runku reorganizacji handlu żelazem Jak się do­
wiadujemy. prace te zostały obecnie ukończone i 
odpowiedni plan reorganizacji został już całko­
wicie przygotowany i w najbliższym czasie bę­
dzie zrealizowany. W  związku z tern baw ił w  
W arszawie dyrektor naczelny Syndykatu P o l­
skich Hut Żelaznych b. minister B. Grodziecki, 
który w  tej sprawie odbył rozmowy w  Min. Prze­
mysłu i Handlu. Sprawa reorg iniz icji handlu że­
lazem znajduje się już w  stadjurn ost Ręcznego u- 
zgodnienia i okólnik Syndykatu Polskich ITut Że­
laznych. ustalający nowe zasady organizacji zbytu 
żelaza, będzie rozesłany około 20 bin.

Według krążących pogłosek, handel żelazem po 
przeprowadzeniu reorganizacji bęjzu? wolny, to 
znaczy, ż-a każdy obywatel Rzplitej bez względu 
na posiadane kwalifikacje będzie mógł się zajm o­
wać handlem żelazem. Warunkiem ma być posia­
danie na składzie znacznej ilości żelaza. Ponadto 
  jak słychać — przewidywane są pewne bonifi­
katy dla odbiorców w  zależności o j  ilości zaku­
pionego żelaza.

Które składy muszą mieć 
świadectwa przemysłowe?

Najwyższy Trybunał Administracyjny wydał o- 
slatnio zasadnicze orzeczenie w  przedmiocie w y ­

kupywania świadectw przemysłowych przez przed 
siębiórstwa. posiadające fiije  N. T. A stanął na 
stanowisku, że w  myśl ustawy o poduku przemy 
słowym karlę rejestracyjną mogą mieć lylko za 
kłady sprzedaży burtowej, utrzymywane przez da­
ne przedsiębiorstwo nawet po za obrebem swej 
siedziby. Wszelkie natomiast filje, noszące . chara­
kter miejsce sprzedaży detalicznej z prawa do t. 
zw. karły rejestracyjnej korzystać, nie mogą i są 
obowiązane do wykupywania oddżielnych świa­
dectw przemysłowych, gdyż iraklować je uileży 
jako oddzielne przedsiębiorstwa.

Składki na Gminę Żydowską 
wynosić będą 10 proc! 
od podatku dochodowego

W  jednym z najbliższych numerów Dziennika 
Ustaw ogłoszone będzie rozporządzenie ministra 
oświaty w sprawie poboru i wymiaru składek 
pobieranych od obywateli Żydów na rzecz gminy 
icyznamowej. W chwili obecnej wym iar ten do­
konywany jest przez komisje szacunkowe. Nowe 
rozporządzenie przewiduje, że opłaty wynosić 
mają 10 proc. od podatku dochodowego ustalo­
nego przez władze skarbowe. N ie j;st jeszcze zde 
eydowane, czy podatek na gminę będzie inkaso­
wany w raz z podatkiem dochodowy ni. czy też od­
dzielnie bezpośrednio przez gminę wyznaniową

Eksport do Argentyny
Izba przemysłowo- handlowa w Krakowie zw ra 

ca uwagę zainlersowanych firm, że dla ekspor­
tu naszego do Argentyny otw ierają się obecnie 
szczególnie korzystne konjunktury z Uvvagi na 
wprowadzony przez Argentynę system pozwoleń 
uprzednich, który ułatwia llzadowa argentyńskie­
mu ograniczenie zakupów z krajów, z którymi 
Argentyna posiada ujemny bilans handlowy. Z  u- 
wagi na to, że bilnas handlowy Argentyny z Po l­
ską posiada charakter wybitnie dodatni, pozwo­
lenia uprzednie na towary z Polski są obecnie w y 
dawane w Argentynie bez ograniczana. Na przy­
szłość w ięc niema żadnych obaw co do otrzy­
mywania przez eksporterów polskich de viz. gdyż 
uprzednie pozwolenie zapewnia niejako przy­
dział dewiz za i aportowane do Argentyny to­
wary.

P rzy  eksporcie do Argentyny wen od ziły by w  
rachubę dla wywozu z tutejszego okręgu wedle 
dotychczasowego stanu rzeczy, przedewszystkiem 
meble gięte, meble koszykarskie i ogrodowe, 
skrzynie i komplety skrzynkowe, cemenk rury, 
tkaniny bawełniane, papier i bibułki wszelkiego 
rodzaju, grzyby suszone, konserwowane' i mary­
nowane. czekolada i wyroby cukiernicze, likiery 
i wódki itd.

żanowski, są wyrazem uiedostatecznego zaufania 
wierzycieli do walut. W  Stanach Zjednoczonych 
opiewała zuakomita większość umów kredyto­
wych na dolary z klauzulą złotą, przyczem klau­
zula ta stosowana była powszechnie zarówno w 
dobie wysokiej konjunktury, jak i w okresie kry­
zysu. W  Polsce natomiast zaczęto stosować klan 
zulę złota prży umowach na obce waluty dopiero 
po załamaniu się funta szterliega i wyłonieniu się 
ewentualności deprecjacji innych walut. Wynika 
z tego, że klauzula złota w  Polsce była rezultatem 
braku zaufauia do waluty nietylko polskiej, ale i 
amerykańskiej. Jeżeli zatem pro!. Krzyżanowski 
domaga się teraz zakazn zawierania umów znie 
sienią klauzuli złota w umowach przyszłych i już 
zawartych, to musi opierać się na założeniu, że 
istnieje bezwzględnie silne zaufanie do waluty poi 
skiej. Wprawdzie polityka walutowa rządu nie da 
je żadnych danych do przypuszczeń, że złoty pój 
dzie śladem walut a.iglo-saskich, to jednak postę­
py w dziedzinie zupełnego przywrócenia zaufania 
do złotego nie są dostatecznie wielkie.

Gdy zatem lrtoś, nie posiadający dostatecznego

zaufania do złotego polskiego, zechce zawrzeć u 
mowę kredytową, a urnowy takiej w  obcych wa­
lutach z powodu ustawowego zakazu nie będzie 
mógł zawrzeć, —  wówczas określi popro&tu war­
tość swej pretensji w umowie w uncjach złota, 
czyli zaznaczy w umowie, że naprzykfad za pęw- 
uą partję dostarczonego towaru żąda po pewnym 
określonym czasie X uncji złota Oczywiście, że 
tego rodzaju ruch doprowadziłby do zwiększonej 
tezauryzacji złota. Uniknięcie tej ewentualność 
byłoby możliwe tylko wówczas, gdyby rząd wy­
dał równocześnie zakaz handlu zlotem, do czego 
jednak prawdopodobnie prof. Krzyżanowski nie 
zmierza.

Zresztą prof. Krzyżanowski nie uznaje za pole­
cenia godne rozciągnięcie swych propozycyj do ■- 
mów, zobowiązujących dłużnika do uiszczenie 
dolarów złotych, równych pewnej ilości uncjom 
złota, ze względu na charakter towarowy, a nie 
pieniężny umów tego rodzaju.

VIR.

Nasza walka z hitleryzmem trwa nadali
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Letarg czy śmierć
Niezwykle wydarzenie w Markach

Pod wrażeniem niezwykłego wypadku ży je  
ltAy.sięczna ludność podwarszawskiej miejscowo 
śći Marki. Od wczesnego rana przed miejscowym 
kościołem i plebanją gromadzą się tłumy. Poli­
cja, by utrzymać porządek, zmuszoaa była zawe- 
zv, ać pomocy z sąsiednich posterunków.

Przyczyną niezwykłego podniecania stała się 
śmierć żony jednego z  mieszkańców Marek, 48- 
lctniej Zołji Rędzickiej, której pogrzeb miał się 
onegdaj odbyć

Redzicka przed kilku tygodniami będąc na za­
bawie, zaziębiła się ciężko i zaniemogła. Rodzina 
w  dniu 2d lutego przewiozła chorą do szpitala 
w  Warszawie, gdzie leczono ją na serce, nerki i 
wątrobę. Po dłuższej kuracji, w  dniu 10 marca 
Redzicka zmarła w  szpitalu. Rodzina, rooaczyw- 
szy zmarłą w  kostnicy szpitalnej, z uwagi na jej 
s^ygłąd pow zię li przypuszczenie, iż znajduje się 
©o a w  letargu.

W  dnia 13 bm w nocy krewni Redzickiej w y­
kradli ze szpitala zw łoki i przew ieźli je do Ma­
rek. Tam w ezw aro naczelnego lekarza Uhęzpie- 
czalm Społecznej dr. Franciszka Litwina, który 
jednak stwierdzał śmierć. Zwłoki przewieziono 
do miejsoowego kościoła i ouegdaj popołudniu 
miał się odbyć pogrzeb. z

Tymczasem ■ siostra zmarłej sprowadziła * W ar 
szawy znaną je j magnetyzerkę Zofje Wiłacką, 
która za zgodą miejscowego proboszcza ks.- Tep- 
doza Jesionowskiego zbadała doki il.i ie  zwłoki

-ojo-

zinarlej i oświadczyła z całą stanowczością, żc 
Redzicka dajo oznaki żyoia, polegające na zmia- 
rach zabarwienia cery i słabaj funkcji serca N ie­
zwykła ta wiadomość rozeszli się -błyskawicznie 
po okolicy. Przed kościołem zebrały ->ię Rumy 
ciekawych: '

Ks Jesionowski zarządził przeniesienie zwłok 
rzekomo zmarłej do plebanji i zawezwał ponow­
nie naczelnego lekarza Ubezpieczałni dr. Litw ina, 
k tó iy  z całą stanowczością powtórnie stwierdził 
zgon Redzickiej.

Mimo, iż od chwili śmierci Upłynęły już cztery 
dni. ciało Redzickiej wcale nie jest zimne i nie 
wykazuje charakterystycznego dla zwłok bezwła­
du. N ie chcąc brać odpowiedzialności na siebie, 
pomimo oświadczenia lekarza, ks. Jesionowski 
zarządził wstrzymanie pogrzebu na przeciąg 
trzech dni, zwłoki zaś polecił przenieść do ka- 
p;lcy kościoła, gdzie policja wystaw iła posteru­
nek i gdzie czuwają kolejno mieszkańcy Marek 
oraz rodzina zmarłej.

W ładze policyjne zażądały przybycia specjlal- 
re; komisji lekarskiej, która dokonali badań czy 
Redzicka naprawdę zmarła

W brew  powszechnej opinji komisja stwierdziła 
śmierć Redzickiej i nakazała pogrzeb, który wczo 
rai się odbył.

Św ieży wygląd zwłok i rutnień:e na twarzy 
lekarze kładą na karb dużej ilości lekarstw, ja­
kie' podawano chorej w szpitalu. Lekarstwa te 
działały do pewi ego stopnia balsamująco

Se czego stużą pisma żyaożercze
,W Poznaniu toczyła się onegdaj w sądzie apela 

eyjnym sprawa karna przeciwko Ludwikowi L i;*  
bańskiemu, redaktorowi odpowiedzialnemu osławiona 
gę żydożearozego pisma ,,Pod pręgierz", który swego 
Czasu dopuścił się obrazy czci kierownika oddziale 
redakcji „Republiki", p, Edmunda ówidzińskiego.

Zastępca oskarżyciela, adw. dr. Hejmowski w swem 
plaidoyer poddał ostrej krytyce działalność pisma 
„Pod pręgierz", przyczem na wstępie szeroko omó 
Wił nideologję“ antyżydowską, stwierdzając, źe pi­
ano BPod Pręgierz" służy tylko pewnej grupie kup 
Otfw poznańskich.

Sąd apelacyjny zatwierdził w całej rozciągłość: 
wyrok I. instancji, mocą którego oskarżony Liczbań 
eki skazany został na 6 miesięcy aresztu, poniesieni 
wseełkich kosztów i  opłat sądowy eh oraz ogłoszenie 
gęnłancji wyroku we wszystkich pismach poznań- 
ifcfah.

Nowy orgaR Organizacji SjcnisfyczieJ 
w k. Kongresówce

Onegdaj ukazał się w  W arszaw ie pder vszy nu- 
uror tygodnika pt „Cijemie lisze Wochenszrift". 
Jest to  organ grupy posła Grunbauma. N ow y ty­
godnik zaw iera  dodatek „Hanoar Haeijoni" oraz 
dodatek „Hedrzluc ilakLtl- Lijont

Ugoóó w iprawli certyfikatów 
z Aguóą Ra fareflie wanzawikim

Delegacja Agudy w  W arszaw ie odbyła konfe­
rencję z kierownictwem centralnego Biura pale 
Ryńskiego w  W arszaw ie Po rzeczowem i w ielo- 
Stronnem omówieniu sprawy przydziału eertyli 
katów Agudzie, nastąpiło całkowite porozumienie 
Co do dalsz-łj współpracy. Kolotiju hachszary A- 
gedy będą korzystały z tychsamych uprawnicu, 
CO inne hachszaiy chalucowe Będą one musiały 
jednakowoż poddać się kontroli Biura palestyń­
skiego.

Rozwiązanie Rady m. Wilna
Prezydent m. W ilna dr. Maleszewski otrzymał 

Od wojewody wileńskiego dekret ministerstwa 
jfpfaw wewnętrznych o rozwiązaniu rady miejs­
kiej i zarządu m. Wilna. Motywem rozwiązania

jest nie złożenie do dnia 1 lutego br. preliminarza 
budżetowego do zatwierdzenia odnośnym władzom 
nadzorczym.

Jednocześnie ministerstwo mianowało doty* b- 
ezasowego prezydenta miasta Maleszewskiego tym 
czasowym prezydentem miasta, który po rozwią­
zaniu zarządy miejskiego przejmie wszystkie a- 
gendy. pełnione dotychczas przez ławników W y­
bory do nowej rady miejskiej nie zostały jeszcze 
rozpisane.

Rabowała dla wyżywienia dzieci
Z Poznania donoszą: Od dłuższego czasu graso­

wał na terenie powiatu inowrocławskiego i  mogi­
leńskiego nieuchwytny bandyta. Policja prowadzi­
ła próbne dochodzenia, lecz bez rezultatu, tymcza­
sem nieoczekiwanie złodziej sam wpadł w pułapkę.

Do zagrody Kazini. Gajewicza w  Bo.yszewie 
pod Mogilnem zaczął ktoś się dobijać. Gospodarz 
zbudzony hała.sem, wstał i zaczaił się na Włamy­
wacza. W  pewnej chwili, gdy bandyta wszedł do 
sieni, Gajewicz wyskoczył z ukrycia i rzucił się na 
bandytę. Opryszek gtawiał zaciekły opór i wresz­
cie uzyskawszy przewagę nad Gajewiezem. przy­
parł go  do stołu, usiłując zadusić. Gajewicz zdołał 
jednak otworzyć szrufladę stołu i wydobyć z niej 
rewolwer. Gdy miał już broń w ręku stał się panem 
sytuacji. W ycelował do bandyty i strzelił, raniąc 
gow  biodro i brzuch.

Na odgłos strzału przybiegli sąsiedzi którzy 
obezwładniwszy opryszka, w oczekiwaniu na przy­
bycie policji, zabrali się do opatrywania jego ran. 
Wówczas dopiero okazało się. że była to kobieta. 
22-letnia Magdalena Pietrzakówna ze Strzelna, 
matka dwojga dzieci. Wybierała się ona na wypra­
w y  bandyckie w ubraniu męskiem i w ten sposób 
utrudniała śledztwo. Zeznała ona w szpitalu, do­
kąd ją zawieziono, że z rabunku utrzymywała swo 
je drobne dzieci. W  kilka godzin potem zmarła.

H m  w frsmwaja
W  jednem z pism warszawskich czytamy:
Pasażerowie tramwajowi, jadący onegdaj prze i 

południem z Żoliborza io śródmieścia jednym z wa­
gonów linji Nr 14, byli świadkami niesamowitej sos

Dr. rned. S. EHRENREICH
ord yn u je  w  chor. w ew n ę trzn y ch  i kobiecych
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ny. l)o wagonu wsiali starszy pan i pogrążył się w 
zwykłej w tramwajach kontemplacji Nie zważał na 
nikogo i nikt na niego nie zwraca! uwagi.

Naraz jednak stała się rzecz niezwykja. Pasaże 
ra wytrąciło coś z równowagi. Zaczął się kręcić aa 
siedzeniu, zżymać się utkwiwszy pełen ‘przerażenia 
wzrok w prawym rękawie zasobnego futra.

Niezwykłe zachowanie się pasażera wzbudziło ogól. 
ne zainteresowanie. Siedział jak na rozżarzony ;h 
węglach. Nagle zerwał się z ławki i szybkim ru­
chem zerwał z siebie futro...

Z rękawa wyskoczyła duża szara mysz i w szalo­
nym sko-ku niby o trampolinę odbiła się o siedzącą 
naprzeciwko panią.

Straszny okrzyk przerażenia wstrząsnął całym 
tramwajem. Niemniej, niż pasażerowie, przeraziła 
się mysz i po kilku dalszych susach, wywołujących 
nowe objawy strachu, wtuliła się wkąt wagonu, skąl 
z ciekawością małemi oczkami śledziła dalsze zacho 
w-anie się większych od niej stworzeń.

Pasażerowie, zwłaszcza pasażerki długo nie mogli 
dojść do równowagi. Skorzystała z tego mała myszka 
i gdy ktoś uchylił drzwi wejściowe, czmychnęła na 
platformę, a stamtąd na jezdnię.

Pasażerowie tramwajowi odetchnęli z ulgą!...
Tylko bohater niesamowitego wydarzenia długo 

nie mógł Opanować swoich nerwów!

DZIŚ W  KATOWICACH

Teatr PolskL godz 15‘30 ..Kuligula" (dla szkół) 
godz. 20: „Rodz.oa" (premj >ra).

Kolo lichraistów; *odz. 20 w lokalu Gminy żyd 
Walne zebranie członków, następnie czytanka he­
brajska z Ach ad Haama

Kinoteatry: C ł p ito l: Noc na froncie oraz K ry ­
sia Leśnjczanka. —  Casino: Bokser i dama. Nad- 
progr. Życie i śmierć króla Alberta I  —  Colo- 
seum: Dolina trwogi. Pałace: Siostra Angelika. 
— Rialto: Nie jestem aniołem (Mae West). 
Union: Rewolucja (Bunt młodzieży).



YY Rzymie rozpoczęły się obrady prem jerów Włoch, Austrji i W ęgier. Na zdjęciu widzimy 
premjera węgierskiego Gómbosa (na lew o ', opu szczającego w  towarzystw ie Mussoliniego (na pra

w o ) dworzrc kole jow y  w  Rzymie.

^ € c z y  c ie k a w e
-O-O-O-

Gazeta okrętowa
Do niiedawna pasażerow ie w ie lk ich  statków 

Oceanicznych m usieli zadaw aln iać się spóżnio 
nen ii w iadom ościam i ze św iaia z gazet porto­
w ych  lub prywatnej korespondencji. Dopiero 
szerokie zastosowanie rad io te legra lji u m ożli­
w iło okrętom  na pelnem  m orzu otrzym yw an ie  
now in  z kontynentów  i z innych  okrętów , zńaj 
du jących  się w  drodze. W iadom ości ze św iata 
nadaje się obecnie za pom ocą m echanicznie po 
w ie lanych  codziennych biu letynów . A le tech­
nika współczesna n ie zadawala się b iu letyna­
mi, każdy okręt w ydaje już w łasną gazetę, któ­
ra ukazuje się w  określonych porach dn ia  pod 
redakcją kapitana okrętu. G łówne in form acje  
czerpie gazeta okrętowa z k ra ju  m acierzystego 
danego okrętu przez specjalnie zorgan izow aną 
służbę radiotelegraficzną głów nych  stacyj na­
daw czych . N a jp iln ie jsze i najbardziej ciekawe 
in form acje podaje kapitan do w iadom ości na­
tychmiast, w yw iesza jąc  je na pokładzie w  k il­
ku m iejscach, pozostały zaś m aterjał, zakw a li­
fik ow an y  przez kapitana-redaktora, idzie do 
drukam i okrętowej. Gazeta ukazuje się zw yk le  
w  godzinach przedpołudniowych i jest m om en 
talnie rozchw ytyw ana. Redaktor ma w ie le  pra 
cy z taką gazetą. O trzym yw an y m aterjał radjo 
te legra ficzny jest różnoraki, trzeba go segrego­
wać w  zależności od zainteresowań pasażerów. 
Są tam  rów n ież w iadom ości bieżące z życia o- 
k rętow ego  oraz ogłoszenia. Gazeta obejm uje 
od 4 do 16 stron, w  zależności od ogłoszeń. Są 
rów n ież dzia ły : ro zryw k ow y , towarzyski i re ­
k lam ow y. Polska lin ja okrętowa G dyn ia -A m c- 
ryka  m a rów n ież w łasną gazetę okrętową odhi 
janą na powielaczach-

W  U. S. A. kradną nawet 
jadowite żmije

N iem ałe zdziw ien ie  a nawet przerażen ie o- 
garnęło dyrektora w ie lk iego  ogrodu zoo log ic z ­
nego w  Brunx (przedm ieście N ew  Yorku ), gdy 
zw ied za ją c  jak  zw yk le  rano <’gró<ł i obchodząc 
w szystk ie paw ilon y  i klatki, zauważył, iż d rzw i 
d o  paw ilonu, m ieszczącego jadow ite żm ije, b y ­
ły  w yłam ane. P raw dziw a  jednak rozpacz ogar­
nęła dvr. D ittmarsa, g'dy się przekonał, iż z ca- 
łej licznej ko lekcji gadów  nieznani złodzieje

ukradli i zabrali ze s0bą dziew ięć  najrzadszych 
i na jjadow itszych  okazów.

Jedyna w  swoim  rodzaju  kradzież popełn io­
na była w  sposób m istrzowski, dow odzący, iż 
sprawcy m ie li w  sw oim  gron ie n iety lko spec­
jalistów od w ytrycha  i raka, ale i znaw ców  zoo 
logji, skoro w yb ra li najcenniejsze okazy. P oża ­
rem m usieli także być i fachow cy, u m ie jący  
się obchodzić ze żm ijam i, gdyż na yntejsen kra­
dzieży  pozostały porzucone specjalnego typu 
kleszcze, jak iem il posługują się d i>zorcy  przy 
u jm owaniu  jadow itych  gadów. W śród  skmdzio 
nych  żm ij - zna jdow ał się też w ie lk i okaz b rązy 
P isk iego dusiciela (boa constrictor).

Zagadką zarów no dla dyrektora D ittm arsa, 
jak i d la  po lic ji nowojoskiej pozostaje cel te j 
sensacyjnej kradzieży. Sprzedaż gadów  połączo 
na jest z w ie lk ie iń i trudnościam i, a przytem  
nie opłacałaby się w  stosunku do ryzyka i do 
kosztów samej kradzieży. Jakie zbrodnicze za ­
m iary  ma szajka, która zaopatrzyła się w  żyw e  
narzędzie mordu —  trudno odgadnąć. Faktem  
jest, iż ludność N ew  Yorku  została mocno za­
niepokojona tą awanturą m akabryczną, a po­
licja dokłada wszelk ich  starań, b y  wpaść na 
trop gangsterów  nowego zupełnie typu.

Dyplomaci, którzy nie otrzymują 
pensji

Nikt chyba nie przypuści, że są to dyplomac-i 
amerykańscy, którzy pensji sw ych  nie otrzym u 
ją, faktem  jest jednak, że członkow ie am ery­
kańskiej ambasady i am erykańskiego konsula­
tu oeneralnego w  B erlin ie  nie otrpym ali jeszcze 
sw ych  poborów za luty br. Po  raz pierwszy' w’ 
historji Stanów Zjednoczonych zdarzyło się, że 
państwo nie w ypłaca regularnie poborów  
sw ym  urzędnikom .

D yp lom atyczn i przedstaw iciele Stanów Z je ­
dnoczonych w  Berlin ie nie są odosobnieni, bo 
w tejsam ej sytuacji znajdują się ich koledzy 
w  dziesięciu  krajach europejskich. Chodzi tu 
o 1300 urzędników  i funkcjonariuszy o ogólnej 
pensji m iesięcznej w  kwocie 175,000 dolarów . 
W  grę jeszcze wchodzą attache handlow i i m i­
litarni. j

Pow odem  n iew ypłaeen ia  pensji jest zw łoka j  

w załatw ieniu  ustawy przew idu jącej w yasygno

Wystawa światowa w Brukseli
N a w iosnę 1935 r. otwarta zostanie w  Bruk­

seli św iatow a w ystaw a, organizowana pod pro 
tektoratem  króla Leopolda  I I I .  W ie lk i „W o rld ®  
fa ir * obejm ie w szystk ie dzia ły  twórczości ludz­
kiej. Bogato zwłaszcza reprezentow any będz-e 
Z okazji stulecia otwarcia kom unikacji 
ko le jow ej w  B elg ji, dział kom unikacyjny, oraz 
z  okazji 50-tej roczn icy utworzen ia n iezależne­
go państwa K ongo :—  dzia ł kolonizacji. Ponad­
to  wspaniale zapow iada się w ystaw a elek trycz 
ności i radja. Teren  w ystaw y  obejm uje 125 he­
ktarów  pow ierzchni, na której w ybudow anych  
będzie szereg gm achów  m onum entalnych; pa­
łac sztuki, pałac zabaw, paw ilony, hale itd N a  
terenie w ys ta w y  założone będą rów n ież parki, 
ogrody, w ybu dow any stadjon sportow y na 75 
tysięcy w idzów , oraz ..wesołe m iasteczko” . —  
U dzia ł w  w ystaw ie  brukselskiej zgłosiło jufc 
szereg państw.

Za ile sprzedano łóżko 
Gaby Deslys?

Onegdaj nabyła jedna z amerykańskich wytwór 
ni filmowych łóżko słynnej ongiś tancerki Gaby 
Deslys za 75.000 franków. Łóżko to miało być po­
darunkiem je j królewskiego kochanka króla Ma­
nuela z Portugalji. Piękna Gaby często przebywa­
ła w pałacu królewskim w Lizbonif, a jej przyjaźń 
z królem miała być też jedną z pr<*?czyn rewolucji, 
która, jak wiadomo, zakończyła się detronizacją 
króla i ealej dynastji. Gaby Deslys zmarła przed 
kilku laty pozostawiając miljonowy majątek, któ­
ry zapisała dla biednych w Marsylji. Później do­
piero okazało się, że Gaby Deslys nie była wcale 
Francuską, lecz Czeszką i nazywała się Jadwigą 
Nawratil.

im im i
SZTU KA 2YC IA .

— Co się z tobą dzieje? Ile  razy przychodzę za­
staję cie zawsze w  wannie?

— Ot. widzisz, pieniędzy nic mam. wina też nie 
mam, korzystam więc z jedynego płynnego środ­
ka. jakim dysponuję

K R Y Z Y S .'

— Gdyby nic mój piesek, umarłbym dawno Z 
głodu.

— Tak?
  Sprzedałem go już pięć razy, a raząjutrz

wracał do domu.

K R Y T Y K A .

— Nie, nie znoszę go. Uważa ■ 
riew aż pali egipskie papierosy i 
ł.lad.

ię za szelka, po­
tańczy jak yriel-

e t o  u
■ irai ii iiilh. n.rn.u r~TrnTT—  11

Wanłe 7 milj'ouiów dolarów  d la  w yrów nan ia  
strat, jak ie ponieśli dyp lom aci europejscy z po­
wodu dew a lu acji dolara. G dyby np. dvploma<5 
n iem ieccy otrzym ali regu larn ie swe pensje, o - 
trzym a lib y  za jeden dolar 2.50 mk. P o  uchw a­
len iu  w y że j w zm iankow anej ustaw y wartość 
dolara w ynosić  będzie 4 marki.

Zgon głośnej śpiewaczki 
francuskie j

Onegilaj zmarła w Paryżu w 67 roku życia Eu- 
genja Buffet, głośna śpiewaczka francuska. Ze 
zmarłą zeszła do grobu —  śmiało twierdzić moż­
na —  najpopularniejsza śpiewaczka ludowa ostat­
nich lat. Eugenja Buffet rozpoczęła swą kar]erę 

j w kabaretach jako interpretatorka piosenek Aristi- 
1 de‘a Bruanta i zdobyła dużą popularność, która 

olbrzymio się wzmogła, gdy stała się śpiewaczką 
uliczną. Przez łata całe śpiewała na dziedzińcach 
domów paryskich i to głównie w dzielnicy zamoż- 

| nej a dochody poz.a bardzo skrouinem swem utrzy 
: maniem przeznaczała dla biednych. Próbowała też 

szczęścia w  filmie, ale z niedużym sukcesem, bo 
siła je j polegała głównie na interpretacji francus­
kiej piosenki ludowej.

*■» rrrtur. a „N O W Y  D Z IE N N IK 11 niedziela lS L lU . 1934

„Konferencja trzech**
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wielki Ues p izg a n lo w F i  inhar „M aiAali"
W  związku z akcją propagandową lekkoatle- ków żydowsikch. mieć będzie olbrzymie znacze-

tow „Makkabi" krakowskiej, czynione są przygo- nie propagandowe. B ieg zostanie rozegrany na
tnvaiiia do w ielkiego biegu na przełaj. B ieg ten, przełaj, na dystansie 3 km. Udziat mogą wziąć
dostępny wyłącznie dla niestowarzyBzonych w  członkowie klubów, związków, organizacyj, oraz
Polskim Związku lekkoatletycznym  z.iwodni- nic zrzeszeni. B ieg odbędzie się 8 kwietnia br.

Podgórze (liga PZPN ) -■ Makkabi
W  dniu dzisiejszym nastąpi inauguracja sezonu 

piłkarskiego „Makkabi" krakowskiej, która roze­
gra. pierwsze zawody z ligow ą drużyną Podgó­
rza. Zespół „Makkabi", który wystąpi dzisiaj 
w zmienionym składzie, czeka ciężkie zadanie, 
ligow a drużyna Podgórza rua za s>bą ostry tre­
ning. Toteż bipłoniebiescy dołożyć muszą wszel­
kich starań, aby ze spotkania z  tak silnym prze­
ciwnikiem wyjść z  honorem. Początek meczu o 
gVdz. 315 pop na boisku „Makkabi**.

FUZJA SY A ZU  Z HDW.
Niemiecki Związek Narciarski w- Czechosłowa­

cji H. D. W. zostanie rozwiązany. Jas donoszą z  
Pragi, czeski związek narciarski „Svaz‘‘ zapropo­
nował netnieckieiuu zw iązkow i narciarskie ou fu- 
*K  W  tym celu znany w  całej Europie H O. W. 
musiałby się rozwiązać, a wszystkie kluby nie­
mieckie przystąpiłyby do związku czeskiego. N ie­
mcy czescy z tamowaliby w  mistrzostwach Czee.ho 
Słowacji, a w  występacn zagra juczny d i braliby u- 
dział w  barwach Czechosłowacji. Przyczyną pro­
pozycji Gzccbasłowaków były ostatnić zawody w  
Zakopanem, gdzie H. D. W. występował nie w  
barwach Czechosłowacji, powodując szereg k o  
aratany,

•i ' ^

W IS Ł A  ARA Z  POLICYJNYM  ES. (Katowice) 
■  nadchodzącą niedzielę na swojem boisku.

PO LS K A  W Y P R A W A  B A D A W C ZA  N A  
SZPICBERG.

K o ło  wysokogórskie przy warszawskim Oddz. 
Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego zamierza 
■organizować w  lecie bieżącego, 1934 r ,  nauko­
w o- badawczy wycieczkę na Szpicberg. Prace or­
ganizacyjne W ypraw y spoczywają w  rękach spe­
cjalnego Konitetu, kierowanego przez Dyrektora 
państwowego Instytutu Meteorologicznego w  
(Warszawie, Dra Jana Lungeona. W  zkład Komi­
tetu wchodzą, poza' wymienionym przewodniczą­
cym, członkowie koła: Profesor Antoni Dobro­
wolski, znany i  wybitny badacz krajów polar­
nych, Prof. Dr. Jan Lewiński i Prezes Zarządu 
Oddziału Stanisław Osiecki.

K ierownictwo w ypraw y ma spoczywać w  rę­
kach Prezesa Koła wysokogórskie|o inż. Stefana 
Bernadzikowskiego, w skład zaś zespołu wypra- 
\Vowego mają wchodzć m. in. Stanisław Siedlecki, 
znany z udziału w  badaniach „roku polarnego1* 
na W yspie Niedźwiedziej i Henryk Mogilnicki.

W yprawa ma dotrzeć do Przylądka Północne­
go (Nord- Cap), stamtąd zaś specjalnie wynaję­
tym statkiem łowczym ma się udać na miejsce 
przeznaczenia W yprawa ma wyruszyć w  czerw­
cu br., czas zaś jej trwania obliczony jest na 2—3 
miesięcy.

t u r y s t y k a  p o m o s t e m  p o r o z u m i e n i a
PA Ń S TW  I NARODÓW.

Przed paru tygodniami obradowała w  Paryżu 
pierwsza porozumiewawcza francusko- włoska 
konferencja gospodarcza Na porządku obrad kon­
ferencji były także zagadnienia turystyczne i za­
gadnienie nowoczesnej drogi samochodowej, jako 
znakomitego instrumentu turystycznego i handlo­
wego.

Jednym z referentów spraw turystycznych miał 
być b. francuski Podsekretarz stanu dla spraw 
turystyki, mer Dijon, Gastcn Gerard, niestety jed­
nak, choroba uniemożliwiła mu wzięcie udziału 
w  konferencji. Nadesłał jedynie na ręce jej pre- 
zyójum niezwykle charakterystyczny, następują­
cy list:
„ .p ragn ę  zuznacyzć, iż poglądy i zamiary moje 
r.ie u legły zmianie od dnia, w którym postanowi- 
łein udać się do Włoch, aby zgodnie z mymi w ło-

N AJB LIŹSZE  p l a n y  k o l a r s t w a  
POLSKIEGO.

Polski Zw. Tow. Kolarskich otrzymał z austrjn 
ckiego związku propozycję wzięcia uaziału w  ko­
larskim wyścigu dookoła Austrji w  dniach 22— 
29 ] ’pca aa trasie 140U km, w  7 elapacb Przedtem 
wpłynęło zaproszenie na start w  wyścigu dooko­
ła W ęgier w dniach 27 czerwca do 2 lipna

W arszawskie Tow. Cyklistów projektuje zorga­
nizowanie w  lipcu torowych zawodów międzyna­
rodowych w  W arszawie, a w  wrześniu międzyna­
rodowych zawodów za prowadzeniem motorów.

W yścig kolarski „dookoła Polski1* rozegrany 
zostanie w  dniach 5—19 sierpnia.

Warszawskie Tow. Cyklistów projektuje urzą­
dzenie na trasie W arszawa— Radom—W arszawa 
wyścigu szosowego za prowadzeniem motorów.

M EKSYK—K U B A  mecz rewanżowy piłkarski
w  eliminacji do mistrzostw świata w ygra ł Me­
ksyk 5.0, wchodząc temsamera do rozgrywek z  
grupy środkowo- imerykańskiej.

D RU ŻYN Ą  PAZU RKÓ W  można będzie nazwać 
G. ibarnię, albowiem poza Pazurkiem I, znanym 
reprezentacyjnym lewym łącznikiem grać mają 
w  tej drużynie dwaj bracia Pazurek I I  w  obronie 
w  miejsce Kcm iiew i:za, który definitywnie opasz­
cza piłka rstwo z powodu defektu kolanowego, o- 
raz Pazurek I I I  na prawym łącznika.

skimi przyjaciółm i ustalić wspólny Plan propagan 
dy turystycznej w  celu przyciągnięcia do obu kra­
jów  turystów cudzoziemskich, głównie z  za ocea­
nu Projekty te są ciągle aktualne, mam też na­
dzieję, że wkrótce będę mógł przystąpić do ich u- 
rzeczywistnienia. Sprawa to pilna, albowiem na­
wet wówczas, kiedy tarcia polityczne zdają się 
rozdzielać narody, i kiedy współzawO łnlctwo go­
spodarcze zmusza do podejmowania środków, bę­
dących w  istocie przeszkodą w  stosunkach han­
dlowych, to turystyka zawsze pozostaje lekiem na 
wszelkie nieporozumienia, niepotrzebną i bezpod­
stawną niechęć. T o  leż wprowadzenie w  życie 
wspólnych usiłowań naszych, dążącym do roz­
woju turystyki we Francji i we Włoszech, z pe­
wnością otworzy nowe drogi zbliżenia umysło­
wego i gospodarczego obu państw 1 naroców'*.

M A Ł A  E N TE N TA  TU R YSTYC ZN A ? 
Porozumienie między Czechosłowacją, Rumun ją  

i  Jugosławją.

Według informacyj, zaczerpeniętych ze źródeł 
urzędowych, porozumienie w  dziedzinie turysty­
cznej między Czechosołwacją, Rumunją i Jugosła­
w ją zdaje się być ostatecznie osiągnięte

Ta „Mała Ententa1' turystyczna, ma na celn, za 
pomocą potrójnego układu, poparcie ruchu i w y­
miany turystycznej pomiędzy jej trzema państwa­
mi sprzymierzonemu

Celem urzeczywistnienia porozumienia utwo­
rzony został komitet złożony z przedstawicieli 
wszystkich trzech jłaństw. Rów noc^śn ie opraco­
wany został program zasadniczy ,który przew i­
duje otwarcie wspólnych biur propagandowych 
w  miastach państw sprzymierzonych i państwach 
ołcych, uprzywilejowania taryf dla obywateli 
państw sprzymierzonych itp. posunięć, które po­
winny utrwalić sam układ.

Dnia 1 maja 1931 zostanie otwarta w  Pradze 
wystawa turystyczna, propagująca wszystkie cen­
tra klimatyczne, kąpielowe i kuracyjne trzech 
państw.

W  ten sposób pragną: Czechosłowacja, Rumu- 
r.ja i Jugosławia wykazać, w  formie propagando­
w i .  państwom znajdującym się poza promieniem 
Mnlr i Entcnty. swoje możliwości przyjęcia ob­
cych turystów i jaknajbardziej ograniczyć wyjsz-

SOBOTA, 17. MARCA.

Kraków  (331,3) 7—8 Z W arszawy: audycja po­
ranna, 1*1,35—11,40 Program  na dzień bieżący, 
11,40— 11,50 Z W arszawy: codzienny przegląd pra­
sy polskiej, 11,50—11,55 Wiadomości bieżące, 11,57 
—12.05 Sygnał czasu, hejnał z W ieży Marjackiej, 
12,05—13 Z W arszawy, koncert ork jazzowej W il­
kosza, w  przerwach wiadom. meteor, i dziennik 
południowy, 15,25—15,40 Z W arszawy: wiadomo­
ści o eksporcie polskim i gospodracze, 15,40— 
15,55 Z Warszawy: skrzynka strzelecka, 15,5&—16 
Kionika harcerska, 16—16,40 Ze Lw ow a: audycja 
dla chorych w opr. ks. kap. Rękasa, oraz koncert 
w wyk. ork Tadeusza Seredyńskiego, 16,40—16,55 
Z W arszawy: kurs średni jęz. francuskiego pro­
wadzi lektor Lucien Roąuigny, 16.55—17,50 Z W il- 
ra : „Z  piosenką przez P a r y ż 1 —  reportaż mu­
zyczny w  opracowaniu Sergjusza Routera i Anto­
niego Koncewicza, 1750—18 ,Na czasie", 18—18,SW 
Z W arszawy: reportaż, 18,20—19 Z W arszaw y:: 
trio fortepianowe Fr, Smetany op. 15 W ykonaw­
cy : L id ja Kmitowa (skrz.), Jan Przybojewski 
(w io l )  i Jerzy Lefela (fort.), 19—19,05 Program  
na dzień następny, 19,05— 19,20 „Co słychać w  
św iecie?" w  opr dr. Jana Reguły, wicesekr U. 
.T 19,20—19,25 Rozmaitości, 19,25— 19,10 Z W ar­
szawy: recytacje poezyj, 19,40—19,43 Z W arsza­
wy: wiadomości Sportowe, 19,43—19,47 Wiadomo­
ści sportowe lokalne, 19,47—19,55 Z W arszawy: 
dziennik wieczorny, 20—20,02 Z W arszawy: „M y­
śli wybrane", °0,02— 20,30 Z W arszawy: audycja 
sportowa Polskiego Radja, 20,30—21 Z W arszawy 
recital śpiewaczy Agistoni Casavecchi (tenor), 
przy fort prof Ludwik Ursteia, 21—21,15 Z W ar­
szawy: skrzynka pocztowo- technice ia w  opr. 
Wacława Frenkla, 21,20— 22 Z W arszawy: kon­
cert utworów Chopina w  wyk, Zbigniewa Drze­
wieckiego. 22—22,15 Muzyka taneczna z płyt. 22,15 
—23 Z W arszawy: muzyka taneczna, 23— 23,05 Z 
W arszawy: wiadomości meteorol. i policyjne,
23,03—24 Z W ilna: „Kukułka wileńska*1.

W arszawa (1415) 7—17,50 p. Kraków, 17,50 
„Przegląd  roln prasy kraj. i zagrań " (z  W  ina), 
18—19,05 p Kraków, 19,05 Rozmaitości, 19,25— 
22 p. Kraków. 22 Odczyt ze Lw ow a, 22,13— 24 p. 
Kraków.

Katow ice (395,8) 7—13 p. Kraków. 15,20 W iado­
mości gospodarcze, 15,25—16,55 p. Kraków, 16.55 
Skrzynka pocztowa Cioci Heli dla dzieci, 17,25— 
19,05 p. Kraków, 19,05 Rozmaitości, 19,10 „Trudne 
miejsca w  elementarzu rachnnkowym1* —  prof. dr. 
W ilkosz, 19.25—24 p. Kraków.

L w ó w  (377,4) 7— 13 p. Kraków, 15,25 Kom. Zw  
Strzeleckiego, 15,30 p. Kraków, 15,55 Chwilka L i­
g i morskiej i kolonjalnej, 16,17,50 p. Kraków, 17,50 
Kącik Polsk. Tow. Krajożn., 18—19,03 p. Kraków, 
19,03 „Rozm owa z młodszymi l starsżymi" —  
prof. Brończyk, 19,15 Rozmaitości, 19.95—22 p. 
Kraków, 22 Odczyt w  języku francuskim: „Labo­
ratorium walki z chorobami zakaźnemi" — prof. 
dr. Weigel, 22,15 Muzyka lekka i laneczia (z  
płyi). 23—24 n Kraków

Wiedeń (506,8) 17 Koncert popularny, 19 Sonaty 
Beethovena, wyk Paweł Emmerich (fort.), 20,05 
„Fahrt ins AU r< —  sztuka C. Behra, 21.45 Koncert 
popularny.

Paryż (1796) 21 „Dzień i noc" —  operetka Le» 
cocą* 3

Medjolan (368,6) 17.10 Muzyka taneczna, 20,40 
„Księżna Czardaszka" — operetka Kalmaua.

Rzym (420,8) 17,10 Muzyka lekka, 20,50 Opera.

SFECJALNA AU D YCJA SPO RTO W A PO LSK IE  
GO RAD JA

Dziś o gedz. 20 lej nadana będzie na wszystkie 
rozgłośnie polskie specjalna audycja sportowa, 
której celem jest ściślejsze nawiązanie kontaktu 
sportowców z radjem. Atrakcją tej audycji będ- 
dzie to, żc przedstawiciele w ładz sportowych bę­
dą mówili nietylko z W arszawy, ale również 
z Krakowa, Katowic, Poznania, ł.odz', Lw ow a  i  
Wilna.

Referat sportowy Polskiego Radja, organizując 
specjalną audycję sportową, starał się pozyskać 
dla niej najwybitn iejszych przedstawicieli życia 
organizacyjnego sportu polskiego.

dy lurystów z trzech zainteresowanych państw do 
innych centrów międzynarodowych.

Wiadomości turystyczne
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Uroczystości imienin 
M&rsz&łka Piłsudskiego
; W  przeddzień głównych uroczystości Imienin 
Marszałka Piłsudskiego olbędą się w  poszcze­
gólnych organizacjach i  związkach obchody lo­
kalne. Osobne akademje ku czci Marszałka urzą­
dzają: Zw. Nauczycielstwa Polskiego „Ognisko", 
Koi. Przysp. Wojsk., Zw iązki Legionistów P o l­
akach i  Strzelecki, T w o  Gimn „S okó ł1 w  Podgó­
rzu, Zw. Obyw. Pracy Kobiet, organizacje BBWR 
Legjon Młodych, Zw  Podof Rez. w  Podgórzu, 
SZw Polskiej Młodz. Dcmokr., Tw o  Urz. Gm. m 
•Krakowa, T-wo Wzajemnej Pomocy Niższych 
Funkc Gm. m. Krakowa, Zw. Żydów Uczestni­
ków W alk o Niepodległość Polski, Stow. Rękodz.
Żyd „Szomer Umoflml".

• • •

—  STARANIEM PREZYDJUM KRAKOW - 
SKIEJ GMINY ŻYDOWSKIEJ odbędą się z okazji 
Imienin Marszałka Piłsudskiego nabożeństwa dla 
młodzieży szkolnej w  poniedziałek 19 bm. o godz. 
8.30 rano w  świątyni postępowej przy ul. Podbrze- 
zie, a o godz. 9.15 w Starej Synagodze przy ul. 
Szerokiej.

—  PROGRAM UROCZYSTOŚCI ORGANIZO­
W A N Y C H  PR Z E Z  Z W IĄ Z E K  ŻYD Ó W  Uczest­
ników W alk o  Niepodległość Polski —  ku uczczę 
ni u imienin Marszałka Józefa Piłsudskiego:

Jutro n ielziela  18 bm. akadcmja w  sali kina 
„A tlantic" (Stradom 1. 13) Początek o g. 10 rano.

Poniedziałek 19 bm godz. 8 30 uroczyste na­
bożeństwo w  Świątyni Dostępowej (Tcmpel) przy 
ul. Podbrzezie. poczen o godz. 10 udział człon­
ków w  defiladzie.

Wtorek 20 bm godz. 20 akademja wewnętrzna 
w  lokalu Związku.

* * •

Związek Żydów Uczestników W alk o Niepodle­
głość Polski zawiadamia, że członkowie Związku 
mają prawo do 70 proc. zniżki kolejowej na prze­
jazd turystyczny do W arszawy w  dniach od 17 
ck» 21 bm. B ilety do nabycia w  kasach Orbisu za 
okazaniem legitymacji Związku.

• • •

—  ZARZĄD ZW IĄZK U LEGJONISTÓW POL­
SKICH Oddział Kraków— W awel wzywa swych 
członków do stawienia się na zbiórkę w  dniu 19 
bm. godz. 8.30 rano w lokalu Związku na Wawelu 
celem wzięcia udziału w  uroczystościach związa­
nych z imieninami Komendanta. Obecność obowiąz 
łbowa.

Do **alestvny 
na Targi Lev sntyitskfe f

Jak w iadom o, dn ia  26 kw ietn ia  nastąpi w  
T e l-A w iw ie . uroczyste otwarcie T a rgó w  Lew an  
tyńskich dla Pa lestyny  i B lisk iego W schodu. Z 
otw arciem  T a rgów  zbiega się tym  razem  w ie l­
ka uroczystość 25-lecia istnienia m iasta T e l-  
A w iw u . Z  okazji tych dwóch w ie lk ich  i don io­
słych  imprez, m iasto T e l A w iw  a także cały 
jiszuw  urządza szereg uroczystości na w ie lką  
skalę. T a rg i Lew antyńsk ie będą w  roku b ieżą ­
cym  jedyn ym  w  sw oim  rodzaju  przeglądem  
n iezw yk le  szybkiego rozw oju  gospodarczego 
Pa lestyny w e  wszystkich gałęziach produkcji, 
począw szy od w ie lk iego  przem ysłu a skończyw  
szy  na rękodziele. T y m  razem  zna jdą  sic także 
na Targach  Lewnntyńskieh  paw ilon y  bardzo 
w ie lk ie j ilości państw7 interesujących się d z i­
s ia j rynk iem  palestyńskim  i ryn kam i B liskiego 
W schodu, dla którego Te l A w iw  stanowi b ra ­
mę wpadową. T a rg i w ykażą  w ięc z jednej stro­
n y  zdolności tw órcze społeczeństwa żydow skie 
go  w  Pa lestyn ie 5 m ożliw ości tkw iące w  gospo­
darce palestyńskiej a z drugie j strony dadzą 
przegląd wytwórczości największych państw 
europejskich. Nie dziw przeto, że zalnteresowa

Włamanie do Mur Pruteatury
(rg) Wczoraj w godzinach przedpołudniowych rnia- nouiczej.

sto nasze zaalarmowane zostało pogłoską o włama­
niu do biur Prokuratury przy Sądzie Okręgowym w 
Krakowie.

Jak się okazuje, w ciągu nocy onegdajszej doko­
nano śmiałego włamania do biur Prokuratury, mie­
szczących się w budynku na rogu ul. Senackiej i K ł

Nieznani sprawcy dostali się do wnętrza budynku 
przez okienko piwnicy i stąd pi zeszli do biur. Po 
splądrowaniu biur sprawcy zbiegli. Ze względu na 
toczące się dochodzenia, bliższe szczegóły trzymane 
są w ścisłej tajemnicy.

n ie  T a rgam i Lew an tyńsk im i jest o lb rzym ie  i 
że na okres T a rgów  w yb ie ra ją  się do Pa lestyny 
tysiące turystów, k tórzy  pragną zobaczyć T a r ­
gi, ale równocześnie zw iedzić kraj, k tóry  jest 
dzis ia j przedm iotem  zainteresowania i dum y 
każdego Żyda. T e l-A w iw  zaś ma już to do sie­
b ie ! że um ie należycie urządzać w ie lk ie  im pre­
zy  narodowe. Do takich im prez bedzie należeć 
w ie ljtie  św ięto jubileuszowe 25-lecia T e l A w i­
wu. Z  tej okazji m a się w  T e l A w iw ie  odbyć 
kilka z ja zdów  o skali m iędzynarodow ej, szereg 
im prez artystycznych i sportowych.

Egzeku tyw a O rgan izacji Sjooistyczm ej dla 
zach. Małopolski i Śląska razem  z  w yd aw n ic ­
tw em  „N o w ego  D zienn ika" urządzają drugą 
w ycieczkę do Palestyny —  tym  razem  w łaśnie 
na T a rg i Lew antyńsk ie i na uroczystości 25- 
lecia istn ienia T e l A w iw u . N ie  znaczy to oczy­

w iś c ie , że cel w yc ieczk i jest ograniczony do 
'tych dw óch , zresztą bardzo doniosłych, imprez. 
Chodzi znowu o to, jak  p rzy  p ierwszej w yc iecz 
ce, b y  uczestnicy naszej wycieczK  i m ogli dokla 
dnie zapoznać się z Palestyną, z je j strukturą 
gospodarczą, z je j życiem  kulturahiem  j społe- 
czncm  i ze wszystkiem , co żydostw o dotąd w  
Palestyn ie stworzyło. R elacje  uczestników pier 
wszej wycieczk i naszego w ydaw n ic tw a  i E gze ­
ku tyw y  sjonistycznej brzm ią  jednozgodnie za­
dow ala jąco, jeśli chodzi o ocenę organizacji i 
przebiegu p ierw szej wycieczki. Uczestn icy m'ie- 
lidoskonałą sposobność zapoznania się z całym  
k ra jem  i zaobserwowania życ ia  palestyńskiego 
Tak i cel przyśw ieca także i d rugie j naszej w y ­
cieczce.

W sprawie obniżki komornego
W czoraj polaliśm y za prasą warszawską w ia­

domość o interwencji Związku właśc c eh nieru­
chomości w W arszaw ie u ministra spraw we w rę 
Irznycti i o osyi iadczeniu p ministra, że kwcstja 
obniżki komornego jest obecnie zupełnie nieaktu­
alna W  tej sprawie ogłasza minister spraw w e ­
wnętrznych sprostowanie, w  którem podkreśla, 
że interwencja Związku właścicieli nieruchomo­
ści w ogóle nie miała miejsca.

Pan minister spraw wewnętrznych nie przyj­
mował delegacji Związku właścicieli nierucho­
mości i tern samem nie dawał jakichkolwiek o- 
świadczeń ani w  sprawie rozłożenia na raty za- 
lcgłyrh podatków z tytułu posiadania nierucho­
mości, ani innych ulg. T o  sim o dotyczy informa­
cji, jakoby pan minister miał oświadczyć tejże 
delegacji, że „sprawa zniżki komornego jest obe­
cnie zupełnie nieaktualna". Informacja ta rów ­
nież całkowicie nie odpowiada rzeczywistości

Czyn godny naśladowania!
Znana, krakowska firma Józef Lax i Synowie 

.przystępuje także w roku bieżącym, podobnie, jak 
w latach ubiegłych; do bezpłatnego rozdzielania im 
dla uboższej ludności żydowskiej w Krakowie. Roz­
dział mae nastąpi w dniach 21 i 22 bm.. tj. we środę 
i czwartek między godz, 10 a 12 przedpołudniem w 
bóżnicy „Remu“ . Mace wydajesię wszystkim zgłasza 
jącyra się w  powyższych dniach — jedynie za przed­
łożeniem kartki meldunkowej.

T.  O .  Z.
wykłady popularne o zdrowiu

Dziś w  sobole o g. 7 wieez. w  s.ili Krakow­
skiego Stow. Kupców. Grodzka 43, wykład dra 
I Schenkera pt. „Chirurgja na usługach ludzko­
ści". —  Wstęp 20 gr

Zabft w bóice z?ęcia
(rg ) Przed Sądem Okręgowym w Krakowie to ­

czyła się wczoraj rozprawa przeciw Józefowi Cza­
pli, rzeźnikowi z Piasków Wielkich, oskarżonemu 
o to, że zabił zięcia swego, Andrzeja Bilskiego.

W  dniu 2 września ub. roku Czapla wrócił do 
domu i chcąc wywołać awanturę ze swym zięciem 
Andrzejem Bilskim, uderzy, garnkiem w  jego

drzwi, dy Bilski wyszedł do sieni, Cza.pl& rozpo­
czął z nim bójkę, w czasie której ugodził zięcia 
pożem rzeźniekim w  brzuch. Bilski przewieziony 
został do szpitala, gdzie zmarł po kilka dniach.

Po przeprowadzonej rozprawie, trybunał, pod 
przewodnictwem s. o. dr. Pilarskiego, ogłosił- wy- 
.rok, skazujący Czaplę na dwa lata więzienia, 
przyezem wykonanie kary zawieszono mu na prze­
ciąg lat trzech. Prokurator dr. Garbaezyński“ za- 
powiedział apelację.

Śmiertelne zaczadzenie
(rg) Wojewódzkie władze policyjne w Kraków:8 

powiadomione zostały o śmiertelnem zaczadzeniu, 
jakie miało miejsce w Zakopanem. W  mieszkaniu Jó 
zefa Zwijacza w Zakopanem znaleziono zamieszka­
łego tamże Romana Tyrczka, nie dającego oaaak 
życia Zwłoki leżały obok pieca. Jak się okazało, 
Tyrczka zmarł naskutek zaczadzenia.

 ooo-----
— D YŻU R Y  LE K A R Z Y . Dziś w  obotę mają

dyżur — w  nocy: dr. Baranowski —  Tatarska l i ,  
dr. Horow itz — Jasna 7, dr. Szancer — Starowiśl 
na 00. icl 129-47, dr. Zopoth —  Rynek Klepar- 
ski 15, tel. 102-18.

— DZIŚ NOCNY D YŻU R A PTE K : Rynek 13, 
ul Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom 0, Karmelicka 
9 i plac Zgody 18.

POSIEDZENIE R A D Y  G M INY ŻYDOW ­
SKIEJ w Krakowie odbędzie się w, poniedziałek 
19. bm. o godz. 7-mej wiecz. w sali posiedzeń Ra­
dy. —  Na porządku dziennym: Zatwierdzenie skład 
ki gminnej na rok 1934.

— KO M ITET RO D ZIC IELSK I przy Żydow­
skie m Gimnazjum, Szkole Powszechnej i Rze­
miosł w  K.-akowie urządza we wtorek, dnia 20 
bm o g  7 30 wiecz w  sali świetlicy szkolnej 
(Brzozowa 5) zebranie rodzicielskie, na którem 
p. prof. dr Sfendig wygłosi odczyt nt. „Praca 
domowa młodzieży szkolnej \ Odczyt polać.” ony 
będzie z dyskusją i udzieleniem konkretnych' 
wskazówek, jak młodzież ma w  domu pracować 
t jak rodzieć je j w  pracy tej pomóc mogą. Wstęp 
wolny. '

—  JUBILEUSZ W A C Ł A W A  AN C ZYC A . Z  O. 
kazji 50-)ecia senjora drukarstwa polskiego p. 
' r i d aw a  Anczyca, złożyła mu delegacja krakow­
skiej Korporacji przemysłowców graficznych gra 
tnlacjc oraz wręczyła mu ozdobnie wykonany dy­
plom Również Związek organ izicyj zakładów 
graficznych w  W arszaw ie złożył p. W acław ow i 
Anczycowt gratulacjo oraz przesłał mii ozdobnie 
iluminowany dyplom

— W A LN E  ZGROM ADZENIE PODGÓRSKIEJ 
S PÓ ŁD Z IE LN I KRED YTO W EJ w  Krakow i* 
XX IT  dobędzie się jutro, w  niedzielę w  ldkulu 
Spółdzielni przy ul. Józefińskiej 5. Początek O 
godz. 10'30 przedpołudniem.

—  N IE L E G A L N Y  H AN D E L ETEREM Od dłuż 
tzego czasu prowadziły krakowskie władze po­
licyjne dochodzenia w  sprawie nielegalnego han­
dlu eterem. Ujawniono Powiem, iż z Krakowa 
odchodziły transporty eteru dc* powiatów gorlic­
kiego i grybowskiego. P o  dłuższy en badaniach 
okazało się, iż  proceder ten uprawiali Manes Perl 
man (lat 36) i Hersch Binder (lat 29) W  czasie 
rew izji w  domu przy ul. Legjonów 1 4. znalezio­
no 2 dymiony o wadze 14‘J kg. zawierające roz­
puszczony eter. przygotowany do rooslewu i w y ­
syłki. Nadto znaleziono 8 skrzyń napełnionych fla 
s/kami, wężami gumowemi, korkami iip.

 O— —-
Zwracamy uwagę naszych P. T. Czytelników ca 

ogłoszenie licytacyjne Akcyjnego Banku Hipoteczne­
go, umieszczone na stronie 16. 33000K

—  C ZAR N A  K A W A  — DANCING — dżrś so­
bota godz. 9 w ieczór w  Domu Artystów. — Dom 
Artystów  —  niedziela 18 bm. 9 wiecz. genjalna 
Józefówka.

—  W A LN E  ZEBRANIE CZŁONKÓW T -W A  
POLSKC CZECHOSŁOWACKIEGO w Krakowie
odbędzie się we środę 21 bm. 6,30 wiecz. w sali 
posiedzeń Magistratu Na porządku dziennym tt. 

in.f wybór nowych władz, wnioski i interpelacje
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UYWANY, CERATA, LINOLEUM
4 .  M-S6BALM, M E T L A  4 5

G IE ŁD A  K R A S G W 9 C A  
Kraków, 16 3. 1931. Akcje niejednolite. Dolar

bez 7łn iany.
Papiery procentowe; 3-proc. P o i  budowlana

42..W 1-proc. P r  m Poż. inwestycyjna 109.25.
Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję nieje­

dnolitą. Zapotrzebowanie ograniczone do papie­
rów  procentowych przy nastroju mocniejszym. 
Akcje bankowe, handlowe i przem ysłove utrzy­
mane bez holowania, Robiono z papierów pro­
centowych 3-proc. Poż. budowlaną i 4-proc Prem 
Poż inwestycyjną po kursach lekko inomiej- 
szyćh. Obroty nieco większe*

Na pogiełlziu  Sytuacja podobna. Płacono 7-p^oc 
dolarową Pożyczkę Śląską doi. 64.50 za 100. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez noto v a r a  
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

1 międzybankowych tendencja utrzymana. Zapo­
trzebowanie nieco większe pokryte dostiteczną 
portf żą. Nastrój spokojny. W  Krakow ie dolar po­
łów kow y 5 28—5.31. czeki bankowo 5.29—5.32. 
Bank Polski płacił za dolara 5.28. Z innych wa­
lut Funt szterlmg 27—27.30. Frank szwajcarski 
t7125—172, Marka niemiecka gotówka 210—211. 
wypłata 210.25— 211.25. Korona czeska gotówka 
21.20—21.50

Krąkówska giełda zbożowa z dnia 16 3. 1934. 
Pszenica dworska czerw, stand. 22—22.25. biała 
stand. 21 50—21 75, targowa stand. 21*23—21 50, 
ty to  dworskie stand. 14.40—14.50, targowe sland. 
14.30— 14.40, owies dworski stand. 13—13.25. tar­
gow y  stand 12.75—13, do sie-vu 13.50—14.50. ję­
czmień dworski 15—17, targowy 14.50—15 Ten­
dencja spouojna

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
Warszawa, 16. 3 Kursy zamknięcia: Akcje:

Bank Polski 78,75, 78.50. L ilpop 1210. *190. Sta 
fsćhowtce 1095. 10:90. Tendencja Utrzyninn. P a ­
p iery  procentowe: 4-proc. inwestycyjna 108.50.
4-“proc inweSt ^er 113.50, 5-proc. korwersyjna 
5975. 60, 5-pror kolejowa 55 75. 4-proc. dolar >  
wa (dołarówka) 52.50. 7-proę. stabilizacyjna 58.25 
K . 5813, pjęciOtetki 58.50, 58.25, setki 62 Tendcn 
eja mocniejsza Listy zast, BGK. oraz Bk u RnY 
bez zmiany

Dewizy: Belgja 123.80, Ilolandja 357.55. Lon<ivi- 
87,07. 27,05, Now y Jork czek 5.31 i jedna czw . No 
wy Jork teiegr. 5.81 i pół, Paryż 34.95. Praga 
89.03. Sztokholm 139.65, Szwajcarja 171.45, W ło ­
chy 4557, Berlin w  obr, pryw  210.90. Tendencja' 
wtejednołita.

DOLAR W  OBROTACH P R Y W A T N Y C H  
W  W A R S Z A W IE  ,

Warszawa, 16 3 W  dniu dzisiejszym dolarem 
obracano po kursie 5.29 i pół, przy tednecji utrzy 
H-enej W  godzinach wieczorowych wymieniano 
orjeniaryjnie kurs dolara w  płaceniu 528 i pół 
•raź 5.30 w  towarze przy tendencji utrzymanej.

GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska giełda zbożowa z unia 16. 3. 1934. 

Gęny transakcyjne: żyto 1375 ton 1475. 45 ton
1470S, ceny orjentacyjne; pszenica 17 i pół do 17 
1 trzy czw. otręby żytnie 9 i trzy czw. do 10 i 
pół. Ogólne usposobienie spokojne

G IE ŁD A  ZU R Y C H SK A  
Znvy*d», 16. 3 Kursy zamknięcia: Dewizy Pa­

ryż 2038 Londyn 15 79 Nd wy Jork 309.75. Bt-uk- 
etla  7220 Medjołan 26 55; Madryt 43.20. Amster­
dam 208.52 i pół, Berlin 122.97 i pół, W ed eń  o£i- 
ejulny 73.30. Wiedeń aoty 56.90 Sztokholm 81.40, 
Psio  79.36 KoDenhaga 79 50 Praga 1585, Warsza 
w r 58 32 j pół, Białogród 7, Ateny 2.98 Konstan 
tynopol 2.50 i pół. Bukareszt 305, Helsinki 697, Ja 
ponja 93 50 Tendencja niejednolita.

PO ŻYC ZK A  S T A B IL IZ A C Y J N A  
w  Londynie L  ' 94. w Paryżu fr. fr. 1.770, v Zu­

rychu doi. 63 /5 przy tendencji utrzymanej.

PO ŻYC ZK I PO LSK IE  W  NOW YM  JORKU 
Nowy Jork. 15. 3 Kursy otwarcia: Dilloiiowsk.T 

8150 Stabilizacyjna 97.50. Dolarowa 68. ‘ W a :- 
luaWskh 64.125, Śldska 53.50. Kursy umknięcia: 
Dillonowska 82. Stabilizacyjna 98.25. Dolarowa 
70. Warszawska 94.625, Śląska nienotowana. Ten­
dencja mocna.
D E W IZ Y  EUROPEJ«!KrB W  NO W YM  JORKTJ 
Nowy J irk, 15 3 Kttrsy otwarcia: Berlin 39.72:

. I-pndyn kabel -509i i trzy c zw , Paryż 658. Zu- 
yęj> 3228, Rzyrn ś-8? i pół, AinstarJiun 6732.

zniknięcie milionera Insulla
A teny, 16. 3. P A T .  Ta jem n icze  zn in ięcie z 

Aten arnocfkańskiego miJuónera Samuela In ­
sulla, ściganego pi zez w ładze Stanów Z jedn o­
czonych za nadużycia podatkowe w zbudziło  o- 
gólną sensację. Zb ieg  porzucił żonę i opuścił 
luksusowo Urządzone m ieszkanie. Insu ll zdołał 
zm y lić  czujność polic ji ateńskiej i w ed ług n ie­
spraw dzonych  pogłosek, przebrany za  kobietę 
uciekł do Tob

P o lic ja  grecka poszukuje energiczn ie zb ieg łe­
go m iljonera  i w ysłała te legra ficzne lis ty  goń ­
cze do wszystkich  państw bałkańskich. R ządy 
tych państw zapow iadają  zresztą stanowczo, że 
aferzysta am erykański n ie m oże liczyć  m* 
schronienie } że w  razie po jaw ien ia  się jego 
na ich terytorjum  bedzle natychm iast w yd a lo ­

ny-
'Zniknięcie Insulla budzi teru w iększe intere­

sowanie, że ostatnio okazał on skruchę i goto­

wość p-owrotu Ho Stanów Z jednoczonych, gdzfc  
m iał sic oddać dobrowoln ie w ręce sprawmdtD' 
wnści.

• • »
Ateny. 16. 3. PAT. Ucieczka bankiem Samue­

la Insulla wywołała u władz wielką konsternacją, 
Poseł Stanów Zjednoczonych zgłosił alg do mini­
stra spraw zagranicznych Maxlmo?a i wyraził mm 
zdziwienie, z powodu nieudolności władz wyko- 
nawczych, które nie zdołały wypełnić zobowiąza­
nia rządu greckiego wobec rządu Stanów /J***V*I> 
czelnych.

Otinaf&sł sfel
Londyn. 16. 3. PAT, Jak donoszą z Aten, Sa­

muel Insull znajduje się na pokłedzie parowca 
greckiego „Neoklis" który opuścił Grecję W środą 
popołudniu. Spodziewają się, że kapitan zawróci 
z powrotem do Plreusu.

Zakochały sit na — św UmtŁ
Budapeszt, 16. 3. (PAT). W  miejscowości Uj 

keeskc trzy dziewczyny wiejskie, które kochały 
się nieszczęśliwie w pewnym rolniku popełniły sa­
mobójstwo. Dwie z uich /.marły, trzecią zdołano 
uratować. Następnego jednak dnia wyratowana 
od śmierci dziewczyna znów targnęła się na życie. 
Tym razom wszelka pomoc okazała się bezskutecz 
na. Nieszczęśliwa zmarła.

był tta cudny «?*oss
Paryż. 16- 3. PA T . Policja aresztował:-, w L yo ­

nie niejakiego Teofila Łakomego, który mnie 
szczał w pismach polskich ogłoszenia iż poszuka 
je szewców na wyjazet do Francji do fabryki. Jak 
się później okazało przedsiębiorstwo to wogóle 
nie istniało. Reflektujący na wyjazd mnśieli-'wy 
syłać pod adresem oszusta 20 franków na porto, 
odpowiedzi jednak nigdy nie otrzymywali. W tu • 
szkaniu Łakomego znaleziono kilkaset listów 
różnych miejscowości Polski.

Wizyta n& Haderze
} Funchal. 16. 3 PA T . W czoraj przybył do Fuo- 
" (fiału poseł R. P. w  Lizbonie SzunilikoWski. wita 
j ny przez gubernatora oraz kompafflję honorowa 

Cała praca ,łamiesz, za entuzjastyczne artykuły 
Marszałku Piłsudskim, prezydencie Mościckim 
Polsce.

Echa umtt.u boitboećgo 
w bezyiiee iw . Filtra

Rzym, 16. 3. (P A T ) Przed specjalnym trybu 
nałem obrony państwa rdz począł się dfciś proces 
przeciwko sprawcom zamachu w dn. 25 werwca 
uh. r. w ' Bazylice św. Piotra pfsij pomocy bomby, 
która zraniła 4 osoby, w teńa jedną ciężko.

Jak głosi oficjalny kamsinikat zamach wyko­
nany został ż polecenia .organizaćyf antyfaszystow­
skich we Francji i miał być pierwszym aktem z 
serji wystąpień teiorystycznych, których celem 
było zamordowanie szefa rządu włoskiego.

Wfccfcy faszystowskie 
czcza f^zarsi

Rzym 16. 3. (P A T ). W  obecności członków rządu 
przedstawicieli parlamentu i tłumów [>ub ie/.n 
odbył się w miejsćowości Augusteum bchód roć* 
nicy śmierci Jałjus/a Cezara Przewodniczą y 
senatu Fferedzonł w przemówieniu swoje®, podkre 
ŚI0. iż Włochy faszystewtk e widzą ts imieniu Ce 
zara syrnboi najwyższy chwały narodowej : wiary 
w przyszłość ■' wielkość Rzymu

Kursy zamknięcia: Berlin 39.73. Londyn kabel 
5.09 i Siedem ósmych. Paryż 6.58 i jedno czw., 
Zurych 3229. Rzym ” 57 i pół, Amsterdam 67 33.
Tendencja mocniejsza.

GIEŁDA METALI W  LONDYNIE
Londyn, 16 3. Cynk dost tatychm. 14 5'8. ter- 

n>ói 1413/16 cyna nntycbm. 234 1 4—231 3/8. ter­
min. 2831/4— 2337/8, Bsnka 239. Strańs 238. o-

1 lów nalyehm 115/8 termin. 1.178. nie.tż nałvchm. 
I 32 1 7- 32 9,16, termin. 3411/16-32 3,5, Elektrolit 
1 351/2-36.

K R O M K A  T E L E G R A F IC Z N A

Warszawa, 16. 3. (Sin). W  dniu dzisiejszym od­
było się posiedzenie ustępującego i nowoohranego 
wydziału wykonawczego Związku Dziennikarzy 
R P, Nowoobrany wiceprezes związku red. Gieł- 
żvński zgłosił rezygnację. Na sekretarza general­
nego powołano p. red. Zaleskiego.

Warszawa, 16. 3. (Sin). Z polecenia wojskowych 
władz prokuratorskich osadzono w więzieniu ka­
prala 4-go pułku strzelców konnych w Płoćku 3t& 
nisława Jackowskiego za. brutalne obchodzenie się 
ze swymi podwładnymi.

Gdańsk. 16, 8. P A T . N& przedmieściu Sldllce 
młodzi hitlerowcy otoczyli halę gimnastyczną, w 
której zbjejała się przed pochodem centrowa mło 
dzież katolicka i nte wypuszczała nikogo na ulicę 
Policja przybywszy na miejsce ropróSzyłi młodzież 
hitlerowską, poczem pod ochroną sztermówek 
policji odbyi się pochód przez ulice miasta.

Paryż. 16. 3. PAT Merebbirebbc. f-zw .nieba 
sk! sułtan--, wódz ostatniegr powstania marok&ń 
ekiego, uciekając przed wojskami h ancuskieftti. 
odda; się w ręce władz hiszpańskich

Paryż, 16. 3. P A T . Wymieniany wielokrotnie w
związku z aferą Stawiskiego ..Cercie-Hippiąue - 
g-dzie spotykali się z oszustem jego wspólnicy i 
uprawiali grę hazardową zamknął wczora swoje 
salony, pragnąc przyczymć się do wyświetleniu 
©prawy

Paryż, 16. 3. (M). Na posiedzeniu nocnem Izba 
francuska wyraziła rządowi Dotunergue‘a ootmn 
zaufania 408 głosami na 586 glosujących.

Sztokholm. 16 3 (R i Rząd wniósł projekt Usta­
wy, wedle której w przedelębiorstwaoh szwedz­
kich musi cztery piąte kapitału znajdować się w 
rękach szwedzkich.

Londyn, 16. 3. (L). Wedle doniesień z Pokinfr. 
pod Mukdenem w Mandżurji dokonali nieznani 
sprawcy zamachu bombowegę na pociąg osobowy, 
przyczem osób zostało zabitych a wielu dal­
szych pasażerów odniosło rany.

Nowy Jork, 16. 3. R). W  Hernaudo, w stanie 
Missisipi .tracono dziś przez powieszenie trzech 
młodych murzynów, skazanych m  karę śmierci 
za zgwałcenie hiałej kobiety.

Repertuar HiNOTEAttłow krakowsku* u
ADRIA: „Sekret kobiety* i „Schowajcie- wasze 

smutki**.
APOLLO: „Urwis Hiszpanji**.
ATLANTIC: „Wielka księżna Aleksandra' (Mir 

rja Jeritru ) i „Miłosny sen któlewnej" (Clau- 
ctette Culbert i Frederic Merkj.

B a G A TB LA : „Kochani Cię Ninon** (Jan K ie­
pura).

DOM ŻOŁNIERZA: Włóczęga (Pat i Patachou)
MUZEUM: „Droga do raju*- Lilian iłaryey i 

Ilfn ryk  Gara)) i .Flip i Flap rdb:ą kar/erę**.
ŚW lT: Orlica ‘ (L  Baro v * — film -zeski).
PROMIEŃ; „Jego Eksceleocja subjekt * (Eug. 

Iłoiio).
SŁONKO: „Religijny film chrześcijański*'
SZTUKA: „Prywatne ży.,!e Henryki VIII.'.
ŚW IT „5 miau! przed ślubem** Fdie Cantor)
W A N D A ; „Dama i bokser*' (Otraera, P en p s iy  

Myrna Ley)
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R o riisn s  k rv m in »fn ^ : ..Staw iski11

Parlamentarzyści zeznaja
Paryż. 16. 3. (P A T ). Parlamentarna komisja 

śledcza dla afery Stawiskiego rozpoczęła już prze­
słuchiwanie parlamentarzystów. Wczoraj zezna­
wał minister rolnictwa Queille. który wykazał, że 
nigdy nie pozostawał w żadnych stosunkach ze 
Stawiskim i nigdy nikt u niego nie interwenjował 
na korzyść oszusta. Znaleziony czek z notatką na 
talonie „wypłacono biurom rolnictwa t)ue;lle‘a“  
podjął, jak się okazuje, Depardon w tym czasie, 
kiedy minister Queille był ministrem poczt i tele­
grafów. Widoczne jest więc, że chciano dokonać 
szantażu.

Paryż. 16. 3. PAT. W  związku z zeznaniem 
Woźnego biurowego Schaenaertsa, który twierdzi, 
że wielokrotnie zanosił listy i pakiety pieniężne 
od Stawiskiego do dep. Proust‘a, adwokat Legrand 
domaga się konfrontacji tego świadka z Proustem.

Obrońca p. Stawiskiej przedłożył władzom śled 
czym prośbę uwięzionej o wypuszczenie jej pro­
wizorycznie na wolność. Stawiska raz jeszcze 
twierdzi, że nie zna interesów swego męża, obie­
cuje stawić się na każde wezwanie i odwołuje się

Paryż. 16. 3. PAT. Po długotrwałych badaniach 
Summowicza, syna 1 jego żony, urząd śledczy 
przesłuchał dzisiaj Arona Simonowicza ojca. który 
—  jak piszą dzienniki —  był sekretarzem słyn­
nego posła do Dumy rosyjskiej Puryszkiewicza 
miał odegrać pewną rolę w zamachu na Rasputi 
na. Po rewolucji rosyjskiej Aron Simonowicz u 
ciekł do Konstantynopola, gdzie zapoznai się t 
francuskim komisarzem Colombani ,który pozoste 
wał w przyjaźni ze Stawiskim i ułatwiał oszusto­
wi dostęp do domów gry. Simonowicz uti zym- 
wał stosunki z domem gry tzw. „Cercie Hippiąue" 
w którym dokonano dzisiaj rewizji.

W  godzinach popołudniowych przesłuchiwano 
pewnego Niemca, zamieszkałego od dłuższego cza 
su we Francji i utrzymującego stosunki i  pode;

Paryż, 16. 3. (PAT). Podczas wiecu komunisty 
, j.nego popełnił nagle samobójstwo wystrzałem . 
rewolweru Włoch Dante Bonfunti. W  kieszeni sa­

mobójcy znaleziono list, w którym Bonfunti przy­
znaje się Jo zabójstwo adwokata włoskiego Cle- 
rici, redaktora wychodzącego w Paryżu anły-fa- 
szystowskiego pisma „La liberta". Niezależnie od 
tego znaleziono przy samobójcy legitymację czion 
kowską jednej z organizacyj faszystowskich w Pa­
ryżu.

Potwierdzałoby to przypuszczenia „La Liberta'1, 
która twierdzi kategorycznie,

że Clerlci pad) ofiarą zemsty faszystów.

Moskwa, 16. 3. P A T . W  zw iązku  z u chw alo­
ną przez X V I I  kongres party jny reorganizacją 
struktury sow ieckiego aparatu państwowego i 
gospodarczego opublikowano dziś dekrety, w p ro  
wadzające w  życie  powyższe uchwały, mające 
na celu walkę z b iu rokracją  i usprawnienie

W  dalszych zeznaniach minister stwierdza, że 
zamieszanego w aferę urzędnika Blanchard‘a zawie 
sił w urzędowaniu, przekazując jego sprawę komi­
sji dyscyplinarnej.

Sam Blanchard tłumaczy się naiwnie: Kwota
100.000 fr., wręczona mu na dokonanie fikcyjnej 
—  jak twierdzi —  subskrypcji akcyj towarzystwa 
„Sima“ nie wzbudziło w nim podejrzenia, że Sta­
wiski i jego otoczenie są oszustami. Dzisiaj popo­
łudniu zeznają przed komisją sen. Boret, b. mini­
ster finansów Bonnet oraz sen. Puls. Zeznania te 
budzą niezwykłe zainteresowanie.

do uczuć humanitarnych.
Dyrektor „Cercie Hippiąue" w Paryżu Tribout 

wystąpił z żądaniem natychmiastowego przęsła- 
chania go i skonfrontowania z redaktorem Leo­
nem Daudetem, który od dłuższego czasu na ła­
mach „Action Francaise" inkryminował mu u- 
dział w zabójstwie radcy Prince‘a.

Władze sądowe w Bayonne prolongowały na­
kaz zatrzymania w więzieniu deputowanego Ga- 
rat‘a. »

rzanenu osobistościami zarówno w Paryżu, jak 
Dijon.

Największe zainteresowanie wzbudza ponowne 
przesłuchanie przez sędziego śledczego sekretarza 
Stawiskiego, Romagnino. Ustalono, że Rom: gnino 
w parę dni przed- aresztowaniem jeździł uo 
dynu, gdzie spotkał się z tajemniczą damą i ze 
swym przyjacielem, który wydał komisarzowi Bo 
ny dawno poszukiwane czeki Stawiskiego, ^odczas , 
poszukiwania klejnotów w Genewie zwrócono też 
uwagę na podejrzane pertraktacje, jakie prowadzi­
li wysłannicy Stawiskiego z grupą 4-ch Angli 
ków. Nici tych pertraktacyj, których objektem 
były klejnoty, prowadziły do Londynu 
chanie Romagnino ma właśnie wyjaśnić tę spra-

L drugiej strony władze śledcze wyjawiły, że sa­
mobójca Bonfunti był w swoim czasie klientem 
adwokata Clerici. który bronił go przed sądem w  
Medjolanie. Po przyjeździe do Paryża Bonfunti 
zgłosił się do Clerici z prośbą o listy polecające,, 
w celu znalezienia pracy. Clerici dał niu te listy, 
ale w kilka dni później ukazał się w „Humanite 
artykuł, ostrzegający przed Bonfuntini, jako pro­
wokatorem faszystowskim. Przypuszczając, że no­
tatkę napisał Clerici, rozgoryczony Bonfnnti udał 
się do niego po wyjaśnienia, a wyrzucony za drzwi 
przez zemstę zastrzelił Clerici.

aparatu.
Istn ie jący od r. 19)7 system koleaja lny w  ko- 

m isarjatach ludow ych  i instytucjach sjespodar- 
czych zostaje skasowany. Raz na 2 miesiące 
będzie zw oływ ana  t. zw . rada kom isariatów  !u 
dowych, składająca się z  40 do 70 członków, . z

Słr. 16

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI KRAKOWSKIEJ.

Prace około wjazdu na Wawel
Ouegdaj rozpoczęło Budownictwo miejskie ro­

boty nawierzchniowe około urządzenia „  Wjazdu 
na W aw el" od strony Placu Bernardyńskiego.

Urządzenie obejmie teren samego placu Bernar­
dyńskiego, wraz z przyległą częścią ul. Bernardyń 
skiej i Grodzkiej, tak pod względem nawierzch­
niowym, jak i ogrodowym oraz części głównej 
drogi wjazdowej na stoku, wzgórza wawelskiego 
do podnóża obecnych skarp ziemnych. Urządzenie 
dalszej części drogi na stoku nie jest w roku bie­
żącym przewidziane z braku potrzebnych na ten 
cel kredytów.

Przez środek placu, w  przedłużeniu właściwej 
drogi wjazdowej na stoku będzie poprowadzona 
jezdnia, łącząca się z ul. Grodzką, ponadto dla 
celów komunikacji kołowej będzie ul. św. Idziego 
połączona z ul. Grodzką jezdnią położoną wzdłuż 
budynków po północnej stronie placu. Dla komu­
nikacji pieszej między ul. św. Idziego, a ul. Ber­
nardyńską przewiduje się wykonanie ścieżki w 
przedłużeniu ul. św. Idziego.

Pozostała powierzchnia placu między drogą 
środkową, a jezdnią po północnej stronie placu z 
jednej strony, a ulicą Bernardyńską z drugiej, bę 
dzie wykształcona w formie 2-ch zieleńców, odpo­
wiednio pod względem ogrodowym urządzonych. 
Dokoła zieleńców będą wykonane chodniki dla 
pieszych.

Na jezdniach będzie ułożony bruk kamienny z 
dużych kostek bazaltowych, krawężniki będą z 
kamienia andezytowego. Plac otrzyma nowe oświe­
tlenie elektryczne.

— o§o-----

—  C E N T R A LN Y  KO M ITET DO S PR A W  HO­
D O W LI DROBIU W  POLSCE z siedzibą w  War­
szawie, przyznał p. Ludwikowi Rohrenseliefowi, 
naczelnemu miejskiemu lekarzowi weterynajnemu 
w' Krakowie dyplom uznania, jako najwyższe od­
znaczenie Centralnego Komitetu za zasługi poło­
żone w zorganizowaniu Krakowskiej W ystaw y 
Drobiu etc., odbytej w dniacli od 1. do 7 lutego br.

—  ROZBIŁ U AB ILO TKĘ . Fiukelstein Albra* 
h-am, zam. w’ Krakowie przy ul. Legjonów 4. do­
niósł do policji, że nieznany sprawca dostał się 
do jego gabilotki obok sklepu na ul. Brodzińskie­
go 7 i skradł towary galanteryjne wart. oko.o 206 
złotych.

—  AM ATO R KO SM ETYKÓ W . Reiniseh Karol
doniósł do policji, że nieznany sprawca dostał się 
do jego składu przy ul. Lwowskiej 18 i skradł per 
fumy i inne przybory toaletowe. Szkoda naradę 
nieustalona.

—  ZA PA D Ł  SIĘ CHODNIK. Na ul. Mickiewi­
cza, pod realnością Nr. 51, zapadł się chodnik na 
głębokości 50 cm. Ustalono, że chodnik był przed 
-kilku tygodniami rozkopywany.

—  ZNALEZIONO ZEG AREK. W  I. Komlsar- 
jacie PP., przy ul, św. Jana 13, złożono znalezio- 
ny w dniu 15 bm. na plantach krakowskich, zega­
rek męski niklowy z łańcuszkiem. Zagerek odo 
brać można w  powyższym Komisarjaeie PP.

czego połowę stanow ić będą przedstaw iciele lo ­
kalnych organ izacyj społecznych ) gospodar­
czych.

D a le j ulegają poważnej redukcji Irusty go ­
spodarcze oraz całkow icie likw idu je się t. zw. 
zjednoczenia trustów (odpow iedn ik  karteli) —  
N a jw ażn ie jsze przedsiębiorstwa będą zależne 
wprost od odnośnych kom isariatów. Zarządy 
pozostałych zostaną scentralizowane i pow ierzo 
ne w la jz o m  lokalnym .

S\stem Lo ieg ja ln y  musi być z likw idow an y 
w  ciągu 2 tygodni a w  ciągu m iesiące kom isa- 
r ja ty  m ają przedstaw ić projekty w ykonaw cze 
now ej struktury aparatu.

N a leży  podkreślić, że rozporządzenie nakazu­
je przeprowadzenie w  r. 1931 dalszych reduk­
cji od 10 do 15 procent wszystkich p racow n i­
ków  państwowych i gospodarczych w  porów ­
naniu z etatam i na rok 1933.

W arszaw®, 16. 3. P A T . W  dniu w czora jszym
komisarz Pożvczk i N arodow ej p. M inkowski 
objął urzędowanie w m inisterstw ie skarbu*

Pani Stawiska prosi o wypuszczenie lej
na iiolnośó

Simonowicz, tajemniczy Niemiec
i Romagnino

wę.

Morderca adwokata Clerici 
popełnił lamebóistwo!

Reorganizacja tm  ieckle go aparatu
państwowego
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WASZE NERWY
m m u Ą  sie
ORYGINALNYCH 

^OLLA’ -tropić

WO„NK POSADY

EKSPEDJENTA lub akt
pedjentki, rutynowano;
s ih , oraz początkując",! 
panny z lepszego domu 
do ekspedycji poszukuje 
Tiirkel. Florjańska 22. — 
Zgłoszenia, między go iz 
9- 10 rano. 5i74kr

i*OSAD i OSZUKUJĄ

STROICIEL Bild obniżył 
znacznie cenę: Podgórze 
Widok 6/6. Telef. 177-72 

3564g

ASYSTENTKA farma,1’ 
poszukuje posady. Wa 
runki skromne. Zgłosze­
nia: Strohlichtówna, Au 
teka Radomyśl Wielk: 

5141 kr

Z KADEJc&Itttó wiosen 
tego sezonu 4 50 procent 
MMUdy ceny Ktiione w 
; Chemicznej Pralni i 
\* Fartunroi 

„KRAKOWIANKA", 
KRAKÓW. CENTRALA  
iTAROWIŚLNA 18, te 
letoii 108 67. PUjom pro 
wtoejotnalnym udzielam1 
wysoki r&uai 86V7kr

JOZBF RICHTER, r.
1911, unieważniła zgubio­
ną książeczkę wojskową 
> ydaną przez P. K. U* w  
.'^nczaozu. 518Skr

ilNON —  INNTYtUT  
KOSMETYCZNY, K R A  
KCW, BATOREGO 23, 
telefon 110-66 —  wyko 
nuje wszystkie zabiegi. 
Specjalność —  pryszcze, 
wjgry i maski zielone.

5057kr

SZYLD emaljowany za­
mawiaj wprofi we fabry 
ee, tanio, szybko, solid 
nie: „Emaljarnia11. Fab­
ryka szyldów eiuaijowa- 
nycli. Kraków. Dietla Si 
telef. 147-89.

N A  PESACH
najtaniej zatopisz 
Wyroby tapiceruje 

W wytwórn i

1 . 6 0 L D S C H R IU 1

STAROWIŚLNA 33
SIOSTRY P1ELĘGNIĄR
K i dyplomowane. Kra 
ków, Józefińska 29, —  
telefon 120 4 1. iSlolkr

PIĘKNĄ —  wykwintną 
bieliznę .męską szyje na 
system zagraniczny, — 
z własnych i dostarczo­
nych ma. er jałów. — wy­
twórnia bielizny — 
„JAD W IG A" Kraków. 
GRODZKA 26. 5177kr

H A C S A ZYN
K O N F E K C J I
d z : e c ! Ę c :

(KGRALL)
KRAKÓW, GRODZKA 9
poiera na sezon cbei r\ 

ś w le le  m o d e le
płaszczy sukienek 
i ubrań dziecięcych

PODAJĘ do wiadomości 
P. T., że na święta Pa­
sach dostarczam do szc:- 
tala w Kobierzynie u- 
trzymanie: —  Waldmas, 
Kobierzyn. 3613g

O G Ł ^ t t E  LICYTACJI ZASTAWOWI
AK C YJN Y BANK HIPOTECZNY, P IL  JA W K ii A 

KOWIE, podaje do publicznej wiadomości, że w wy­
dziale zastawniczym Banku, Rynek L. 21, odbędzie 
się dnia 16 kwietnia 1934 r. i dni następnych od go­
dziny 9.30 rano w obecności odpowiednich władz w 
myśl art. 88 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo­
litej z dnia 17 marca 1928 o prawie bankowem 
Dz. u. Rrz. Nr. BI poz. 321

PUBŚJCS9M LICYTACJA
na której zostaną sprzedane najwięcej dającemu 
KOSZTOWNOŚCI, zastawione w r. 1930 dolarowe 
Nr. 17102, w r. 1981 Nr. 24438, w r. 1932 Nr. 30843 
31199, 31200, 31201, 31202, 31208, 31281, 81296, 31342, 
35310, 35851, 35387, 85541 i od 1 stycznia 1933 di 
31 sierpnia 1933, tj. od Nr. 35654 do Nr. 38349. Zaś 
zlotowe od 2 maja 1933 r. do 31 października 1933 r.. 
t. j. Nr. 37613 i od Nr. 1001 do 3042, dotąd niewyku- 
pione. Również ulegną sprzedaży zastawy z tego sa­
mego czasu pochodzące, dotąd częściowo tyiko o 
płacone, a nie sprolongowane formalnie.

Uzyskana z licytacji zastawu nadwyżka, jaka po­
wstanie po zaspokojeniu należności Banku, będzie 
w myśl ustawy w ciągu dwóch tygodni od unia li- 
cytacji złożona do depozytu sądowego.

Wzywa się zatem interesowanych do wykupna 
lub sprolongowania wymienionych zastawów przed 
terminem licytacji, t. j. najpóźniej do d™n. 14 kwie­
tnia 1934 r.

W  dniu licytacji bezwarunkowo żadnych opłat 
przyjmować się nie będzie.

Kraków, dnia 14 marca 1934 roku.

13001 AK C YJN Y BANK HIPOTECZNY
F1LJA W  KRAKOW IE

■fi W I A T  O W E J  e k A W T% 48
*̂•-'7̂ w .

| H
S V
t y  t t ; c a m y  p a z E ż P o w c H a o S a u

A ZDKOWIA DZIECI
gvaawt s»s;“ . * r  n B u ocD sasn aa

? .*! : 5fca-wNv APTEK S . H A Y  LWC W |
KA2HilEBZOW SnA 3 L -  K O O J ^ A IA  I Ł

PRZYJMUJĘ wszelkie 
prace do przepisywania 
na maszynie oraz tłóma- 
czenia z niemieckiego., 
rosyjskiego, żydowskie 
go i francuskitgo. Zgło­
szenia: Mikołajska 6, 1 
piętro (lokal WIZO) mię­
dzy godz. 3 a 6-tą.

3513bp

MIESZKANIE dla pa­
nienki (2y i.; u samot­
nej wdowy od zaraz — 
Taubman, Bocheńska 8, 
L piętro, tu. 19.

3356kr

NAUKA I WYCHOWANIE

BERNSTElNóWNA, ul.
Paulińśka 8, nauoza heb 
rajskiego, także zbioro­
wo. 10 Zł. miesięcznie.

3616g

Świąteczny numer
Nowego Dziennika
ulcaie się w zwiększonej objętości t podwójnym nakładzie

dnia 11 -ge marca b. r.
i zaw ierać bątbde oprócz szeregu prac najwybitniejszych  

s i ł  p u b l i c y s t y c z n y c h  i l i t e r a c k i c h

zwiększony dział futerałowy
Zam ówienia do dfeiału i s g e r a i o w e g o  

p r z y jm u j Adm inistracja Nowego Dziennika  
K raków , ulica GruetzkoHej L i 7. Telebim 102-79

nos iw nizo
Pierwszorzędne mace i mączka macewa

w o ryg opakowaniu 
pod nadzorem  w io l K a b in e t  «£. L E W I N A  

członka rabinatu ki Ilkowskiego 
p o le c a  p ie rw s z e rz ę d b a  L raL o W u k n  

m echan iczna p le k z rć i.. m a c

BRACI STEINER, KRAKÓW
W a w rz y ń c a  16. T H . 186-95

X a p :o\M u c ję  w y s y ła  s i ę l y i k o z a  uprzódn. z a l ic zen iem

Znane ze swej dobroci c i e n k i e

Mace „KbAPHObZA
27— 30: zt.na 1 kg. juz do nabycia. Zastępstwo: 

Abrs hani Gross, Krak dw, 8 . Ciała 6

Ubezpieczali!ia Społeczna w« Krakowie zawirt 
(Lamia, że następujące biura Ubezpieczalni zostały 
z dniem 15 h. m. przeniesione:

a) N A  UL. BATOREGO NR. 1, PARTER?

NaczeLnik W ydziału świadczeń.
Sekcja św:adczeń emerytalnych i bezrobotnych 

pracowników umysłowych.
Sekcja świadczeń wypadkowych.

Sekcja świadczeń emerytalnych robotników.

Telefon nr. 174-11.

h, N A  UL. S ZLA K  NR- 40, II. i III. P IĘTRO :

Naczelnik Wydziału finansowego.
Referat Inkasa (gotówka — wekslej. 

Referat sałdo-eonti.
Referat egzekucyjny 

Telefon Nr. 147-52, 118-88- 179-29.

LOKALE

PRZECHOWANIE men- 
li i towarów ,w suchy 
składach, oraz najtańia$ 
PRZEPROWADZKI - »
uskutecznia „HERM ES"' 
Biuro spedycyjne, Kra­
ków, Stolarska 18.

SKLEP, pokój tafadau- 
ltowy, natychmiast doi 
sprzedania z powoda wyj 
jazdu: Kraków, StarewUj 
lina 62. 261*; .   _
LO KAL przy ulicy Słsw  
ekiej 15, w podwórza, sj 
frontową wvstawą —  ca. 
talon mód —  do wynaję­
cia wprost od włtsśckae- 
la. 3?.Wg

SIRZŁDAZ

TAPETY wytworne już 
od 20 złotych za cały po 
kój w wielkim wyborze, 
jakoteż listwy do tychże 
poleca firma Netimąnr, 
Kraków, Dietla 58 teie 
fon 110-19. 5143k;

D YW AN Y  ręczne kilimy 
„D YW AN ", KRAKÓW, 
K INGI 9. Filja: Szew­
ska 4. Naprawa, ezysz- 
oaenie, prostowanie.

2528kr

m e b l e  k u c h e n n e , — 
PRZEDPOKOJOWE, pwr 
wezonsędne, ncwoczesa* 
— pokoje dziecięce po­
leca Petzenbaum, Ry­
nek gh 12, Pasaż.

SKŁAD pleców kaflo­
wych A. Stempier, Ger­
trudy 29 — poleca piece 
pierwszej jakości, w naj­
modniejszych kolorach 
wyrobach, craz przysłę 
puych cenach. 3608g

ŁÓŻECZKA dziecięce,
duże, metalowe, najta­
niej: Petzenbaum. Ry­
nek 12, Pasaż. 5l89kr

Z POWODU wyjazdu" —  
sprzedani pi-aoowuię fao- 
tykatu. Zgłoszenia p i l  
.,3000“ Statter, Rynek.

5190k r

WOSK piynny do podłóg 
poleca skład farb: Juia, 
Kalwaryjska 29. 3191 ki

TANIO  do sprzedania — 
dobrze zaprowadzona ia 
bryka wody godowej w 
Krakowie, hurtów na 
detaliczna, z powodu w \ 
jazdu. Zgłoszenia do Ad 
min. „N. Dziennika'1 pa l 
„Fabryka*1. 3614-

PRENUMERATA: w  Krakowie bez odfiosz. m ieslęci. 

w Krakowie z odnoszeń do domu >
Na prowincji z przesyłką pocztową ,

Zagrańicą z przesyłką pocztową a

Zl. 6‘00. kwartał. Zi. l8‘C0
„ b'26 „  „  19*00

«  816*  •  •  19*łkr
»  10*06 a „ 30*01

zNDWY DZIENNIK1*
i— . i — —

wychodzi codziennie, takie poniedziałki i dni poświą

OGŁOSZENIA. Podstawą oblleteń jest 1 milimetr w jećuy.u tamie— Strona w 
tekście i nadesianent ca 3 łamy no 74 milimetr — Strona za tekstem 6 ła­

mów po 37 mfłiiueir. — Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy ca 10 iM *  
CENY w złotych: 1 strona I W  — Tekst 1*— Nadesłane ł*15. — Za tofeatem 

0*25. — Drobne od rfcet (V2f- Dla poaznkująe ych pracy 6*10— Gra tu la 
cje IŁ-JO. — 2m zastrze łan la miejsca aollezo się 2510.
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